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E. Gierek przebvwat 
sekretarz KC PZPR f 
- EDWARD GIEREK 
przebywał 15 bm. 

spoleczm-0-g.o.spodare'Zego W();jewódz
twa. 

H. Jabłoński przyjął 
byłycJl członków 
Zwłąllcu Polaków 
w Niemczeeh 
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński, w związl<o z 
organizowan;vm przez Zarząd 
Główny Zwią1ku Nauczycielstwa 
Polskiego nraz ~omi3l<': Histo
ryczną ZBoWiD spotkaniem na
uczycieli ·- d:r.talaczy oświato. 
wych spod znaku „Rodła", by
łych członków Związku Pola
ków w Niemczech przyjął 15 om 
w Belwederze przedstdWicidi ko
mitetu organizacyjnego tego spo
tkania. 

S. Olszowski i Wł. Kruczek dekorują 7,asłuinnych pra~nwników przemysłu lekkiego wysnkimi od-

Następnie Edward Gierek w w 
warzY1Stwie gospodarzy wojewódz

_ twa odwiedz·ił Państwowe Gospo
darshvo Ogrodnicze w Piekoozowie. 
Ga&podarstwo to spec.iaJi:z;uje eię 

znaczeniami państwowymi. Fot.: A. Wach 

Setki tysięcy pracowników przemysłu lekkie- działu Przemysłu Lekkiego, Handlu i Spożycia. 

na Kielecczyźnie, zapozna
jąc się z dorobkiem i pro
blemami tego dynamicznie 
rozwijającego się woje
wództwa. 

go obchodziły uroczyście swoje święto, które w KC PZPR - Z. Kurowski i kierownik Wydzia-
tym roku zbiegło się z 70 rocznicą powstania łu Organizacji Społeezny\lh, Sportu i Turystyki 

(Dalszy ciąg ·na str. 2) Związku Zawodowego Włókniarzy. Centralnym KC PZPR - Z. Andruszkiewicz, członek KC 
punktem obchodów stała się uroczysta akademia, PZPR, sekretarz CRZZ - I. Sroczyńska, przed-

Święto narodowe Syrii 
która odbyła się w łódzkim Teatrze Wielkim; stawiciele wladz partyjnych i administracyj• 
przybyli na nią: członek Biura t>rlitycznego KC nych województwa miejskiego łódzkiego z I se-
PZPR, sekretarz KC PZPR - S. Olszowski, kretarzcm KL PZPR - B. Koperskim i prezy-

Depesza z Polski 
Henryk Jabłoński wyraził u-

r.nanie dla iasług i dorobku na
uczycieli - bojowników o pol
skość stwierdzając, ze hasło pod 
kttfcym prowadzlli działalność 
„Co dzień Polak narodowi słu
ty" jest godnym najszerszego 
upowszechnienia i wciąt aktu
alnym składnikiem patrtotycznej 
tradycji. Prosił o przekaz:mle u
czestnikom sootkania najserdecz
niejszych pozdrowień. 

członek Biura Politycznego KC PZPR. prze- dentem m. Łodzi - J. Lorensem oraz kierow-
Edwar<l Gierek spotkał się w sie

dzibie Komitet.u 'Wojewódzkiego 
partii z 600-{}sobC>wą gru.pą aktywu 

wodniczący CRZZ - Wł. Kruczek, członek KC nictwo resortu z ministrem przemysłu lekkiego 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów - F. Kaim, - S. l\fachem, prezesem ZG Stowarzyszenia 

Premier Silecii-
członek Sekretariatu KC PZPR, kierownik Wy- Włókienników Polskich prof. J. Szoslandem. 

Z okazji święta narodowego 
Arabskiej Republiki Syryjskiej, 
przypadającego w dniu 1'7 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoóski wystosował de
peszę gratulacyjną do prezydenta 
republiki Hafesa al-Asada. 

Akademię poprzedziło wręczenie ski Orderu Odrndzenia Pnlski wrę- (ZPDz. „Femina"), S. Filipczak 
zasłużonym pracownikom tej bran- ezonn M. Knchanowskiej, P Mo („Uniprot"), T. Głębski (COBR 
ży wysokich odznaczeń państw.o- krzanowi, W. Rozmarynnwskil'mu Przemysłu Dziewiarskiego), Maria 
wych: Order Sztandaru Pracy 1 - aktywistnm ZZ Włókniarzy i T Górki1>wicz (WZPB „1 Maja"), An· 
klasy otrzymał J. Szymr,zak z Wlezieniowi z ZWG w Lubacz11- na Kabara (ZPDz. „Jwnna"), H, 
PZPB „Pamotex". Krzyż Oficer- wie. Kreyż Kawalerski Orderu Kazimierski (PCz. „Polanil"), T. 

Odrndzenia Pot~ki przyznano 56 Kędziorek (ZZ Włókniarzy), z. 

winta w Polsce 
15 bm. dobie.e;ła końca 4-dniowa 

wizyta oficjalna, jaką na zapro
szenie prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza złożył w Pol
sce premier Szwecji Thorbjoern 
F Ud' 

w OBRONIE PRAWA DO ŻYCIA w POKOJU 
nsobom. Wśród nieb znaleźli się: Kłosińska CZPDz. „lwnna"), J. 
J. Bibe] (ZPDz. „Iwona"). \'. Cie- Kokooińska (ZPW „Lodex"), L. 1:.a
loch (Ośrodek Badawczy ZG ZZ gi.-wski (ZPO ,,Vera"), W. f,ań· 
Włókniany). Stanisława Czajka eucki (ZZ Włókniarzy), Janina 
(ZZ \\>1ólnliuzy), Jósefa Durka (Dalszy c1ą~ na s.tr. al 

W godzinach popołudniowych 
szwedzki premier opuścił nasz 
kraj, żegnany na warszawskim 
lotnisku Okecie l)rzez prezesa Ra
dy Ministrów Piotra Jaroszewicza. 

„Secura", „Salmed", , Jntennasz", 
, ,Fotokinotechnika'' 

W czasie ceremonii na lotnisk11 
orkiestra odee;rała hymny państwo 
we obu krajów. a kompania re
prezeńtacyjna WP oddała honory 
wojskowe. 
Przyjęty został wspólny komuni

kat omawiający przebieg i wyni
ki wizyty. (Tekst komunilr.&tu po
dajemy na str. 2). 

Jedynie ostateczne 1rezygnowanie s 'Prób podjęcia prOduk· 
cji i ro1powssechnianla broni neutronowej może zagwaranto
wać perspektywy na trwały pokój. Tylko rezygnacja 1 sa
miarów dalszej eskalacji zbrojeń mote zapewnić be:&pieeseń· 
stwo wszystkim ludziom świała - oto stanowisko całego na
szego społeczeństwa, wyrażane na wiecach i ma11ówkach, pod
czas których rozlega się ogónonarodowy głos protestu przeciw· 
ko zagrożeniu fundamentalnego prawa csłowieka do życia w 
pokoju. · · 

ziemnej z czasów lI wojny świa
towej - ,.Promieniści". O grożbie 
zagrożenia pokoju mówią też: 
Irena Łękawa, Kazimierz Strzelec, 
Bogdan Czarnecki. 

.,Naród nasz szczególnie do
świadczył okropności wojny i oku
pacji hitlerowskiej. której tragi

(Dalszy ciąg. na str. .2) 

Tragiczna 
katastrofa 

Otwarcie salonów 
miedzynarodowych w Poznaniu 

Atak ziiny 
na południu Fran~ji 

„To, że przez ostatnie przeszło 
trzydzieści lat żyjemy w pokoju, 
jest nie tylko efektem między
narodowej równowagi, ale również 
wynikiem woli wszystkich ludzi 
reprezentujących postępowe siły 
na świecie. My, Polacy - do
świadczeni przez historię szcze
gólnie - wierny, czym jest groź
ba wojny. Dlatego też każdy, kto 
myśli po polsku, musi pt>wie
dzieć stanowczo NIE wszelkim 
próbom zagrożenia pokoju. I 
mówimy NIE w imię ofiar, jakie 
naród poniósł w czasie ostatniej 

wojn_y,, w un:u: trudu odbudowy, 
w urue dzisiejszych osiągnięć i 
perspektyW dalszego rozwoju" -
mówił na sobotniej masówce pra
cowników Zakładu Dziewiarni 
ZPDll. im. T. Duracza „Delta" I' 
sekretarz POP PZPR tego zakła
du - Grse~orł Krasiński. „Wie
my, jaką trae;edia jest śmierć 
człowieka, Bomba neutronowa mo
że stać sie sprawcą okrutnej 
śmierci ludności całego miasta, 
przez nią mogą zginąć całe naro
dy" mówi Stanisław Gajek, 
członek łódzkiej organizacji potl-

W Poznaniu otwarto 16 bm. cztery salony specjalistyczne: „Secu
ra", „Salmed", „lntermasz" i „Fotokinotechnika" - inaugurujące te
goroczny program 50-lecia l\liędzynarodnwyeh Targów Poznańskich. 

Od 30 lat nie było tak gwałtow
nego l niespod21ewanego· ataku zi
my na południu Francji lak obec· 
nie Gwałtowne wichry zakłócają 
prac<": w portach m. in. w Marsym. 
Temperatura na całym południu wa
ha sie koło zera, na Korsyce spadł 
śnieg. Obfite opady śnie!(u występu
llł także w Alpach Francuskich. 

zym kierował się Carter podej
mując decyzję o odroczeniu pro
dukcji bomby ,,N"? Jakle ma ona 
znaczenie praktyczne? Cn skfo-

niło pl'ezydenta USA do takiego właś
ciwie uniku w tej ogromnie ważnej 
sprawie? Pytani;l mnżna by mnożyć, 
ale przecież nie w tym rZPCZ - istot
niejsze jest znalf'zienie odpowied11.i. 

Nie jest tajemnicą, że Carter, jak 
kazdy polityk,; podlega określonym 
wpływom, naciskom, musi liczyć się z 
interesami potężnych IV GSA koncernów 
przemysłowych, a także kół wojsko
wych. Wraz z takimi doradcami jak 
Brzeziński, Vance i Brown (sekretarz 
obrony) domagały się one jednoznacznej 
decyzji wp1·owadzeni11 bomby „N" do 
produkcji. Z drugiej jednak sti·ony pre
zydent świadom był, że opinia publicz
na na całym świecie, w tym także w 
USA, jest zdecydowanie pr-zeciwna tej 
strasznej broni, czemu daje wyraz w 
setkach demonstracji i wieców. Zdawał 
też sobie sprawę, ie jednoznaczna de
cyzja na „tak" skomplikujr,, stosunki z 
państwami socjalistycznymi, a przede 
wszystkim z.ZSRR i rzutować będlZie ne- . 
gatywnk na rokowania SALT. 
Znajdując się między pl'Zysłow1owym 

młotem a kowadłem, szef administra
cji amerykańskiej wybrał \vyjście, któ
re nikogn niP. zadowala, niczego nie za
łatwia. Przeci'Wnicy bomby „N" widzą 
w „uniku" Cartera tyłku wybieg tak-

tyczny, mający na celµ uśpienie opinii 
publicznej w Europie przy .równoczes
nym podjęciu akcji propagandowej I w 
USA, mającej na celu przekonanie Ame
rykanów o konieczności wprowadzenia 
nowej broni „ze względów bezpieczeń
stwa", strasząc ich rzekomym zag.11oże
DJi.em· istniejącym w Europie. Natomiast 
zwolennicy bruniby, szczególn;ie Pentagon 
i politycy określani jałro „jastm~bie", 
oskairi:ają pt1e.zydenta o zbymią uległ-ość, 
n.iezdecydow.ainie i ulega,nie „kom\JJnisty-cz.
nym naciskom". 

Naektórzy lud:lli.e z naijblii7.&ego otocze
nda prezydenta dają w swych wypowie
d~iach do z.~ia, że Car-ter będzie 
u.siłował wykorzystać bombę „N" jako 
element przetargowy w rokowaruach 
r-0z.brojeniowych, co jest oczywistym 
nonsensem, gdyż zamiasit obniżać pułap 
zbrojeń i rokować z .i&tmiejącego już po
tencjału, p-ildwyższa się ową „poprzecz
k~" i usiłuje zyskać jednostronne korzy
ści dla siebie, co jest spneczne :i: zasa
dą równowagi sił }ako gw!lll'anta poko
ju i bezp.ieczeństwa. 

Skoro już mowa o ruieza.dowolenych 
z powodu niepod'jęcia . decyzji na 
„tak", warto powiE:odz.ieć kto najgłośniej 
protestował, kto czuł się najbardziej roz
czarowany, niezadowolony. Otóż jeśli 
ch;idzi o Europę, to prym wiedzi{; przy
wodca CSU Franz Josef Strauss, który 
wystąpił z tak . niewybrednym atakiem 
na Cartera z powodu jego decyzji, że 
nawet kanclerz . Schmidt, podczas swego 
przemówienia w Bw1destagu, musiał o
stro zareagować. Stwierdził on: Kto po
trafi w jednym zdaniu oczerniać głowy 
państw i pozwala sobie określać stano
wisko rządu federalnego jako zakłama
ne, ten łracl pra,wo po łemu, ł:y ro 
akceptować jako par,nMa rozmów „. 

W identycznym, pełnym ;;łpści i roz
czarowania tonie utrzym;,ine są komen
tarze chińskie. Opowiadając się jako 
zwolennicy „czystej im'erci", dzienniki 
i agencja Sinnua atakują Cartera za 
uległość, za oddanie walKowerem roz
grywki z ZSRR. Nie jest to niespodzian
ka. Od dawna już wiadomo, ie Pekin 
przyjmuje ie zadowoleniem tylko takie 
wydarzenia, które pasu~ do jeco teorii 

Otwarcie wiosennych salonów 

58 osób zabitych, ponad 100 ran
nych, w tym wiele w ciężkim sta
nie - oto tradczny· bilans ka• 
tasirofy kolejnwej, jaka wydarzy
ła się w sobołe we Włoszech, 20 
km na 1>ołudniu od Bolonii. 
Pędzący z szybkością ponad 100 
km/godz. ekspres Wenecja-Rzym 
zderzył sie z lokomotywą jadące-

poprzedziła uroczysta inauguracja 
rniędzynarodowvch imprez .,Secu
ra 78", poświeconych ochronie ~zło 
wieka w środowisku pracy - zor
ganizowanych wspólnie przez 
CRZZ. Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjaln.vch, NOT, PIHZ -
w porozumieniu z Międzynarodo
wym Biurem Pracy i Międzyna
rodowym Stowarzyszeniem Zabez-

(Dalszy ciąg na str. 2) (Dalszy ciąg na str. 2) 

o nieuchronności wojny totalnej. nato
miast z wrogością przyjmują wszyst
ko, co wspomaga t„ndencje odprężenio
we, co służy umocnit!niu pokoju. 
Wracając do kwestii zasadniczej: spra

wa bomby neutronowej nie została zdJę
ta z porządku dnia, jej cień nadal pada 
na cały świat, który jednak pozostaje 
czu-}.ny i zdecydowany j·est zrobić wszy
stko, by nie umieszczono jej w ar11e
nale NA'J;'O, gdyż oznaczałoby to zwięk
szenie niebezpieczeństwa wybuchu kon
fliktu nuklearnego. 

a Bliskim W-.chodzie nle wyda· 
rzyło się nic spektakularnego, 
niemniej jednak obserwatorzy 
odnotowu~ pewne istotne zmia-

ny w stanowisku Egiptu i rozwój sytua
cji w Libanie, szczególnie .v południo
wej, okupowanej pnez wojska Izraela 
części tego kraju. 
Szczególną wagę przypisuje się do co

raz powszechniejszej krytycznej tt!nden
cji wobec negocjacji z Izraelem jako 
nie dających tad.nych rezultatów. Ten
dencja ta znalazła mocny wyraz p0d
czas obrad komi.iiji zagrnnicznej egip
skiego parlamentu. Jede,1 z posłów po
wiedział wręcz: - lzuPI uznaje tylko 
siłę i 11latego powinniśmy jednoczyć 
się z naszymi arabskimi braćmi oraz 
umocnić nasz potencjał militarny, Do
piero wówczas Izrael ugnie się przed 
nami„. Inny poseł, nawiązując. do oku
pacji południowego Libanu, ~twierdził, 
że przez ten agresywny akt dokvnal: się 
krok wstecz i na inicjatywy egipskie 
Izrael odpowiedział zaproszeniem do 
wojny. 
Miarą „dobrej woli" Izraela jest fakt, 

że mimo upływu wielu dni od podjęcia 
przez Radę BezpiE>czelistw.i rezolucji 
wzywającej do wycofania się z zaję
tych tE":renów, wojska izraelskie okupu
ją nad.al 1,6 tys. km kw„ a opuściły i 
przekazały W.)jskom ONZ zaledwie 40 km 
kw. Szef sztabu armii izraelskiej gen. 
Mordechaj Gu.r w wywiadzie prasowym 
nadal narzeka na zbyt mat.i liczebność 
wojsk dNZ, ale wspaniałomyślnie dekla
ruje wycofanie się w ciągu miesiąca. 

Rzecz tylko w tym, że przed dwoma 

tygodnian~i ten sam generał obiecywał 
opuszczenie Libanu właśnie w ciągu 
rniesiuca. Widać dla niego :::zas &t&nąl, 
ale nie staną! on dla tysięcy wypędzo
nych z własnych domów Lii>ańczyków, 
którzy nadal tułają się P" kraju i cze
kają na moment powrotu. 

onflikt bliskowsch9dni 11nalazł od· 
bicie w miejscu dość niezwykłym 
w Los Angeles, podczas cert'mo
nii wręczania „O~karów", poda· 

eanych statuetek za wybitne osiągnię
cia w filmie. Jedna z nich przypadła 
angielskiej aktorce Vanessie Redgrave, 
(na zdjęciu) atako\Vanej od pewnego 
czasu przez organizacje syjonistycz.ne za 
wyproduknwanie dnkumentalncgo filmu 
popierającego prawo Palestyńczyków do 
ojczy~ny. Redgi:ave, :mana z ciętego ję
zyka i odwagi, odebrawszy „Oska,:a" 
zw.róciła się do publicz,ności tymi słowy: 

- Chwała wam za to, ze nie ugięli~cie 
się przed terrnrem syjnnistycznycb chu
liganów i odważyliście się przyznać mi 
tę nagr·odę. 

W czasie gdy to mówiła, przed bu
dynkie1u Amerykańskiej Akademii Fil
mowej trwała bijatyka mi~dzy zwolen
nikami 01·ganizacj1 Wyzwolenia PalP.sty
uy, a człon1cami żydowskich organizacji. 
Inter-weniowała policja. 

HENrR'łK W.M.ENIDA 
~~~----!'9!!!!1!~:GIEP.!Ell[l~::tz::d:czcam:~~~~~~d;:::;::::==:=-::::.._:=====....;:=:!J 

DZIER 
KIESIE 

W 107 dniu roku sfońce wze
szło o godz. 5.35, zajdzie zaś o 
19.37. 

Robert, Rudolf 

w 'llniu dzisiejszym dla Łodzt 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie duże z większy
mi przejaśnieniami. Opady de
szczu i deszczu ze śniegiem, 
Temperałura min. minus 1 st„ 
maksymalna 8 st. C. Wiatry 
słabe - 1>Ółnncne i północno
wsehodnie. Ciśnienie n godz. 19 
wynosiło 990,9 hPa (743,2 mm.) 

1908 - Ur. A. Kowalczyk, 
działacz ruchu robotniczego, or
ganizator PPR I GL na Sląsku. 

1940 - Ur. królowa duńska, 
lH ałgorzata 11. 

1946 - Prnklamowanie nie
pndlegfości Syrii. 

W małym m1esc1e można zo
baczyć tylko połowę tegn, eo 
w dużym, ale za to usłyszeć 
dwa razy więcej. 



Swięto Włókniarzy Komunikat polsko-szwedzki E. Gierek 
Kielecczyźnie na 

(Dokończende ze s-tr. 1) uroczysty koncert dedykowany pra- botnim otwarciu ekspozycji wzięli udilał: 
W. Kruczek, z. Kuraw•ki, I. Sraczyi\s~a. 
S. Mach, T. Czechowicz, J, lorens, B. Na· 
tors ka. 

N 
a zaproszenie prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Jarosze· 
wicza od 12 do 15 bm. oficjalną wizytę w Polsce złożył 
premier Szwecji ThorbJoern Faelldin z małżonką. 

w czasie wizyty premier został przyjęty przez I sekre
tarza KC PZPR Edwarda Gierka i przewodniczącego Rady Pań
stw.a, Henryka Jabłońskiego. 

(Dokoń~e ze str. 1) 
Mączka (ZPDz. „Delta"), J. Ocho· cownikom przemysłu lekkiego. 

w S'Mclarniowed produkcji waru.yW 
i kwiatów. 

ciński (ZZ Włókniar:sy), M. Pigla • • e w byłym obozie żagłady Oświęcimiu-Brzezince premier Szwecji 
złożył hołd pamięci ofiar hitleryzmu. 

(ZZ Włókniarzy), G, Romaldowska W sabot• przed południem członek Na wystawie zgromadzono 228 p•ac, 
których autorami sq włókniarki I włók· 
nlarze m. in. z Bielska Białej, Zambro· 
wa, Bielawy, Lubawy, todii, Efekty kh 
pozazawodowych zainteresowań, twór# 
ctel wyobrafol potwałaJq twierdzi~. że 
we włókniarskim środowisku hasła ceyn· 
nego uczestnictwa w kultum1 znolduje 
wielu realizatorów. 

Z kolei Edwa.rd Gi~k odwtiedził 
jeden z największych w woj, k ie· 
leckiim .zakJ:a.dów przemysłowych -
hutę .im. Maree-lego Nowotki w 
Ostro\VCU SwJętokrzysk!im. Jest to 
druga po kombiinacie hutniczym 
„Kaibowice" inwestycja polSkiego 
hutnictwa. 

(PZPB ,,Pamotex"), W. Szymajda Sekretariatu KC PZPR, kierownik Wyd,, 
(WZPB „1 Maja"), H. Szymański Przem. Lekkiego, Handlu i Spożycia KC 
(„Pamotex"), F. Wo"'iechowski PZPR - Z. Kurowski I minister przemv•łu 

•- lekkiego - S. Mach w towortystwle ••· 

w czasie rozmów, które przebiegały w tradycyjnie przyjaznej 
atmosferz<: - stwierdza komunikat - dokonano pr::eglądn sze
regu problemów międzynarodowych. Szczególną uwagę poświęcono 
polityce odprężenia, niedawno zakończonemu spotkaniu w Bel
gradzie oraz problemom zbliżającej się sesji specjalnej Zgroma. 
dzenia Ogólnego NZ w sprawie rozbrojenia. Oba kraje powinny 
w miarę awoich możliwości przyczyniać się do rozwiązywania tych 
ważnych problemów drogq . dwustronnej współpracy, jak I na 
różnych międzynarodowych forach. Ws.kazano na wielką wagę 
pełnej implement,acJi zasad i postanowień Aktu Końcowego KBWE. 
Podkreidono równie:!: znaczenie uzupełnienia odprężenia polityczne
go odPrę±enlem militarnym, zwłaszcza poprzez konkretne kroki w 
dziedzinie rozbrojenia. 

(ZPB im. J, Marchlewskiego~ Kle- kretaraa Kt PZPR - T. Czechowicza oraz 
mentyna Wojtyszek (ZPL „zyrad· gospodorty dzielnicy tódi-Górna ••i•· 
dów"), J. Zielińska (ZPO im, A. dzlli ZPDz. „Bistona", lnteresuJqc się 
Próchnika). echnlkq I technologiq produkcji orat 

Zł t Kr ył Z I · t I warunkami procy załogi. 
o Y I as ug1 o rzyma 0 Delegaci• włókniarzy zloiyly również Płótna, rteiby, grafika I tkaniny pre· 

Hntujq różne techniki, rozmaito~ te· 
matów, ale bohaterem wl•kstoiel prac 
jest człowiek, oraz - starannie skotnpo· 
nowane - fragmenty pejzażu. Bardzo 

45 osób, m. in.: Wacława Balcerek wlei\ce I wiązanki kwiatów pod pomr\i• 
(WZPB „1 Maja''), K. Brsozow• kami martyrologii I męczei\stwa arat w 
ska (Centr. Laboratorium Technicz- miejscach tradycji walk rowolucyjn1ch 
nych Wyrobów Włókienniczych), włókniarzy. 

Edward Gierek zwiedził elektro
stalownię, gdz;ie pracują już najno
wocześniejsze urządzenia do tzw. 
ois,głego odlmvania sta.li, a także 
plac bu<lowy największej w Euro
pie waloown.i drobnej, zal)<l'Lnając 
się z poot~pem prac. 

M. Darnowska (ZPDz. „Olimpia"), 
Barbara Frontczak (PZPB „Parno• 
tex"), Wacław Gajda („Parno· 
tex"), Wincenty Gajda („Polonid"), 
Natalia Gąsiorkiewicz („Pamotex"), 
Leokadia Glonek („Uniprot"), A. 
Grzybowska (ZPDz. „Delta''), Z. 
Konopski (ZZ Włókniarzy), B. Ku
bis (ZPDz. „Iwona"), s. Kucsew· 
ski („Pamotex"). Zenobia Kwapie6 
(ZPP „Feniks"), Zenona Matusiak 
(ZTK „Teofilów''), Helena Mazurek 
(FD „Weltom''), W. Michalska (ZZ 
Włókniarzy), I. Nowacka (PCz. 
„Arelan''), z. Nowakowska (Ży• 
rardowskie Zakłady Tkanin Tech
nicznych), z. Rakowski (WZPB .,1 
Maja"), I. Rogowl!ka (ZPP „San• 
dra"), S. Szymoniak (ZZ Włóknia· 
rzy), Bronisława S1ynke (ZPD1. 
„Iwona"), T. Zalewski (CLPL). 

Wr1:czono także 42 Srebrne Krsy• 
łe Zasługi i jeden Bflłsowy Krsyi 
Zasługi. 30 osób wyróżniono od· 
1nakll „Zasłużony Działacz zw. 
Zaw. PPWOiS". a 29 - 1łołll I 
srebrną odznaką „Zasłużony Pra
cownik Przemysłu Lekkiero". 

Odznaczonym gratulacje złożył 
członek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR - S. Olszowski: -
Te wysokie odznaczenia - stwier· 
dził ..... sa symbolem hołdu, uzna
nia, szacunku i czci dJa pracownic 
i pracowników przemysłu lekkie
go za ich trudną i ofiarną pracę. 
S. Olszowski przekazał również m1 
ręce odznaczonych - w imieniu 
I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności w życiu za
wodowym i osobistym dla wszy
stkich -pracowników tego resortu. 
Następnie rozpoczęła się uroczy

sta akademia. którą zapoczątkowa
ło wystąpienie przewodniczącej 
ZG ZZ PPWOIS - B. Natorskiej. 
- Dzisiejsza uroczystość po
wiedziała m. in. B. Natorska -
stwarza szczel?ólną okazję do spoj
rzenia na przebytą drogę, do prze
glądu osiągnięć i dorobku, kieru
je również naszą uwagę na obo
wiązki i zadania, które pragnie
my jak najlepiej wypełnić. Pra
ca włókniarzy spotyka się z coraz 
większym uznaniem społeczeństwa, 
ale jest jeszcze wiele dlO zrC'lbienia, 
aby pomyślnie i jak najefektyw
niej wykonać zadania nakreślone 
na II Konferencji Partyjnej. 
Następnie zabrał głos minister 

przemysłu lekkiego S. Mach, 
który -przedstawił kierunki rozwo
ju poszczególnych branż, a także 
nakreślił zadania gospodarcze re
sortu na naibliższą przyszłość. -
Stawiamy na maksymalne ograni-
czenie imoortu surowców 
stwierdził S. Mach a także 
ograniczać bedziemy import ma
szyn i urządzeń, korzystając sze
rzej z bazv krajowej. Jestem głę
boko przekonany, że zjednoczeni 
wokół naszej partii, realizując kon
sekwentnie jej wskazania, poko
namy wszystkie trudności i z ho
norem wykonamy postawione 
przed nami zadania. 
Włókniarskie załogi chlubią się 

bogatymi tradycjami socjalistycz
nego współzawodnictwa pracy. 
Trzy przedsiębiorstwa: PZPB „Pa• 
motex" w Pabianicach, ZPD1. 
,))'.wona" w Łodzi i Sląskie Zakła· 
dy Przemysłu Skórzanero „Otmęt" 
w Krapkowicach zdobyły Sztanda
ry Przechodnie prezesa Rady Mi· 
nistrów i przewodniczącego CRZZ 
la wyniki we współzawodnictwie 
pracy w 1977 r. (pracownicy ,,Pa
motexu" wywalczyli sztandar na 
własność, zdobywając ro po ras 
trzeci). Te wysokie wyróżnienia 
przekasali załol(om podcsa1 aka· 
demii - członek Biura Polityc1ne• 
go, przewodniczący CRZZ - Wł. 
Kruczek i członek KC PZPR, wi
ceprezes Rady Ministrów - F. 
Kaim. 

. Po cześci oficjalnej odbył się 

• e e wiele eksponatów prezentule wysoki, ei 
chce się powiedzieć - profesjonalny, po- . 

Centralne Muzeum Włókiennictwa od· ziom. Wystawa dowodzi, ie uprawianie 
dało wleikq salę wystawlennlczq na kił· sztuki jest dla autorów przedstawionych 
ka tygodni włókniarzom, którzy w 70· prac formą twórczych poszukiwan, Wyra• 
lecie swojego twiqzku prezentują tu zem własnego prteiyWania i przelwa· 
amatorskq twórctość artystycinq. W so· rranlo otaczającej nas neczywlstoś•I. 

Ekspozycja, dopełniona bogatymi infor· 
mocjami o całokształcie dzlałałnoścl i<u•· 
turalno-oświato-j zwlqtku, le•t 110dna 
uwagi, rai opieka, foką organ ten spra· 
wuje nad twórcami - polecenia I "°" 
chwały. (at, rg) 

W komunikacie odnotowuje się z zadowoleniem !akt, iż pol
sko-szwedzkie stosunki rozwijają się w dobrym i przyjoznym 
duchu; rozmowy przyczyniły się da dalszego umocnienia tych 
stosunków. Podkreślono raz jeszcze wolę rozwijania wzajemnej 
współpracy we wszystkich dziedzinach. W tym leontekście s1rony 
'vyraziły swe zainteresowanie rozszerzaniem wspołpracy bałtyc
kiej . Wskazały na szczególną wagę współpracy !(ospcdarczej i w 
związku z tym powitały z zadowoleniem zawarcie nowej 5·lctniej 
umowy handlowej podpisanej w czasie wizyty. 

Premier Thorbjoern Faelldln zaprosił prezesa Rady Ministrów 
Piotr11 Jaroszewicza do złożenia oficjalnej wizyty w Szwecji. 
Zaproszenie został„ przyj«:te z zadowoleniem. Zjazd SARP 

zakończył obrady 
Każdy, kto myśli po polsku.„ 

(Dokończenie ze str. 1) I możliwość życia w pokoju prze- świecie do wyrażenia swojego 
protestu przeciwko zagrożeniu po-
koju". (jb) 

Pobvt I sekJretarza KC w ootro
wieoklej hucie zakończył się wizytą 
na wydziaJ.e obróbki mechanicznej, 
gdZ'ie prodUikowane są ro.in. waly 
korbowe do turbin i silnilków oka'ę
towych. 

W roomowaich z hutnikami Ed
ward Gierek iintererował się szcze
gólnie warunkami kh pracy, kwa
lifbkacjaimi młodej w więksZooci 
załogi; życzył wszystkiim by z po
ż}'ltkliem dl<t naszej g01S1podarki jak 
najszybciej doi>rowadziłi do ooią.g
nięcia pełnych z,dolności produkcyj
nych prze.z nowe wYdziały za.kładu, 
suk!cesów w reaiłiizacji wszyi.shltkh 
zadań gospodarczych. 

18 bm. zakończyły się w warszawie 
dwudniowe obrady walnego zjaZdu 
llelegatów Stowarzyszenia ArchitcK· 
tów Polskich. W toku obrad prze
biegających pOd hasłem „Rodzinie ·
dobre mieszkanie. społeczeństwu -
dobrą architekturę" dyskutowano nad 
najistotniejszymi warsztatowymi{ 
twórczym! l społecznymi zadar.iam 
środowiska architektonicznego, Usta
lono dalsze kierunki dZiałania SARP 
które znalazły wyraz w podjętPj 
przez zj.izd uchwale. Dokonano wy. 
boru nowych władz: prezesem SARP 
został Tadeusz Mrówczyński. 

czne skutki do dziś przezwycięża- pełnione były głosy pracowników 
my twórczą pracą kolejnych poko- zakładu: Bys1arda Kas1ewskiero, 
leń. Mówimy NIE wyścigowi zbro- Genowefy Nowackiej, Tomas:&a 
Jen, groźbie wojny i zagłady ne- Kępińskłero, Stefanii Robert i Ha
utr<;i.nowej'' -:- oto f~agment re~o7 liny Loba. Również i tutaj podję
~UCJi podjęti:J na wiecu. Rówmez to rezolucję protestującą przeciw
i w Zakład111e Prsęd1alni tego sa- ko rozwojowi zbrojeń. Ambasador Węgier 

lodzi Uczestnicy zjazdu wystosowali apal 
do wszystkich sekcji narodowych -
członków Międzynarodowej UnH Ar· 
chitektów (UIA) o przyłączem" 'ię 
do światowych głosów protestu do
magających się całkowite~_, zrezy· 
gnowanla z zamiarów produkc.11 bro· 
ni neutronowej. 

mego przedsiębiorstwa odbyła się Opowtiadamy się za poko
w sobote masówka p~ac~wników. je~ pomni dośWliadczeń II 
I sekretarz tamteJszeJ POP wojny światowej„." - stwier- . z 
PZPR, Władysław Dzierżek, mó- d:llił Wiesław Tomaa sekretai:n I 
wiąc o próbach odradzania się mi- KZ PZPR ZPW Fresco" w 

wi zyl q w 
litar:l;'sty~znych koncepcji? pi:zeciw- Zgierzu podczas wieci.i' załogi tych W d . 15 k 1 t · b ł w społeczno gospodarczymi woje-
sta.w1ł im. J?Okojowe mic3atywy zakładów. O tragedii, jaką niesie Łodzi n~':iibasa:o; n~!d~~!;ci~:Y i I wód~twa - miejskiego łódzkiego 
panstw socJahstycznych. Troską o :r.e sobą wojna, mówią i inni pra- pełnomocny W"_•icrskieJ· Republi• oraz programem dalszych prze

-----... _.-----------------------· cownicy „Fresco": Tadeusz Sta- ki Ludowej ..:_" JOZEF GARAM- obrażeń w latach 1978-80. 

lx S • t K g slński, Władysław Konrad, Lucjan WELDI, który w godzinach po- Następnie ambasador J. GARAM-w I a OWY ·o n res Ciesielski. „Protestujemy przeciw- łudniowych złożył wizytę w Ko· WELDJ zwiedził nowe dzielnice 
ko działaniu sił stojących na dro- mitecie Łódzkim PZPR. W czasie mies1kaniowe Łodzi oraz spotkał 
dze odprężenia i rozbrojenia. Pro- spotkania I sekretllrZ KŁ PZPR, I się ze studentami węgierskimi -

Zwl• ą Z ko~ W ZaWO d OWJC h testujemy przeciw wykorzystaniu przewodniczący RN m. Łodzi - słuchaczami s .tudium Języka Pol· 
nauki do celów zbrodniczych. 'BOLESŁA w KOPERSKI, zapoznał skiego dla Obcokrajowców Uni• 
Opowiadamy się za pokojowym • · t t Łód kl współistnieniem wszystkich naro- naszego 1tościa z osiągnięciami wersy e u z ego. 

„o jedność i solidarność ludzi Zawodowych, o Innej przynaldnoścl dów świata" _ czytamy w rezo
pracy i związków zawodowych, mięlJzynarodowej lub autonomicz- lucJ"i 
w walce o pokojową przyszłość nych, tak liczna i szeroka repre-
świata, niezawisłość narodów, do- zentacja pozwala :l:ywlć nadzieję, że „Prawo do życia w pokoju, to 
brobyt, swobody demokratyczne, po- niezależnie od podziałów organiza- najważniejsze z praw ludzkich. 
stęp ekonomiczny i społeczny" - cyjnych I różnic w orientac;ach po- Oznacza bowiem zabezpieczenie 
pod takim ha&łem rozpoczęły s\ę litycznych, obrady t„go parlamentu przed zniweczeniem owoców pracy 
16 bm. w Pradze obrady IX Swia- ludzi pracy ~dą dotyczyc spraw ó 
towego Kongresu Zwlą7.ków zawo- najżywiej obehodzących dziś 300-mi- ludzkiej, d br CYWilizacji i kultu
dowych. Jest to najliczniejsze i naj· lionowy ruch związkowy. ry, zabezpieczenie przed kalec
bardziej reprezentatywne z dotych· Serdeczne pozdrowienia przesłali twem i śmiercia. Mamy prawo żą
czasowych zgromadzeń związkowych. uczestnikom kongre~u przywódcy dać szcześcia dla siebie i naszych 
Wśród delegatów dominu.la przed· szeregu krajów &ocjalistycznych, dzieci i nie oozwolimy, by prawo 

stawiciele centraL i organizacji wśród ni.eh Edward Gierek i Leonid to zostało • nam odebrane" - to 
spoza SwiatoweJ Federacji Związków Breżniew. słowa I sekretarza KZ PZPR ZPW 

Kurt Waldheim udał się 
na Bliski Wschód 

„Lodex" - Stanisława Gładysa, 
wygłoszone na wiecu pracowni
ków tych zakładów. Podobne pa
dają z ust Marli Wiśniewskiej i 
Antonieiro Ratajesyka. W rezolucji 
uchwalonej na masówce w ZPW 
„Lodex" -pracownicy tego przed
siębiorstwa stwierdzają: „Nas:r.e 
stanowisko iest jednoznaczne: żą
damy zaniechania produkcji broni 
neutronowej. Wzywal!1Y wszy
stkich ludz1 w Polsce 1 na całym 

Sekretarz generalny ONZ. Kµrt iż nadszedł cz.is. aby w pełni zre 
Waldheim, odleciał w niedzielę z allzować rezoluc.Ję Rady Bezpleczeń
Wlędnia w rejon Bliskiego Wschodu stwa. domal(ającą się totalnego wy. 

cofania wojsk Izraelskich z Libnnn w celu przeprowadzenia rozmów z 
przywćdcami libańskimi i izraelskimi. 

Przed odlotem z Wiednia Kurt 
Waldheim powiedział dziennikan.om, 
że zamierza wystąpić z postulatem 
zwiększenia liczebności sił poko.io· 
wych ONZ w południowym Libante. 
W ciągu najbliższych dwóch tygodni 
siły ONZ zostaną uzupełniane do 4 
tysięcy ludzi. Sekretarz generalny 
ONZ poWiedz!ał dziennikarzom. :i.e 
operacja sił pokoju ONZ w Liban!P. 
przebieg.i lepiej, niż tego oczekiwa
no, jednakże konieczne będ:>.:ie ".ła!sze 
ZWlflkszenie liczby żołnierzy, ponie
waż Izrael zajął Większy obszar w 
Libanie. niż działo się to w chwut, 
kiedy Rada Bezpieczeństwa ONZ u
chwaliła stan liczebny sił pokoJu 
na 4 tysiące. Kurt Waldheim do1ał. 

Po wydaniu „wyroku śmierci" na A. Moro 

przez „Czerwone Brygady" 
• 

Ogromne napięcie 
Po opublikowaniu w sobotę Wie 

czorem „komunikatu nr 6", w kt.'i
rym „Czerwone Brygady" Informują 
o "'Ydanlu ,.wyroku śmierci" na Al 
do Moro - w całym kraju panuje 

napiE:cie. W niedziel@: rano prem\.~r 
Wioch Giulio Andreotti 1 mlni~t~r 
spraw wewnętrznych, Francesco 
Cosslqa udali się do prezydenta G .o
vannl Leone. z którym omawiali ;><·
wstała sytuację. Nie ma dotychczas 

T r a g I. c z n a k a t a s t r o f a bliższych informacji o wynikach ro7 mów czołowych polityków chad·?C· 
kich. ' 

Organ partii Demokracji Chrześc!· 
jańskieJ, „u Popolo" padkresla w nie· 

k O I e J• o w a koło Bo I o n •.• „ dzielnym wydaniu, iż konieczne jeRt uczynienie wszystkiego, by znaleźć 
drogę do uratowania Aldo Moro I 
. .zwrócenia go rodzinie". 

' 

· Zdaniem komentatorów - iiiae ko (DokońC7.elllie ze str. 1) 
go w przeciwnym kierunku pocią
gu osoboweiro Lecce-Mediolan. 
Katastrofa wydarzyła się w je
dnym z najbardziej niedostępnych 
odcinków Gór Apenińskich, ok. 
godz. 13.50. w sobotę. Jej bezpo-

redmą przyczyną było osunięcie respandent Reutera s Rzymu, .uty 
się na tory zw.słów błota I ko- kuł opublikowany w „n Popolo" m >
rzeni, zniesionych z g6ry przez pa- że oznaczać zgodę na negocjację z 
dające od kilku dni w Apeninach oorvwaczami. Negocjacje te jednr.k 
ulewne deszcze beda na pewno niezwykle trudne 

O . . · . zwłaszcza, że ,;Czerwone Brygady" o-
~a poc1ąg1 by~y pełne pa~aze-

1 
głaszajac „swój wyrok śmierci" na 

rów. Po zderzeniu, spowodowa- Aldo Moro. nie wystaoiłY z żadnymi 
nym przez wyskoczenie z torów konkretnymi żadanlami. 

Otwarcie salonów w Poznaniu 
(Dokończenie ze str. ll 

pieczenia Społecznego w Genewie. 
Imprezy te obejmują wystawę bez 
pieczeństwa i higieny pracy, eks
pozycję handlową urządzeń słu
żących ochronie człowieka w pro
cesie pracy, a także pokaz wydaw
nictw i -plakatów oraz międzyna
rodowy przegląd filmów BHP. 

Otwierając imprezy „Secura 78" 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR. wicepremier Jan Szydłak pod
kreślił znaczenie oraw człowiek.i w 
socjalizmie, a zwłaszcza prawa do 
pracy. stanowiącego podstawę god· 
nego życia człowieka. Prawo do orn
cy stanowi elementarna cechę na3ze
go życia soołE'cznego wynika z isto
ty naszego ustroju I 1P.go "'"hok\cll 
humanistycznych treści. Stad też -
orzypomnla! mówca, Polska wniu•la 
do Mledzynarodowej Or,znnlzacji Pn 
cy CMOP) projekt konwencji o ora 
wie do pracy I aktywnie działa n:i 
rzecz jej oreyjęcla. 
Następnie krajowi i zagraniczni u· 

cze__stnlcy uroczystości udali się na 
tereny MTP. gdzie mleszcza się eks· 
pozycje specjalistycznych salonów 
handlowych. obejmuJacych maszyny. 
urządzenia t sprzęt służące bezole~z. 
nej pracy w różnych dziedzinach oc'l 
cesu produkcyjnego, aparaturę m:;,
dyczpą. maszyny dla przemysłu 1->k· 

kiego oraz sprzęt I urZ<1dzenia z dzie
dziny techniki fotograficznej, filmo
wej i kinowej. 

organizacja tych salonów wiąże s!ę 
z nową zapoczątkowaną przed kili<u 
laty formułą MTP - przeWidujacą, 
iż obok centralnych targów czerwca· 
wych odbywają się w Poznaniu wio
sną i jesienią branżowe ekspozy1·.:.e 
międzynarodowe. umożllwlające sze· 
roką prezentację poszczególnych dzie
dzin światowej nauki, techniki i i;:o
spodarki. Trwnć one będą do 20 bm. 

Z gł~bokim bólem zawiadamia
my o śmierd nasugo u~ochanego 
Syn~ka 

JACKA 
MELK1I 

ROD'ZlCE 

PrO&imy o n'ieakładan.ie ko-ndo· 
lencJl. 

Z głębokim żalem Z&JW.iadamiamy, łe w dnlu tł kwietnła 1978 r. 
zmarł n~te, w wieku 53 lat. nasz najukochańny Mąt! i Tawś 

Pogrzeb 
z kaplicy 
i liałob!e 

S. ł P. 
ZENON ZIELll'lSKI 

MJR REIZERWY WP 

odbęcbte s.ię d.nQa li kw.ie-tnta br. (wtoreik) o g"Oilłz, 15 
cmentarza na Zarzewie, PO'Z'OIStaJlł pogrąteni w smutku 

2lONiA, SYNOWIE oras POZOSTAŁA RiOIDZINA 

W dniu !li :ti:wletnda 1871 ro'k8 
zmarł 

TOW. 
KAZIMIERZ 
KMIECIAK 

S. ł P. 

IGNACEGO 
ROMANOWSKIEGO 

Rozwój piotrkowskiego lecznictwa 
pociągu osobowego, którego loko- Org!'n WłPK. „Unita". stwterdz? w 
motywa znalazła sie niespodziewa- niedzielnym wvdanlu;, że komum.kat 

· · · d · t . „Czerwonych Brygad . „jest cymcz-me na sąs1e nim orze, p1er~sze ną zapowiedzia morderstwa. d:lkO-
cztery wagonv ekspresu WeneCJa- nana przez ludzi. totalnie tzolow'ł
Rzym runęły kilkadziesiąt metrów nych od ca!el(o narodu włoskiego. 

były pracownilk OltręgO'Wego Za· 
rzą·du. Docł..'Od6w Państwa i Kon· 
trou Finansowej w Lodzi, 01iz.na
czouy Zł'Otym i Srebrnym Krzy
t.em zasługi, Medalami lO·lecia ; 
30-leeia PRL oraz Honorową Od· 
zna.ką Województwa ŁódZkiilgo. 
Serde~zne wyrazy wsp6łczucia 

Rodzinie ZmaTłe.go składaJ11: 

odprawiona wstanie msza Iw. w 
kościele Opatrzności Bożej na Ma
rysinie przy ul, Kolińskiego 18 
(przy lnflaockiej) w ponied'tlałek, 
dnia 17 kwietnia 1978 r. o god'Jl. 18 
o czym uwiadamia Rodzinę i ty. 
cUiwych Jeg.o 11amlęci 

Jednym z kierunków rozwoju 
piotrkowskiego lecznictwa stała się 
adaptacja, rozszerzenie zakresu i 
modernizacja istniejącej bazy. Do
brym przykładem takich działań 
stała się sobotnia uroczystość w 
specjali~tycznym szpitalu w Tuszy
nie. Otwarto tam kolejny nowo
cześnie wyposażony oddział - re
habilitacji narządu ruchu. W uro
czystości uczestniczył wojewoda 
piotrkowski - L. Wysłocki, czło
nek Sekretariatu KW PZPR - L. 
Obreda oraz komendant Wojsko
wej Akademii Medycznej w Łodzi 
- gen. bryg. doc. dr J. Bończak. 

Wieloletnie już kontakty specja
listów W AM ze służbą zdrowia 

INDIE 

3-lełnia dziewczynka 
spalona na stosi,e 

Agencje prasowe doniosły o ryiu· 
alnym spaleniu na stosie 3-letntej 
dziewczynki w Bhunjari - .Jedn<>J 
z wiosek indyjskiego stanu Madhla 
Pradesz. 

Dziewczynka została porwana przez 
osobników, których tożsamości rlO· 
tad nie ustalolto 1 złożona w ofie· 
rze „dla przebłagania bóstw.i„. 
Wszczęta śledztwo w tej sprawie. 

ziemi piotrkowskiej wkraczają w 
nowy etap. Wyraża się to m. in. w 
podpisaniu umowy o patronacie 
klinik W AM nad działalnością no
wego oddziału, o doskonaleniu 
kwalifikacji kadr lekarskich wo
jewództwa. 

Podczas uroczystości wojewoda 
piotrkowski - L. Wysłocki udeko
rował odznaką „Za zasługi dla wo
jewództwa -piotrkowskiego" gen. J. 
Bończaka, plik mgr R. Kostrzewę, 
płk. mgr. H. Tosika, płk prof. dr 
hab. z. Ruszczaka oraz płk dr 
med. S. Celejowskiego. 

Modernizacja szpitala w Tuszy
nie przekształci dotychczasowy 
szpital gruźliczy w wielospecjali
styczny szpital wojewódzki. W naj
bliżs?:Ym czasie ukończona zostanie 
tu budowa nowoczesnego zakładu 
rent~nodiagnostYki oraz przebu
dowa szeregu oddziałów. W naj
bliższym czasie mają także zapaść 
decyzje w sprawie budowy tutaj 
hotelu dla pielęglłiarek, co pozwo
li rozwiązać ogromne trudności ka
drowe tej -placówki. 

Przykład szpitala w Tuszynie 
jest jednym tylko z elementów 
rozbudowy bazy piotrkowskiego 
lecznictwa. Szczególnie wiele robi 
się tutaj dla potrzeb wiejskiej 
służby zdrowia przy aktywnym u
dziale czynów społecznych i środ-
ków NFOZ. (er) 

I DZIENNIK POPULARNY . nr lf (8988) 

w dół po skarpie. Jeden z wago- Nadal. _nie .ie~t rzeczą jasną, . <!'fy 
nów zawisł w powietrzu nad terrorysc1 zamierzają rzeczy~iścle 
b. bł.· t t d p wykonać swój „\vyrok sm!erci . w 
1egnącą w PO izu au os ra ą. o zwiazku z tym w:vrokiem przypomi-

kilku sekundach miejsce katastro- na się, że w roku i974 „Czerwone Bry 
fy zaległo poskręcane żelazo i to- gady" skazały na śmierć porwan~~o 
nące w błocie nieruchomiejące ci:t prze:r. siebie członka władz mie.lskl ~!l 
ła Genui Mario Coss!. jednakt.e zwoi'11 

• ły go po 35 dniach, gdy Inny czi·• 

SOBOTA, 15 BM. 

• Godz. 13.10. W Pabianicach, na 
ulicy Warszawskiej 10~. jadąca mo
torowerem Marla :r. pcdczas omlja
nla uderzyła w tył autobusu „Jelcz". 
Ranna przebyw.i w szpitalu. 

• Godz. lS .10. Na skrzyżowaniu 
ulicy Północnej ze Wschodnią, kie· 
rowca „Syreny" IF 6285 Stanisław G. 
potrącił Józefa P., który doznał 
wstrząśnienia mózgu i przewieziony 
został do szpitala. 

• Godz. 20.25. Jadący motocyklem 
WSK Zdzisław W. na- ulicy Pryn
cypalnej stracił panowanie I uderzył 
w bok „Fiata". Mężczyzna z ogól· 
nyml potłuczeniami przebywa 
w szpitalu. 

nek władz maitistrackich tego mia· 
sta, Francesco Cocco obieca! wypuś
cić z wlezienia przetrzymywany~h 
tam terrorystów. 

Francesco Cocco nie spełnił swej 
ohietnicy I w roku 1976 c?.'onkowie 
„Czerwonych Brygad" zabili Jeg? I 
jego dwóch strażników. 

NIEDZJELA, tł BM. 

• Godz. 0.45. Na szlaku kolejo. 
wym Skierniewice - Płyćwia wpadł 
pod pociąl( osobowy Krzysztof K. 
lat 18, ponsząc tmier6 na miejscu 

• Godz. 111.115. Na ulicy Rojnej 48 
kierowca „Syreny" LDB · M2t Stani
sław J. zajechał drogę i spowodo
wał zderzenie z „ Wołl(ll" 9005 IS 
pojazdy uległ'.'/ uszkodzeniu. Straty 
ponad 5 tys. zł. 

• Godz. 18.45. W Pabianicach na 
ulicy Nowotki 6 nie znany kierow
ca „Warszawy" LDH 0062 wjechał na 
chodnik I potrącił id11cego Micha· 
la K., który doznał wstnqśnieni;i 
mózgu, ogólnych potluczef1 i pr'!e
bywa w szpitalu. Kierujący samo· 
chodem zbiegi z nuejsca wYPadku 

łeb) 

DYRElKCJA, POP pzpR, R.A• 
WA ZAKŁADOWA i PRACOW· 

NICY OZDPilKF w ŁODZ:I 

Okręgow~mu 7JW1iązkowi BokseT
skiemu WFS w Łodzi, K.olegom, 
Sędziom. -Prz~jaciołom, którzy bY· 
li ze mną w chwilach c™>roby i 
śmierci Męta 

~. ł P. 
WŁADYSŁAWA 

CENTA 
a. tallde wszystkim osobom, ktbe 
wzięły ud.ział w uroczystościach 
pogrzebowych w dniu 12 kwiet11la 
br„ składam gorące pod'1J1ękowa
nia. 

:f:ONA z DZJECMI 

DR 

STEFANOWI 
SKOWRONOWI 

wyrazy gł~błllk'tego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 

skladają: 
KOLEZAIN·Kt I llOL'EIOZY 

z ODDZtAŁOW WEWNĘTRZ
NYCH SZPITALA i1n. DR H. 

WOLFF w ŁODZI 

z głębokim talem zawladatniamy, te dnia I kwietnia br. zmarł 
w wieku i;s lat 

mistrz malarski. 

człon!!k Cechu Rzemiosł Budowlanych, Drzewnych i Mineralnych 
w Łodzi i Spółdzielni Rzemieślniczej „Budowlana". 

Wyrazy głębokiego wepółczucla żonie 1 ROdzlnie składaJą: 

!!lEKCJA MALARZY I GRONO KOLEGOW 



Minie w tym roku dokładnie sześćdziesiąt lat od czaiu odzyskania przez Polskę nt.podległości po ponad stu· 
letniej niewoli i zaborach. Coraz mniej wśród nas ta kich, którzy pamiętają, którzy przeżyli i którzy uczestni· 
czyli w tych, jakie wzruszających chwilach, gdy na opuszczonych przez zaborców gmachach wieszano biało-czer• 
wone chorągwie, a rozentuzjazmowane tłumy nosiły na rękach żołnierzy z polskim orzełkiem, symbolem narodo· 
wego państwowego odrodzenia.„ 

Niepodległość nie przyszła sama i nie 
spadła nam z nieba. Trzeba ją było wy
walczyć i ok11pić krwią przelewaną - ta
ka to już nasza, polska dola aa 
wszystkich frontach trwającej wówczas 
wielkiej wojny, którą dzisiaj, J:IO latach 
nazywamy pierwszą wojną światową. 

Ta wojna, prowadzona na ziemiach 
polskich z jednej strooy przez państwa 
cent ralne, czyli przez Austrię i Niemcy, 
z drug iej zaś przez carską Rosję, przy
ni-OSła kra jowi wiele ciężkich cierpień, 
spotęgowanych tragicmym faktem, iż 
setki tys ięcy Polaków, wtłoczonych przy
m usowo w obce mundury, walczyć i gi
nąć musiały za obcą sprawę, strz.elając 
przy tym nJerzadko do siebie wujem
n ie, słuchając wrogiej i obcej komendy, 

O polskiego .rekruta, znanego z bitno
ści i odwagi, zabiegały w chwili dla 
s iebie trudinej , wszystkie trzy zaborcze 
m ocarstwa, schlebiając, każde po swoje
m u , narodowym polskim aspiracjom, nie 
skąpiąc przy tym na dz,iś wiie1u pięk
n ych słów i róWl!l.ie mglistych obietnic 
na jutiro. Obietnic, spr·owadzających ~ę 
w gruncie rzeczy do niczego więcej, jak 
do różnych form autonomia, oraz t>er
spektywy szczęśliwej przyszłości pod mi
łościwym panowaniem domu Habsbur
gów czy Hohen:wllernów, bądź reż do
m u Romanowych. 

!\lało jednak kto, poza gronem ugo
dowców, brał wówczas w Polsce te 
obie tnice poważnie. Zbyt sime było, i 
zby t szybko narastało wszędzle. we 
wszystkich trzech zaborach dążenie do 
odzyskania w pełn i ni epc.dległego i nie
zależnego ~bytu narodowego i państwG
\\'ego. Bez żadnych ograniczeń i pro
t ekc ji t e!l byt warunkującyc.h. 

Idee niepodległościowe kiełkowały we 
w szystkich środowiskach polskich, naj
silniej w kręgach socjalistycznej lewi
cy i związanych z nią kołach młodzie
ży inteligenckiej j robotniczej, a takie 
- zwłaszcza w Galicji - wśród uświada
mianego radykalizująceKo chłopstwa. 
W:;zystkim marzyło się odrodzenie Pol
ski wolnej , silnej sprawiedliwej, z t;:n. 

l.<t!żdy wi<tziat- 6"" kształt upragn·o
nej niepodleglości nieco inaczej, \\' .vi
l eżności od socjalnego pochodzenia i po
l itvcznego rodowodu. 

idea odzyskania niepodległości· była 
jednak to idea najbardziej spójna, jed
nocząca wszystkie niemal, świaclon1e si· 
ły polityczne narodu, od prawa do le
"~· a, z wyjątkiem wspomnianych _jui 
ugodowców czy nielicznych, na szczęsc1e 
za:przańców narodowej sprawy. 

Z tym i nastrojam i społeczeństwa pol
sk iego, wspartymi orgamzacyjnym_ dzia
łaniem n iepodległościowym, przybi~raJa
cym różne formy tak w kraju, jak i 
poza jego granicami, nJe sposób było nie 
liczyć si ę i nie uwzględniać ich w poli
t ycznych ka lkulacjach. tak w odniesie
niu do lcsów wojny, jak i w perspek
tywie przyszłych losów Europy. 
Dążenia i asp iracje niepodległościowe 

Polaków były , powtarzam, aż nadto do
br ze znane zarówno trzem mocarstwom 
zaborczym jak i koalicji mocarstw za
chodnich, a zwłaszcza Francji, w której 
kilka już polskich pokoleń widział-o 
szczególnego histru:ye"Lnego rzecz1Hka 
idei odzyskania niepodległości przez P.ul-' 
skę. , cli 

Jakie były jednak realne warunki a 
urzeczywistnienia tych wszystkich m!'
rzeń i dążeń? Jak i w jakim stopniu 
zdołaliśmy wykorzystać tę jedyną w 
swoim rodzajll historyczną szansę? 

Dzięki komu i dziO:ki czemu, po tr
iu latach niewoli, po tylu równie wsp~
nialych co tragicznych zrywach powstan
m~ych, nastąpić mogło upragnione Odro-

• dzenie. Polonia Restituta. 
W szkoln.vch podręcznikach historii, 

odpow iedź byla tylko jedna: nJ!.epodle
glość przyniósł_ Polsce czyn zbroJnY Le
g;onów, pod wodzą komendanta J&zefa 
Piłsudskiego. 

Ni c n ie ujmując ze szlachetnego 
zapału i patriotycznych ~aslug mło: 
d ym strzelcom z pierwszeJ kompa.on 
kadrowej która w sie.rpniu 1914 roku 
wyruszyła na front z k.rakowskdch Bło
n i, aby walczyć o Polskę i niepodległość 
- w iemy przecież dzisiaj dobrze, że od
zyska nie tej niepodległości uwarunkowa
ne było i przyczynami i dz.iałan1em zna
cznie szerszym, nli owiany legendą wy
marsz garstki legionistów araz ich 
p '.erwsze potyczki pod Kielcami. . 

Dzisiaj nie tylko historycy - mair'ks1-
śc i wiedzą i przyznają, iż odzyskanie 

ini.epodległośe.i przez PolSkę stało się na
prawdę możliwe tylko w warunkach na
rastająceg1> we wszystkich wojującycn 
z.e sobą państwach za:borczych, przede 
wszystkim jed!Ila:k w carskiej Rosji -
rewolucyjneg·o Wl"zenia, które doprowa
dziło do obalenia zruenaWlidzonych po
WS%ieehinie dynastiil, mających na sumie-
niu polskie trójrazbiory. · 

Jak długo trzej :i&borczy monarchowie 
Mlierży1i pewnie berła, tak długo a:ni w 
głowde było im I'ell:ygnować z zagrabio
nych ziem polskićh i nad n,imi pano
wania. Be1 klęski, kłórą zgotowała im 
rewolucja, o odrodzeniu się państwa 
polskiego mowy by nie było i być nic 
mogło, mimo wszelkich doraźnie dawa
nych obiecanek. Takie są takty i nikt 
poważny zaprzeczyć im nie może. 

·Historycznym faktem jest również ; 
to, że jako pierw!lj unieważnili i podarli 
akty rozbiorowe rewolucjoniści rosyjscy, 
uchwalaĄc, jako jeden z pierwszych 
dokumentów prawnych młodego państwa. 
radzieckiego, słynny clekret o samosta
nowieniu narodów, Osobista w tym wiel
ka zasługa przywódcy rosyjskiej rewolu
cji, Włodzimierz.a Uljanowa-Leni!Ila, któ
'f"'J w sprawie prawa do nie~eglości 
],>olski zajmowa.ł stanowdsko rownie bez
kompromisowe, jak w sprawie wyzwole
nia społecznego i narodowego ludów ca
łego byłego carSkiego imperium. 
Zwycięstwo rosyjskiej rewolucH paź

dz'.ernikowej, obalającej cstatecznie ca
rat i jego pogrobowców. spod znaku 
Kie.reński.ego z ustami pełnymi pseudo
postępowych i demokratycznych fraze
sów, ale w istocie nam Polak<mt niew~e
le mniej przychyl'l')ych od Romanowych 
czy Stołypinów - to właśnie. w połą
czeniu z działalnością rewolucyjnych rad 
żołn:iersk.ich w okopach austriack-ich i 
pruskich, była ta wielka, niepowtarzal
na s z a n s a dla Polski. Szansa, o któ
r~i marzyło sześć polskich pokoleń. 

Dlaczego d1islaj, po sześćclziesięeiu la: 
łach sięga.my i powinniśmy sięgać naro
doW"ą pamięcill do tamtych wydarzeń? 

Upłynęło d<liYĆ czasu, aby oddać spra
wiedliwość ludziom tej generacj i, kto 
w walce o odzyskanie niepodległośc i po
śWięciła życie, miłość i pracę. Myśląc o 
SU?śćdziesięcioleciu winniśmy należyci e 
uczcić pamięć i okazać szacunek wyslł
kom narodu, oraz tym jego św.iatłym 
synom, którzy przelewali krew za wol
ność i niepodległość kraju, a następni e, 
po jej odzyskaniu. czynili co było w 
ach mocy, by niepodległość tę utrwal ić 
.i obronić. 

Jest historyczną zasługą tej właśnie 
generacji, iż na gruzach trzech zabo
rów, zaczęli pracę od podstaw, w wa
runkaeh ogromnie skomplikowanych i 
trudnych. Państwo polskie i polska nie
podległość w ks1'.tałcie usankcjonowanym 
poprzez słynny trzynasty punkt Wilsona, 
widziana dzisiaj z perspektywy lat sześć
dziesi,ęciu, była jakże niezwykłym feno
menem, n ie tylko w skali europejskiej 
przeC:eż. Był to kraj o płonących do
koła gra.nicach, pozbawiony n iemal zu
pełnie własnej kadry, prawodawstwa. 
pieniędzy, skłócony wewnętrz.nie i od 
pierwszej chwili w tragicznym konflik
cie z licznym.i mniejszościami narodow.r
mi. Jedynym spoiwem wewnętrznym, łą
czącym na.ród była właśnie idea nie
podległości oraz pragnienie utrzymania 
jej za wszelką. cenę. 
Myśl o niepodległości nie wystarczała 

jednak bynajmn.iej dla rozwiązania co
raz liczniejszych problemów i społec"':
nych zjaw'.Sk, wobec których znalazł się 
kraj. 
Winniśmy odda-ć w tym miejscu cały 

należny szacunek wysiłkowi narodu i 
wielu światłym, mądrym jednostkom, 
których za.sługą była budowa Gdyni czy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, któ
re to dokonania pozostaną w naszej 
świadomości jako próba uosabiająca dą
żenie do Polski nie tylko niepodległej, 
ale i nowoczesnej, szybko odrabiającej 
skutki wiekowego sa.cofania, ciemnoty 
i nędsy. 

Na trwałe m iejsce w pamięci narodo
wej zasługuje to wszystko, co uczynio
no w dwudziestoleciu, aby przezwycię
żyć różnice i a·ntagonizmy dziemicowe, 
aby stwonyć jednolity organizm pań
stw<>wy, zwruifilkować system prawny 
i oświatowy, umocnić walutę i rozpo
cząć budowę nowocześnie już pomyśla
nej narodowej gospodarki. Dążenia efo 
integracji wspierały swą patruotycz!lll 

• 

postawą i zaangażowaniem środowiska· 
twórczej intelig enc ji polskiej nauk ow..:y 
i technicy, którzy repreze111t~wali i wy
sok.i pozjom i wielkie ambicje. 
Ogromną rolę w tym integracyjnym 

procesie~ odegrało wojsko, ale przede 
wszystk~m szkoła, skutecznie nawiązu
jąca w procesie wychowawczym do naj
bairda.iej patriotycznych tradycji. To wy
chowanie w duchu umiłowania ojczyzny 
zdał<> najlepiej egzamin w chwilach dla 
na."Odu najtrudniejszych, które nadejść 
mi.ały już niebawem u schyłku• lat trzy
dziestych. Wszystko to były dążema 
przeciwne pleniącemu s ię, n iestety, co
raz bardziej warcholstwu, pol ityki erstwu 
i sobkostwu, Z\vłaszcza jednak przecnv
stawne egoizmowi warstw posiadają
cych, przedkładających, podobnie jak w 
okresie przed- i rozbinrowym - własne, 
kla.sowe inter~sy ponad interesy ogółu, 
oraz dobro panstwa. 

Mimo wszystkich, powtórzmy, go4}
nych szacunku wysiłków, była ta Polska 
lat międzywojennych krajem biednym. 
Daleka peryferia. tego świata, którego 
chciała być przedmurzem i w obronie 
którego nieraz na pr.zestrzeni wieków 
ginęły tysiące najlepszych Polaków, Lu
dz.ie, sprawujący rządy w Polsce lat 
międzywoje<nnych n ie zdołali, jak wie
my, rozwiązać do końca żadnego z naj
większych problemów. takich jak Ziemia 
dla chłopów, chleb i praca dla robotni
ków, twórcze perspektywy dla inteligen
cj i, a spclk:ój, wewnętrzna spoistoSć i 
bezpieczelistwo granic dla wszystkich. 

Sojusze, pakty i gwarancje, uzyskane 
przez ówczesne rządy, pra.wowane przez 
ludzi, którzy wysiada~ąc na przystanku 
niepodległośei zapomnieli lllb pamiętać 
nie chcieli o ńiezbędnyeh reformach spo. 
łecznych - okazały się tyle warte w 
skutkach, co atrament i papier, na któ· 
rym je spisano. 

P.o dwudziestu zaledwie latach n iepod
ległości, a były to lata, jak wiemy peł
ne n.ieustannych wstrząsów - starć i 
kryzysów, znów nastała nad Polską noc 
n iewoli, i to groźniejsza o wiele od po
pr.tedn.~j . ce; było póin iej, dobrle wie
my i dlugo jeszcze pamiętać będzJemy, 
gdyż zapomnieć tego n:e sposób. 
Są i były u nas rachunki krzywd, jak. 

pisał w jednym ze swych wierszy, le 
g ionowy, a później r ew<>lucyjny poeta 
i sanacyjny w.ięz ień Władysław Br()l1iew
&ki - obca dłoń ich te·ż n ie przekreśli. 
Ale krwi - gdy zaszła potrzeba - nie 
odmówił nikt.;. 

Trzeba było, jak dobrze wiemy, ponad 
sześciu milionów przekreślonych istnień 
ludzkich i hekatomby zniszcr.eń u nas 
w Polsce, a pięćdziesięciu młlionów po
ległych w Europie i na świecie, aby 
zwycięsko i sprawiedliwie za.kończyć się 
mogla druga wojna światowa, spowod;.<
wana agresją n;L Polskę ze strony hi
tlerowskiej m Rzeszy niemieckiej, Trze
ba było sześci11 długich lat okupacji 
i walki na wszystkich frontach, a.by Pol
ska, wymazana przez Hitlera „raz Il<\ 
zawsze" z mapy Europy, odrodziła się 
znowu i zajęła należne jej miejsce w 
Europie i na świecie. 

U źródeł tej drugiej niepc.dległości, 
która od początku samego habrała ludo
wego, a więc ogólnonarodowego po.. 
wszechnego kształtu, z.nalazły s:ę zno
wu te same patri otyC7ine i rewC'lucyjne 
siły, które jako pierwsze, opowiedziały 
się jesien.ią 1918 roku za Polską wolną 
i niepodległą. Wyzwolenie, tym razem 
i narodowe i społeczne. związane było 
znów w sposób bezpośredni ze zwycię
stwem r ewolucji i postępu nad siiami 
nienawiści, pogardy j reakcj i. 
Wizję Polski silnej, niepodległej i spo

łecznie sprawiedliwej, nakreśloną w pa
miętnej deklaracji programowej Polskiej 
Partii Robotniczej „O co walczymy•' ••. 
urzeczywistnili polscy żołnierze, walczą
cy u boku Armii Radzieckiej, To oni u
ratowali kraj i naród od biologicznej sa
głady, a ~a gruzach, które pozostały po 
najstraszniejszej z wojen, zaezęlt budo
wę zrębów i nowego żyeia. i nowej, so· 
cjalistycznej rzeczywistości. Ta buclowa. 
trwa do dzisiaj, a w jej tworzeniu u
czestniczy cały naród. 

Ma w tej budowie swój niemały U• 
dział irównież i to pokolenie, kt6re wtoi
dy, prz.ed sześćdziesięciu laty zaczyl!lałlJ 
i tworzyło, ' wraz z narcdem, jego pierw
szy po zaiborach byt niepodległy ..• 

ADAM W. WYSOCKI 
(„życie Warsu.wy") 

Węgiel lako źródło energii, paliw_o, I gł& gorszego gatunku, które sapew- motywa z turbin• 11arow• z uw&gl 
które może zastąpić powszechme nia "Ponadto ogr&niczenle emisji do na eliminację strat, jakie powst".tją 
stosowana rope naftową znów cle- atmosfery szkodliwycb związków, co prsy zamianie energii mechaniczne.i 
szy się du:!:)•m zainteresowaniem spe było tak powa:tną wad11. spalani& w na elektryczną. Twierdzą, iż jej 
cjalistów. Proponuje się ponowne klasyc:imych -palcuiskach. efektywność dorównałaby lokomoty-
jego zastosowanie do napędu loko- Prace nad t• technika Sił Już wie elektrycznej. 

Nową metoda, ro srozumiałe, In
teresują się rówuiet kole.le brytyj
skie. Ich specjaliści zgadzają su: 
bowiem z tym, te wę!l'iel będzie je
szcze przez co najmniej 20 lat wat
nym paliwem dla koJel. Nie wiado
mo jednak, czy spalany w „odro
dzonych" lokomotywach parowych, 
czy tei pośrednio w elektrowuiach, 
zasilających trakcję elektryczną. 
Istnieje jednak szansa, te wielolet
nie prace brytyjskich inżynierów 
nad wykorzystaniem z:lawi&ka flui
dalnego spalania węgla doczekaj• 
się szerszego :zastosowania. 

motyw w kolejnictwie i staków mor dość daleko posunl~te, m. in. w Nowy „parowóz" ruo'ie być jedno-
skich. Przedstawiane są illt projek· 
ty linii kolejowych łączących np. 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych, na 
których można by wykorzystać lo
komotywę „ua wę1:1el" spalany w 
tzw. palenisku fluidalnym. 
Czyżby więc powrót parowozu? -

Byna.lmnieJ, Sama idea z pewnośrl.ą 
nie jest nowa. ale jej realizacja da
leko odbiega od tradycyjnych roz
wiązań technicznych. Totet nie gro 
zi nam powrót parowozu w da'\•;-

POWRÓT 
PAROWOZU? 

nej postaci - maszyny, której wy- Wielkie.i Brylanii I Stanach Zjedno
cofywanie z kolejnictwa i zastępo- czonycb. 'IV USA Ol>racowano · in tere 
wanie lokomotywami spalinowym!, sujące 1tudiun1 Jednostki opalaneJ 
czy elektrycznymi, świadczyło o po węglem, w któr~j uzyskiwana para 
stępie na kole' i jej nowoczesności. wodna zasilać mote turbo1enerator 
W tych nowych projektach chodzi łub turbinę parowa lokomotywy. 
bowiem o wykorzystanie zjawiska I Specjal!ici brytyjscy Sił zdania. te 
&111idalnego spalania węgla, i to wę na;lbardaieJ efektywna byłaby loko-

stka wielopallwow•. stosunkowo 
szybko i łatwo przestawianą na o· 
pałanie węglem tub olejem napędo
wym. Sam kocioł można, podobnie 
jak to jest w lokomotywach spalino
wych, wyposa:tyć w automatyczne 
urządzenia steruJ•ce I kontrolUJllCe 
pracę. 

Prawdopodobnie Jut niedłU&o na
stąpi sprawdzenie tej idei w 11rak
tyce, na razie eo arawda nie •a 
kolei, lecz w przemyśle. Właśnie 
dokonuje się zamiany kilku trad~ 

cyjnych palenisk kotłowych na no
we - fluidalne w Instalacji, dostar
czającej pary napęds&Jlłce1 1enera
tory o mocy ponad I MW, 

• 

~lu zeszłego toku i>rzeprowad?Jiliśmy na ~h 
,Dżienn.iika" wy-Mad z I sekretarzem POP w Lódz.
k~m Prze<ls~ębiotstwie Budownicbwa PrzemYISilowego 
nr 1 na temait kooieczności zmian systemu rozlicza
nia finans11wego budowni-0twa. Pisaliśmy m. in.: 
„Wyliczanie usterek budowlanych - rzecz skądinąd 
słus2lna - to jednak tylko zwalczanie skutków. Waż

meJsze jest wytępienie przyczyn tej społecznej choroby. jaką 
stały się niedomagarua naszego procesu inwe1>tycyjnego. Chodzi 
tu o mechani'Lllly, kt6re warunkują ludzkie postawy. Je<in~ 
z nich j.est sposób W'llliczania prudsiębiorstw budowlainycll". 

Wkrótce potem zapadła decyzja rządu o wprowadzeniu zmia
ny s)'stemu finansowania bud()IW'njclwa. Dotychczasowy -:-- przy
pomnijmy - polegał z grubsza biorąc, na istnieniu podstawo
wego klryterium oceny przedsiębiorstwa w postaci przerobu 
finansowego. Im droisza budowa - a znaczy to: im dt'QŻs:eych 
uży>to materiałów - tym lepiej. Od wysokości przerobu Mleżal 
fundusz plac. BudowUini nie byli więc zain•teresowani w uży
waniu taliszych materiałów, ani w ich oszczędza·niu. . 

Uchwala o zmianie systemu zapadła w grudnQU. Wprowa.dze
J'l ie jej w życie, to w pewnym stopniu rewolucja dla lic;imy~h 

· ,,,.-łużb w przeds iębiorstwach. To sprawa, do Mórej naJezy się 
przygotować i której trzeba s ię na-uczyć. Stąd - jako że klu
czowe przedsiębiorstwa budowlane wciąż są jeszcze na etapie 
nauki - trudno pisać o jakichkolwiek efek.tach. Na tym etapie 
rozlicza się je je>szcze po sta:remu. Od wart<>Sci przerobu (ma
teriały, koszty sprzętu, transportu itd.), a nie - jak tO prze
widuje nowy system - od produkcji dodanej (różnica pomię
dzy wartGścia sprzedanego inwestorowi obiektu, a koSZJtami, w 
skł.ad których wchodzą maiteni311.y i wartość pracy plus inne 
doda•tkowe jeszcze detale). 

Mamy jednak w Lodzi Pt"z.e<lslębiorsbi.va budowla!lle n.ie na
leżące do resortu Mini:Sterittwa Budownictw.a, a do re.wrtu go
spoda-rki terenowej i ochrony środowiska, kltóre od dość da•w
na pracuj ą według nowego systemu. Podlegają one Zjednocze
n iu Budownictwa Komunalnego, które został.o l:'lYtY'J)Owane do 
z:nU:tn jako jedno z ośmiu zjednoczeń w kraju w tym resorcie. 
A ponieważ rozlicza się po nowemu już od trżech lat. może
my napisać z całą odpowiedzia.lnością o plusach i minusach 
nowego systemu. 

Efektywność 
w.· .. 

perspektywie 
Zasada systemu polega na rozliczaniu przedsiębiorstw nie 

z przerobu, ale z produkcji dodai1ej. Robocizna i zysk stano
wią jeden z podstą,woW)'ch jej elementów. Przedsiębiorstwo jest 
zatem za.interesowane, by budować jak naJta.niej, z jak naJ
tatiszycb materiałów i przy utyciu najmniejszej Ilości robocizny. 
Przedsiębiorstwo obciążają koszty usterek, które to koszty wpły
wają na fundusz płac. i\Ia to więc wPływ na jakość pracy. 

Jakie można wyciągnąć wnioski? 
Ponieważ jednym z podstawowych mierników oceny je<St 

„czvst.a" robocizna, spowooawalo to, że w Zjednoczeniu Budo·,..,. 
nictwa KomlUlalnego - tu moi.na Po tl'zech latach powie
dzieć - przedsiębiorstwa. przestały „ironić" -za drożnymi pra
eami. przesłały sobie te ba.rdzid interesujące zlecenia (o "'Y" 
sokim przerobie) nawzajem wyeywać. Priedsiębionitwa prze
stały szukać droirich mateńałów i wpływatl na projekta.ntów, 
by takich materiałów było w danym obiekcie jak najwięcej. 

Jak w iadomo, Zjednoczen ;e Budq.wnictwa Komunalnego nie 
korzysta z przywilejów budownictwa kluczowego przy przy
dziale materi ałów. nigdy tak nie jest. by miało "2l!'ealizowanych 
100 proc. swoich potrzeb materiałowych. Mtmo to jednak plany 
w:1-•konuje. stosując substytuty. tańsze materiały, mate.rialy 
~ odzyslm, z rozbiórek - zgodnie z roz.sa.dkie;rn. P.rzedtem tego 
n ie stosowano. bo takie działanie uderzyłoby w finaa1SO'We pod
s t.awy istnien ia przedsiębiorstw . 

Nie dysponując odpowiednią ilością np. cegły (przydziały 
są nader skąpe). postanowiono uzdatniać gruz z rozbiórek. za
k..ladając przetwórnię w Nowosolnej. z t.ego gruzu robi si ę ?U
staki. Cena 1000 cegieł wynosi 1.400 zł - ilość pus.taków za
i;tępująca owe 1000 cegiel tytko 800 zł. 

Starych krawężników. polamanycb płyt nie ·wywozi się na 
podmiejskie 'NJ'SY•t>isko (jak ongiś) . ale stosuje się je po raz 
drugi (po pokru>ze!l'.iu ich) na podbudowę dróg. Przedtem nie 
tyłko się to nie opłacało. ale wręcz wpływało na obniżenie 
pr-zeTobu. Bylo więc niepożądane, po.dcin.alo gałąź, na której 
przedsiębiO!I'stwo siedzl.iało. 
Oczywiście, nie zawsze można korzystać z substyitutów. z ma

teriałów z rozbiórek. Nie można przecież lekceważyć podstawo
wyd1 praw budowlanych. Konstrukcje muszą być stalowe, tu 
o podmianach nie mo~na mówić. Ale można przy remoncie do
mu miesZlkalnego użyć ponownie starych materiałów. 

Jak mi pm,viedziaino w zjednoczeniu, widoczna jest już zmia
na - choć jeszcre nie powszechna - w s.amej poS>tawie mi
strzów. Te.raz w spotkaniach mistt'Zów (nazywanych dowcipnie 
„mlstrzowie kontra dyrekcja"), obowiązuje już atmosfera roz
mowy w gronie gospodarzy. To już rozmowy partnerów. a nie 
n iezainteresowanych podwła-dnych, „odbębniających" zwranie z 
kamiennymi twarzami. , 

Pierws z.e spotkania „mistrwwie kontra dyrekcja'', dwa la.ta 
temu. spotkania po socjologicznym s21koleoniu mistrzó'v i po za
poznaniu ich z nowym systemem, przebiegały racze.i pod ha
słem: Jak wy rządzicie? :Przecież od was zależy zaopatrzenie 
w materiały i sprzęt.. .• 

Dyrekcja trumaczyła, że nie zawsze wszystko <Jd niej zale
ży, ale że obecnie moilna b~ie we własnym gr.anie S•poro rze
czy załatwić na miejscu, zmniejszyć koszty, zastosować coś tań
szego. co un,iezależni przedsiębiorstwo od nierytmicznych i nie
pewnych, skąpych dostaw. · 

Po dwóch latach zyski są niewątpliwe. Ekonomione i mo
ralne. Kiedy wie się, po oo się robi - nie tak ogó1nie, że lu
d'Zie czekają na nowe obie~. ale bardziej szczegółowo - to 
się inaczej pracuje, ~włas=. gdy ma .się prukonanie. że d'l'o
ga jes·t słuszna ..• 

Ale jak obliczyć zysk!i całego zjednoczenia? Tu spraiwa się 
komp1ikuje, bo wiele obiel«ów wybudowano, czy modernizo
wano taniej. Powiedzmy, ie z.aoszozęd:z.on-o rocznie 100 mln ~
To bardzo dużo i wypada .się tytko cieszyć. Ąle tej radości nie 
ma, bo Zjednoczenie BUrlowniclwa. Komunalnego r001U.cza·ne je&t 
w tym systemie, .iako jedyne zjednoczenie w Lodzi. Inne obo
wi;rzuje jeszcze przerób. 

Bud<1Wnictwo komunalne musi abliczać 5W'Oj~ WYl!liki 
wedlui( starego systemu - dla władz. Do UX7ędU statystyczne
go, Komisji Planowania, resortu. I budując tam.iej pla
nów finairu;owych n ie wytkonuje, m imo że rzeczowe 
wykonuje na pewno. żeby nie być „do tyłu" w s.tosun.lw do 
przerobu (:z którego się rozlicza) w 1977 r. przekirocz:ono za
dania <> 7 proc. Wediug cen przerobu mąglti - za tę llMrn!. 
forsę - zrobić z.a 70 mln zł mniej, aniżeli zrobili ... 
Należy się liczyć z tym, że w końcu nowy s)"stem obowią

zywać będzie l kluczowe przedsiębiorstwa bud<>wlane. z chwi
lą gdy wszystkie lócblkie prnedsiębi<>r&twa budowlane wejdą w 
t an system, zniknie dualimi w rO'Lliczeniach. Wtedy zyski mo
żna będi.ie w Lodzi ok!reślać joonoz:nacznie. Ocena będzie :7Jdrow
sza, prawidłowa. Ekonomiczna. 

:Moim.a będzie wtedy żądaó lepszej jaltośei. J>raicy. Gdy tyn
ka.rz. partaczący ści~nę będzie wiedział, że U5uwanie usterek 
obciąży go ooobiści.e - a ,o to mdba zaint.eresowany już 1i1 
sprawą mistrz - będ:tie pracował linacuj. Stary syst em bo
Wiean nie zaaclada dużego l!'lróżnioowa.nia finansowego pomiędzy 
tym, .który jest ~a etacie byile być, a tym., l:wtóry in.apraiwdę 
praouJe. 
Waęc wciął; c:ze1c:.an\y. 

DZIENNIK. l'OPVLA&NY ar lf (lffl) I 
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s ~ 
~ Sądy rodzi1n1ne ~ 
~ ~ S W końcu marca br. minęły pierws:r:e trzy miesiące funkcjo- § 
~ nawania w naszym kraju sądów rodzinnych. Może zbyt to ~ 

krótki jeszcze okres, aby móc pokusić &i4ł o ocenę wyników ~ 
reorganizacji, jakiej dokonano w sądach rejonowych, tworząc ~ 
w wielu z nich blisko 100 odrębnych wydziałów. Zadaniem ~ 
ich będzie rozpoznawanie spraw związanych z ochroną rodzi- ~ 
ny, opieką nad małoletnimi oraz przestępstw wymierzonych 
przeciwko rodzinie i dzieciom. . Liczba tych 1praw sięga w 
Polsce rocznie ok. 300 tysięcy. § 

~ § W tej reorranizacji - chodziło nie tyle o funkcjonalne udo
skonalenie działalności sądów, ile o stworzenie nowej jakości 
w działaniu orranów sądowych, pełniejsze przysposobienie 
prawa do umocnienia i ochrony rodziny. Idei tej służyć bę
dzie skupienie wszystkich spraw dotyczących jednej rodziny 
w ręku jednego sędziego. Terytorialny podział spraw ułatwi 
sędziemu lepsze poznanie problemów danej rodziny. a w 
szczególności ochronę interesów małoletnich. 

Ten spokój 
ten wewnetrznv uśmiech t 

Obowiązujący w naszym kraju kodeks rodzinny i opiekuń
czy zawiera szereg prawnych gwarancji opieki nad rodzi
ną. Stanowi on. że małżonkowie mają r ów n e prawa i 
r ó w n e obowiązki w małżeństwie. że są obowiązani do 
w s p ó l n e g o pożycia, do w z a j e m n e j pomocy oraz do 
w sp 6 ł d z i al a n i a dla dobra rodziny, ktorą przez swój 
związek założyli. Oboje też są zobowiązani, każdy wedluc 
swych sił oraz swych możliwości, przyczyniać się do zaspo
kajania potrzeb rodziny. 

w interesie 
oehrony rodziny 

W niektórych irodowiskach pokutują mniemania, że 11ądy 
rodzinne powołane są jedynie do orzekania o rozwodach i 
alimentach. A tak nie jest. Małżonkowie mają obowiązek 
wspólnego rozstrzygania o wszystkich sprawach rodziny, ale 
gdyby nie mogli osiągnąć porozumienia - każdy z małżon
ków może zawsze zwrócić się o mediację do sądu. 

Podobnie - opieką i ochroną otacza państwo i prawo sto
sunki między rodzicami a dziećmi. Mają oni ustawowy obo
wiązek wspierać się wzajemnie. Rodzice powinni troszczyć 
się o fizyczny i duchowy rozwój dziecka i przygotowywać je 
należycie do życia i pracy. I znowu, gdyby rodzice nie umieli 
osiągnąć porozumienia w sprawach dziecka - mogą zawsze 
liczyć na życzliwą pomoc sądu. Szkoda. że rodzice . tak rzadko 

~ korzystają z tej pomocy, zwłaszcza kiedy powstaje zarzewie 
~ konfliktu. 
~ Sądy rodzinne będą orzekać także we wszystkich sprawach 
~ związanych z alimentacją, przysposobieniem (adopcją), opieką 
~ nad dzieckiem, a także w sprawach związanych z prze
~ stępstwarni przeciwko rodzinie i małoletnim. 
~ - Umacnianie i ochrona rodziny - m6wi minister sprawie
~ dliwości, prof. Jerzy Bafia - leżą w interesie całego społe
~ , czeństwa. Jej model I funkcjonowanie decydują w dużej mie-

rze o kształtowaniu sii: życia całego społeczeństwa oraz o szczę
~ ściu osobistym i postawach społecznych poszczecólnych oby· 
~ wateli. W rodzinie bowiem rozwijają się cenne, niezastąpione S wręcz wartości, takie jak: zasady moralne jej członków, ich 
,, zainteresowania, poglądy, ambicje życiowe. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ \ 

Zabiegani, rozdrażnieni, wiecznie spieszący się, nie po
zwalamy sobie na luksus solidnego wypoczynku. Nie mamy 
na to czasu - zresztą od czego urlop? Jak do niego jed
nak dotrwać? A poza tym doświadczenie podpowiada, że 
już w parę tygodni po urlopie demonstrujemy wszystkim 
nasze znużenie: „Juz zupełnie zapomniałem (am) o wy
wczasach". Rzecz bowiem nie tyle w zmęczeniu fizycz
nym, ile psychicznym; w tych wszystkich chandrach, któ- , 
re trzymają się nas kurczowo, niezadowoleniu 1 siebie l 
całego świata. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ - Czy można uwolnić się od chicznym. W lej sytua-:ji nie ma § łych napięć? - pytamy prof. dr innego wyjścia niż imać się pew
~ med. STANISŁAWA <,WYNARA, nego systemu 
~ konsullanta naukowego Zf.społu 
~ 7.drowia Psychicznego PAN. · - Systemu? 

- Tak. Sztucznej rn~tody. Spo-
sobu wykon-:ypowanego nau-
kowo. Otóż trzeba metodycznie 
stwarzać sobie takie warunki, by 
pogrążyć się w stanie spokoju Si
łą własnej woli - zatamować po
tok skojarzeń myślowych, co do
prowadzi układ mięśntowy do cał
kowitego rozluźnienia ~·ę; telak
su. Wyjaśnię, dlaczego to jest 
ważne. Lęk, gniew, współczucie, 
agresja, litość itd. - wszystkie 
te uczucia są wyrażane poprzez 
specyficznę na'{)ięcia mięśniowe. 
Ich rozluznienie doprowadza do 
stanu zera emocjonalnego -· spo
koju. 

~ - To wcale niełatwe, choć a
~ daptacja człowieka d.:i najróżriej
~ szych okoliczności życia jest o
~ gromna - i chyba nawet w po
~ łowie nie wykorzystana. Za te 
~ umiejętności płaci się jednak nie
~ małą cenę. Konieczność adaptacji 
~ do pracy maszyny rodzi stan nie 
~ kończącego się napięcia. To przy
~ kład pierwszy z brzegJ. Przyczy
~ ną frustracji może być przcciez 
~ również fakt, że półtora miliarda 
~ ludzi na świe~ie nie 111a co jeść, 
S że trwają bezsensowne zbrojenia. 
~ Bolesnych bodźców Jest więc 
~ bardzo dużo - zwłaszcza, gdy się § ludzi kocha. Powiem więcej, im 
~ człowiek obdarz.>ny jest rozlegleJ-
:S szą wyobraźnia, tym więcej w :.... Jak prseprowad1l6 satem re-
~ nim stanów alarmów i tym go- laks w warunkach domowych? 
~ rzej z jego wypocz;>-nkiem psy-

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

- Wygodny tapczar1. Zamknięte. 
cezy. Wygasz.:ine zaint.i;resowania 
- to konieczne'. Gdy trudno wy
abstrahować -.ię od codziE'nllych 
trosk, spróbujmy przez te chwil 
parę skoncentrować uwagę na 
wyobrażeniu np. szarego nieba, 
obłoków, liści... Gdy mgerujcmy 
jeszcze sennośr, to następstwem 
jf'st przyjemny bezwład. odpręże
nie. 

Pierwszą świadomośc.1ą po do
brze przeprowadzonym relal{sie 
jest uczucie przypływu enc.rgii, 
mocy. Czujemy _.ię nawet bardziej 
wypoczęci niż po przespanej nocy. 
Wszystko wydaje się łatwiejsze i 
prostsze. Mofoa znów przystąpić 
do działania. 

§ Patologią życia dostarcza wielu przykładów niewłaściwych 
~ stosunków rodzinnych. Niestety, nie zawsze spotykają się one 
~ z dezaprobatą sąsiądów, współtowarzyszy pracy, krewnych, 
~ mimo że są oni zobowiązani do zawiadamiania sądów o po
S:: trzebie jngerencji ze strony prawa wszedzi.e tam, gdzie za
~ grożone jest np. dobro małoletniego. Profilaktyczna rola pra- ~ 
~ wa może być w tych sprawach nieodzowna ~ 

- Czy to Jedyna mełoda? 

~ ~ 
~/////////////.//////././/.//.//////.///'//.//////////////////.///..h 

Jak • 
wypoczywa1ą Węgrzy 

- O, pozostaje jeszcze batdzo 
rozległy obszar pewnej filozofii 
zycia. Głębszego zastanowienia się 
nad jego sensem zwł-.iszc.ia. Zwyk
le lud.:ie poruszają si;: wśród pro- I 
blemów dnia powszeduiq;;o. Ich 
persepkt;ywy życiowe s1ęga3ą co 
najwyżeJ okresu emei·ytalnego. 
1'rudności i kłopoty jakie niesie 
z sobą codzienność absorbują tak 
bardzo, że brakuje czasu na ref
leksję. Na uiw1adomicnie sobie, 

że jesteśmy drob;.q cząstką 
wszeclłświata. Dlatego też, prze
p1·owactzając relaks starnm si11 u
mieścić pacjenta właśnie w kos
mooie - jak najwy?.ej, · jak naj
dalej od spraw codzicnurch. Po 
to, by zmienił się kąt widzenia 
jego problemu. Z wysoka, z dale
ka wydają się one rnn;ej groźne, 
lub wręcz małe istotne . Po~ławy 
filozoficzne wobE'C życ'a zdecydo
wanie neuti-alizują negatywne 
skojarzenia i wydarzenia. 

- Zbllia się pora urlopów. Jak 
wykorzyst~ je najlepiej i najpeł
niej? 

- To za.leży. Człowiek zupełinie 
zdrowy, bez problemów psychicz
nych - jedynie przemęczony, 
będzie dobrze 1tę czuł na wc1.a• 
sach, w dobranym towarzyo1twie. 
Zmiana środowiska i brak zmęcze
nia fizycznego spowot!ują zmniej
szenie się obci'.lzenia układu ner
wowego. Organizm odpocznie. 

Spędzenie w·lopu na hałaśli-
wych dansingach, w zadymionych 
salach, w towarzystwie nie rozsta· 
jącym się z alkoholem uważam za 
czas ..imarnowany. Chodzi tu 
przecie2' o wykorzystanie rncżli· 
waści dotlenienia organizmu, de
lektowania się urokami przyrody 
choćby po to, by wzbogacić swój 

• „Bo kto CZUJU 
.•. nie wie jak się dobrze zyJo,; 
czaj, czaj, czaj, na tęsknotfo 
frasunek czaj, czaj, czaj •. :· 
mówią słowa znanej piosenki .. 

Kiedyś !iliżanka hc.>r:>aty /. sa
mowaira o wspan1ałym aromacie 

świat wrażeń c. doświadczenia in
ne niż znane z układi.:: dom-pra
ca-dom. 

Jestem zw:>lc:nnikiem dzi<?lenia 
urlopu na dwie części w rok·l, ale 
i tak wypoczynek ten nie st11rcza 
na długo. Ustokrotnił i.ię przecież 
wysiłek naszego układu nerwowe
go na przestrz·•nl lat istnienia ży
cia ludzkiego, 11 wypoczynku nie 
przybyło. Stąd bardzo ważne jest 
umiejętne wykorzys•aaie sobo
ty - niedzieli na spacer, odpo
czynek. Stąd - coraz bardziej 
potrzebne będą takie sposoby „ła
pania formy" j~k w~:isnie relaks. 
Słowem - m1bycie umiejętności 
odprężenia się na co dzień, zdy
stansowania do problemów i kło
potów, których każdemu z nas nie 
brakuje. A w efekcie - wpro
wadzenie siebie w stan spokoju; 
w stan, który nazwać można we
wnętrznym uśmiechem. 

Rozmawiała: ANNA TYSZECKA 

• nie .. " wyp11e„. 
i smaku gron~adziła przy stole 
całą rodzinę. Dziś, niestety, tem
po naszego żyda i ciągły pośpiech 
2'.muszają nas często do korzysta
nia z torebki ekspre~owej herba
ty wrzuconej do szklanki z wrzą
tkiem. 

Samowary pojawiły s · ę na prze
łc.mie XVIII wieku w Tule, któ
ra uważana je~t za •eh kolebkę. 
Były one prztważnic IJogato zdo
bione i do pełnego wyposazenia 
należała tacka, miseczka do płuka
nia naczyń, 1zbanuszek, kominek 
do wzmocnienia żarzenia, tłumik 
de; gaszenia żaru i szczypce do 
nakładania węgla drze"lnego. Sa
mowary opalano głównie węglem 
drzewnym, a od początku XIX 
wieku pojawiły się także samo
wary na spirytus dcnaturuwy. 
Dziś bywają tei elekh'yczne 

Te, które prezentujemy na na
szym zdjęciu pochodzą z kolek
cji 71-letniego mgra Zbigniewa 
Radzikowskleg•i, który od 25 lat 
zbiera samowary i zgrcmadzil j:.iż 
80 sztuk. 
żona - mgr Zofia Radzikow

ska poszła w ślady męza i .1:biera 
naczynia 1ospodarstwa domowego 
wyparte z użytku przez technikę 
nowoczesnej gospodark'. (zb) 

Na Węgrzech istnieją różno
rodne formy wypoczynku. Po
za siecia domów wczasowych, 
którymi zawiadują związki za
wodowe. w ostatnich latach 
'l:nacznit> rozsz-erzyła się sieć 
zakładowych ośrodków rekre
acyjno-wypoczynkowych. Obec
nie ponad dwie trzecie wszy
stkich miejsc wczasowych 
znajduje się właśnie w zakła
dowvch ośrodkach, rozsianych 
po całym kraju. Węgierscy 
związkowcy postulują jednak 
bardziej dynamiczny rozwój 
domów wczasowych FWP, po
nieważ ośrodki te mają możli
wości orl(anizowania bardziej 
urozmaiconel!o wypoczynku. 

przeznaczony na urlop. Bada
nia wykazały, że pracownicy 
węgierscy bardzo „roz-
d rabniają" swój 12- czy 

Z drugiej strony pisze 
MAGY AR NEMZET - socjolo
gowie doszli do wniosku, że 
urlopy na Węgrzech są za krót
kie. Jeśli bowiem na załatwie
nie różnych spraw robotnik 
potrzebuje 6-8 dni w ciągu ro
ku, to dopiero po 12 latach 
pracy dysponując 18-dnio
wym urlopem - może sobie 
pozwolić na 2 tygodnie niczym 
nie zmącone20 odpoczynku. Na 
marginesie powyższych rozwa
żań dziennik zaznacza, że w 
najbliższej przyszłości na po
rządku dziennym stanie spra-

Sżef kuchni poleca 

' 

Skoro Już mowa o wczasach 
i urlopach, przytoczmy za 
dziennikiem MAGY AR NEM
ZET dane na temat tego, jak 
Węgrzy wykorzystują czas 

FASOLKA Z PIECZA&KAMI 

Składniki: 1,5 szklanki drobnej, białej fasoli, 
25 dkg pieczarek, 10 dkg wędzonego boczku, 4-5 
mrożonych pomidorów lub łyżka koncentratu, zie
lenina, sól, pieprz. 

jajek, 10 dkg tłuszczu, łyżeczki proszku do pie
czenia i szczypty soli), jeden sporej wielkości se
ler, 3 cebule. około 20 dkg boczku wędzonegc lub 
wędliny, 25 dkg żółtego S!Jra, 4 jaja, szklanka 
śmietany, nieco gałki muszkatołowej i pieprzu, 1 
czubata łyżka mąki ziemniaczanej i ewentualnie 
inne przyprawy według uznania. 

24-dniowv udop. W wielu 
zakładach urlopy wykorzystuje 
się aż w 6 ratach. W jednym 
z objętych badaniami wielkich 
przedsiębiorstw stwierdzono, że 
85 proc. pracowników nigdy 
nie odpoczyWa nieprzerwanie 
przez 2 tygodnie w toku. Naj
więcej było urlopów jednodnio
wych - 611 i dwudniowych -
348. Te krótkie urlopy wyko· 
rzystywane są głównie w celu 
załatwienia rozmaitych spraw. 
Przecietnle na ten cel robotni
cy biorą rocznie 6--a dni urlo
J>.U, a to, co pozostaje, na ogól 
nie starcza 1uż na pełny urlo
powy wypoczynek. Wiele osób 
przeznacza tet część urlopu na 
zarobienie dodatkowych pienię· 
dzy. 

wa przedłużenia urlopów na 
Węgrzech. W związku z tym 
sugeruje też. że należałoby się 

poważnie zastanowić nad 
wprowadzeniem obowiązku wy
korzystania przez robotników 
jednorazowo 2 tygodni urlopu. 

Fasolkę namoczoną poprzedniego dnia gotujemy 
w tej samej, lekko osolonej wodzie. Pieczarki po
krajać w plasterki, boczek pokrajać w paseczki, 
podrumienić, wyjąć skwarki, a na pozostałym 
tłuszczu podsmażyć pieczarki. dodając sól i pieprz. 
Gdy wyparuje sok z grzybów, przełożyć je do 
rondla, dodać osączoną fasolkę. skwarki z boczku, 
plastry pomidorów, doprawić jeszcze solą i pie
przem. Dusić chwilę na słabym ogniu, dolewając 
w razie potrzeby wywaru z fasolki. Przed poda
niem posypać zielenina. 

PLACEK SELEROWY (PIKANTNY) 

Składniki: kruche ciasto (z 1,5, szklanki mąki, 2 

Seler oczyścić i dusić w wodzie z solą na ma
łym ogniu ok. 20 minut. Następnie wyjąć i do
brze osączyć. Cebulę pokroić w kostkę, boczP.k lub 
wędlinę - w paseczki. ser utrzeć na tarce. Całe 
jaja roztrzepać ze śmietana dodając gałkę, pieprz, 
mąkę ziemniaczaną i przyprawy. Na patelni pod
smażyć boczek lub wędlinę. na tłuszczu podru
mienić cebulę. Ciasto rozwałkować i wyłożyć nim 
tortownicę. Seler pokroić w plasterki i położyć na 
·cieście , Na wierzch dać cebulę, ser i zalać jaja
mi ze śmietaną, wstawić do gorącego piekarnika 
i piec 25-35 minut. 

Tendencje ... Sugestie ... Propo'życ je 
Siedem wyraznych tendencj' zarysowałt.l 

się w ·.viosenno-letniej modzie „do nosze
nia", to jest tej zaaprobowanej przez ogół 
kobiet i stosowanej w codziem;,ym ubiorzP.. 
Wiele z tych tendencji Jest zn:sztą konty
nuacją propozycji poprzedniego sezonu. 

Nadal ogromnym powodzeniem cieszy się 
odzież z pikowanej bawełny, ale lżejsza, 
bardziej kobieca, niewiele mają.a wspólne
go z niekształtną zl1now11 kufajką. Są to 
miękko układające się koszule, noszone na 
wierzch spodni, bluzy zo stojqr,ymi kołnie
rzykami, ściągane u dołu, albo długie tu
niki-kurtki. Nosi się je do spodni w tym 
samym kolorze. Natomiast spód tych wszy
stkich wdzianek bywa często w innym ko
lorze - np. czerwona bl'uza podbita jest 
czarną bawełną, beżowa - ciemniejszym 
odcieniem t.eżu. 
Drugą wyraźną tendencją obecnej O'.Ody 

jest składanka, ale też nowci;(o rodzaju: 
nakłada s;e na siebie dwie rzeczy niemal 
identyczne, a więc jeden blezer na drugi, 
koszula &portowa na inną koszulę. MatN·ia
ły są tak miękkie, że wszystko to dobrze 
układa si-: na figurze i nie przekształca 
kobiety w beczkę. Więc np. na długi bl~
zer bez zapięcia z wełenki w podłu~ne be
żowo-białe paski wkłada się jeszcze tro-

chę dłuższa koszulę-kUI tkę z bezowego lnu. 
Spodnie z brązowej pcpeliny. Oczyv1<iście 
wszystko to musi być ubszerne łącznie z 
rękawami, żeby swobodnie mozna bylu 
włożyć Jedno n11 drugie. 

Pewn.1 m charakterystycznym zm1ar1om 
ulegają róW1I1ież dzianiny. Są coraz cień
sze, delikatniejsze pozwalające na IDl>dn.: 
zbluzowania i zmarszczen•a. Wi~c nosi slę 
nowy rodzaj „bliźniaków", dwóch sweter
ków wkładanych jeden na dlI'Ugi, w balI'
dzo cienkie wypukłe ściegi, biegr.ące 
wzdłuż (warkoczyki, torsady), mii:kkie, nie
mal powiewne suknie z dziani.iy - moc
no marszczone, z dekoltem w serek, któ
re wkłacia się... na wąskie spodnie z tej 
samej dzianiny. 

Do n0wości należy też kamizelka-kula z 
dzianinowej koronki, mocno podrzucona, 
którą nosi się na długiej koszuli z baweł
nianej dzianiny i z lnianymi czy· popelino
wymi spodniami. Jest to strój bardzo aw~'l
gardowy, odpowiedni dla młodych dziew
cząt, zwłaszcza gdy' kamizelka i spodnie 
będą w kolorze khaki, a korzula kremo
wa. 

W obecnej modzie są i tendencje i;porto
we. Przejawiają się one zwłaszcza w szcze
gółach takich, jak zapięcia na napy, wy-

kończenie odzieży ściągaczową dz1anmą. Tak 
ozdobione bawełniane bluzy nu&i się do 
spódnic przymai-szczonych. li tej samej tka
niny 1 i dekoltowanym podkos1.ulkiem. 

Tego lata będzie dużo rzec.1:y przeuuczy. 
stych i to wcale nie przeznaczonych n11 
wieczór, jak to ongiś bywało. Koronl>:ę i 
tiule projektanci zaczęli traktt.lwać bal'dzo 
sportowo. Robią z nieb sportow.: bluzki no
szone na kombinezony z cier.k1ej baweł
ny, przepasują paskiem z naturalne) swiń
skiej skóry, kompletują z ażurowymi skar
petkami i płóciennym obuwiem. 

Modny staje się też spencer. skrócony 
blezer, zmieniający bardzo sylwetkę. Jest 
również luźny, ma różne rozwiązama koł
nierza (szalowy, stójka, mały wykładany) 
i nosi się go zarówno do spodni (tych bu
fiastych 11 góry, zwężających się ku cioło
wi), jak i marszczonych spódnic i spodni~· 
SpC'dni. 

Jeśli chodzi o kolory, istnieją dwie wy
raźne tendencje. Przede wszystkim kolory 
neutralne, naturalne: szary, beżowy, cz'lr
ny_ biały, khaki. Ale lato faworyzuje i od
cienie jaskrawe. Żółte polo łączy się z ma
linową spódnicą i czarnymi spodniami, czer
woną bluzę z rudą spódnicą i spodniami 
w kolorze ciemnego miodu. 



Konsultacje 
pnsiów z wyboream1i 

Na terenie naszego woje
wództwa rozpoczęły się konsul
tacje posłów s wyborcami, na 
których szeroko omawiany jest 
projekt nowelizacji ustawy o 
radach narodowych, dotyczący 
powołania komitetów kontro

< li społecznej. Spotkania tł' kon
< tynuowane będą w bieżącym 

tygodniu. 

Dziś odbędą się następujące spot~o
nia (w nawiasie nazwisko posła refe: „1· 
jącego) : godz. 14 w lZR-M. przy ul. 
Ks. Brzóski (S. $widerska); godz. 13.30 w 
sali UM Ozorkowa przy ul. Wigury I 
(H. Rafalski): qodz. 13.30 w WSS „Spo
łem„ w Pabianicach. ul. Tkacka 2 (M. 
Kotlicka): qodz. 17 Urząd Gminy Nowo
solna. ul. Rynek 1 (B. Surma). 

Dla dzieci i dl 
I znów dopisała nam pogoda, nic więc dziwne1to, źe wczoraj na- I 

sza akcja cieszyła się sporym powodzeniem. Najwcześniej, bo już 
o godz. 9.30, przystąpili do sadzenia drzewek - „Zielonych swia
dectw urodzenia", mieszkańcy Zubardzia - członkowie Spółdzielni 
„Ogniwo". Planowano tu zazielenienie najbliższego otoczenia blo
ków przy ul. Limanowskiego 152 i 154, okazało się jednak, źe bu
dowlani nie zdążyli posprzątać po sobie terenu i w ostatniej chwili 
kierownictwo osiedla zdecydowało, że 50 jarzębin wyrośnie przy ul. 
Lutomierskiej. 

Przed siedzibq administracji spotkaliś
my państwa Anni: i Zbigniewa Markow· 
skich z synkiem Bartkiem. - O akcji do. 
wiedzieliśmy się z ogłoszenia na klotce 
schodowej - powiedzial nam p, Mar· 
kowski . .., - Mieliśmy iupełnle inne pia 1v 
na niedzielę, ale takiei okaz:ji nie mo„ 
i .na było przecieł przepuścić. 

Inni cilonkowle „Ogniwo'', mieszkają
cy na osiedlu „Ci:erwony Rynek„, wy· 
inaczyll miejsce dla „Zlelonych śwla· 

dectw urodzenia" przed blokami przy ul. 
lqcinej. Co prawda, nie przygotowano 
dostatecznej lloścl łopot, ale w sumie 

akcjo przebiegala sprawnie, m, In. dzięki 
pomocy Przedsikola nr 159. 30 dzie:I z 
tego przedszkola otrzymało tu wczoraj 
swoje drzewka. Tyle samo drzewek po>o 
dzono przy ul. Dąbrowskiego 95-101. Po 
odłożeniu łopot dzieci wraz r rodzica· 
mi udoly się do pobliskiej świetlicy osie· 
dlowej, gdzie przy herbacie I ciastkach 
uroczyście rozdano dyplomy „Zlelonego 
świadectwa urodzenia". 

Jak zwykle, starannie do nosrel akcji 
przygotowali s i ~ mieszkańcy Zorzewa 
zrze szeni w RSM „Bowelna". Posadzono 
tu 70 drzewek dla d zieci uczęszczajqcvch 
do Przedszkola nr 146. Przy ul. Wandur· 
sklego zb i P.roły się całe rodziny, a ..tr.:>-
cz~sty chara kter a kcji podkreślał soe· 
cjolnie przygotowany transparent z .ia· 
szym hasłem. 

60 młodych wierzb, dębów czerwonych 
I l ip wyrosło też wczoraj na Osiedlu 
650-lecia w Zgierzu prled blokami nr nr 
38, 39 I 40. Będą one nie tylko wio· -
sennym podarkiem dla mieszkających tu 
dzieci, ole I cenną oazą zieleni w 
trochę jeszcze „księżycowym" krojobratie 
tego osiedla. (ptom) 

18 bm.: godz. 14 w „Polonilu", ul. Oq· 
browskiego 247/249 (I. Sroezyńska) 1 gadr.. 
17 w świetlicy MPK przy ul. Wierzba· 
wej 51 (B. Kardaszewski); godz. 14 w 
UM Zgierza, pl. Armil Czerwonej 1 fH. 
Rafalski): godz. 14 w tZCB, Andres· 
poi, ul. Rokicińska 128 (K. Grzegot· 
czyi<); godz. 14 w soli Urzędu Gminy 
Brójce (B. Surma); godz. 15 solo UrLę· 
du Gminy w Glownie (J. Malinowska); 
godz. 15 w GRN Parzęczew, ul. tęczyc•a 
(R, Karolak). 

Spotkanie z kierownictwem GUS 
1ł bm.: godz. 14 w „Konstllanle", 

Konstantynów, ul. Łódzka 28 (J. MJll 
nowska); godz. 17 w soli UM Ozorka· 
wa (B. Surma); gadr. 1~ w UM Zgi,,. 
rza, pl. Armil Czerwonej 1 (R. Karo 
lak). 

IO bm.: godz. 16 UM Głowna, ul. 
Młynarska 15 (J. Malinowska); g~dr. 

13.30 OK w Strykowie, pl. Łukasińskiego 

(I. Surma) ; godr. 14.30 sala GOPIK w 
Rrgowle (K. GrzegorczJk). 

a1 bm.: godz. 13.30 w sali konfe•en• 
eyjnej „Anllany" przy ul. Armil Crerwo· 
nej 89 (B. Kardaszewski). 

Po raz pierwszy „z;eione ~wia
dectwo urodzenia" zago~cilo na 
osteaiu „Czerwony Rynek", cie
sząc się dużym pou•oazenlcm je
go mte~zkańców. 

Fot. A. Wach 

I Akcja „Porząd~ 
w piątek, 14 bm., funkcjonariune MO przeprowadzili kolejną akcję 

„Porządek'', której celem jetit systematyczne zwalczanie uegatyv..nych 
przl'Jawów życia społecznego w naszym wojewód7twie. 

Skontrolowano 383 uojazdy. sprawdzono 224 obiekty Jl'Ospodarcze. zn 
restauracji, sklepów i kiosków (pod względem zabe7pieczenia przed wła
maniami), przeprowadzono kontrolę 28 gospodarstw indywidualnych, Ila• 
da .ląc ich zabezpieczenie przeciwpożarowe. Dokonano tak:l:e kontroli sze
regu melin pijackich. 

W wynilcu akcji zatrzymano 30 sprawców różnych przestępstw, 22 oso
by poszukiwane przez MO, 18 chuliganów o»az 28 osób. które dokonały 
wykroczeń. Ujawniono 30 osób uchylającycll się od pracy i 10 ruieszka
jąc:vch bez zameldowania. w trybie przyspietizonym Skierowanych zo
stało do kolegiów orzcka3ących 28 apraw, a w trybie zwykłym - 77. 
Kilkadzieai'lt osób ukarano mandatami :ra drobne ..-ykrocunia. (s) 

W kilku zdaniach 
A Wojewódzkie Archiwum Pa1i

stwowe oraz Zespół Niemcoznawczy 
ŁTN zaprasują na zeb1·anle nauk.o
we - dziś o godz. 18 w sali Archi
wum (pl. Wolności 1), na którym 

A Dziś o godz. 16.30 w 
„Energetyk" (al. Politerhniki 
cital Ireny Kwiatkowsk1eJ. 

SMOK 1 docent dr nab. Lech Jamek! - wt-
111) re- cedyrektor Instytutu Zachodniego w 

Poznaniu - wygłosi referat pt, 
„Ustrój polityczno-prawny RFN -
ustawa zasadnicza. urzędy centralne 
i krajowe, partie eolityczne". 

A SOK ,,Lokator" (ul. Nowopol
ska 12/14) zaprasza dziś o godz. 18 
na spotkani<' z red. Konradem Tu
rowskim: „Czym iest pr~wdziwa 
sensacja? Jak się do niej dociera?" 
O godz. ldl.30 recital Ireny Kwiat~ 
kowskiej. 
A DOK Łódź-Polesie (al. 1 Maja 

87) zaprasza dzl.S o godz. 17.30 na 
prelekcję „Pr.iwa I obowiązki mło
docianego pracownika". 

A Klub Handlowca (ul. Nawrot 23) 
zaprasza dziś o godz. 18.30 na pro
jekcję filmu prod. USA, pt . serp1 
co". 

A Dziś o godz. 18 w DDK przy 
ul. Limanowskiego lM w Klubie 
Lingwistów (wersja angielska) pro
jekcja filmów w wersji oryginalnej. 

Prezydent Łodzi Je1zy Lorens 
spotkał się z kierownictwem 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
który reprezentowali: wiceprezes 
TadeuSI! Walczak oraz dyrektorzy 
d~amem.tów: Zygmunt Wojcie
sŻak, Edward Bujdens i Jeny Za· 
1talski. 

Na spotkaniu omówicno proble
matykę dalszego rozwoju Ośrodka 
Elektronicznego GUS w Łocfti. 
Podkreślono konieczność jak qaj
lepszego wykorzystania potencjału 

ośrodka dla stałego ulepszania 
unowocześniania prac st.atystyczno
informacyjnych. Zwrócono uwagę 

na potrzebę szf:rszego niż dotych
czas wdrażania elektronicznej 
technik.i obliczeniowej <:Io prac nie
których wydziałów Urzędu Mia
sta oraz zjednoczcd1. Omówiono 
także generalne zasady organiza
cji Statystycznego Wojewódzkiego 
Banku Danych. 

Dziś sesja 

DAN-śródmieście 
Dziś o godz. 14 w sali obrad Ra

dy Narodowej Miasta Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 104 Odbędzie się 
nadzwyczajna sesja DRN Łódź-Sród
mieścle. 

Porządek obrad przewiduje m. in. 
rozpatrzenie spraw związanych z wy 
borem terenowej komisji TOZjemczej 
I termowej komisji odwoławczej do 
spraw pracy. wybór członków Tere· 
nowej Komisji RozJemczet dla dziel 
nicy Łódź-Sródmleścle, wybór człon
ków T~renoweJ Komisji Odwoław
czej do Spraw Pracy. 

Goście odwiedzili także Ośrodek 
Ele ktroniczny GUS. W ostatnim 
czasie został on wyposażony w 
sze reg nowoezesnych \ wysoko 
wydajnych urządzeń, co z pewno
ścią przyczyni się do jeszcze lep
szej pracy tej tak potrzebnej pla
cówki. 

Sztandar 
dla kola 
ZBoWiD nr 8 

Z udziałem m. m. przedstawicie
li ZG ZBoWiD J. Krajewskiego i 
A. Burskiego oraz komendanta 
wojewódzkiego MO w Lodzi, płk 

K. Kraupego odbyła się w sobo-
tę w sali .,Textilimpexu" 
stość wręczenia sztandaru 
kom k~~a ZBoWiD n:r 6. 
ono 1050 osób. 

uroczy
człon

Sku,Pia 

Sztandar ti!undowany został 
przez społeczeństwo dLielnicy Po-
lesie. · (kt) 

• .Telef on sluchacza11 

817·26 - pod taki numer telefonu· 
ią słuchacze audycji Łódzkiej Roz• 
głośni Polskiego Radia, by & drżu
rujqcym redaktorem podzielić się u 
wagami o programie radiowvm. zglo
sić własne propozycje, oodvskutować 
o planach radia itd. „TELEFON 
SlUCHACZA" crynny jest w kaidy 
poniedrialek w godz. 12-14. 
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Polesie oaza zieleni i wypoczynku 
G 

dy zaczynałem rozmowę z to· 
stępcq naczelnika Polesia -
mgr Piotrem Janowskim <10 
temat wiosennego porządko
wania dzielnicy, przerwał rnł 
w pół ?dania: 

- Proszę, niech pan ·to przeczyta - I 
wr41czył sporej wielkośct afisz adresowany 
„Do mieszkańców dzielnicy, komitetów 
domowych, załóg zakładów pracy''. l ie 

w Parku im. Poniatowskiego trwajq pra
ce przy budowie pięknej fontanny -
kaskady, która stanie w czynie spoi•~· 
ftJm rzamiełlników oraz załóg polesk;ch 
przedsiębiorstw. Podzleliliśmy dzielnicę na 
39 rejonów, gdzie patronat nad procami 
społecznymi pn:y pon:ądkowanlu I estety· 
zacji sprawują poszcrepólne zakłady 
pracy. Zdało to bardzo dobrze egzamin 
i sqdiimy, ie dzielnica Polesie swoim 

TP piękną fontanną - kaskadę budują t1> czynie ~;JOtecznym rz€mieśl
nlcy I pr·zcd.~~awicteta zakladó1<J pracy Polesia. 

go treści fłyniko, iż władze dzie nicy 
ogłosilv kwiecień mlesiqcem proc społt""
cznvch pod hasłem: .,Najpięknieisze te 
reny Tielone w dzielnicy poleskiej - dziel 
nica Poleste oozq zieleni i wypoczynku" 

- W ramach tej akcji - uzupełnił P. 
Janowski - w każdą sobole kwietnia 
miasikaficy dr.ie1nicy oror pracownicy 
rnajdulących się na nauym terenie 
zakładów pracy przeprowadraiq prace 
porzqdkowe w całej dzielnicy, uprząla1q 
tereny, sieją trawę, rnolują barierki olra· 
łające skrzyiowania oraz ławlci, kosze do 
śmieci. Mamy ambicję, by poleska ddel· 
nica neczywiście stola się oazq 1hlleni 
i wypoaynku. Posiadamy lu przeciei ne 
reg pięknych parków, rozbudowufe się 
P'arlr KullufJ I Wypoctynku na Zdrowiu, 

wyglądem l panujqcJm w niej pouąd· 
kiem nie będzie odbiegać od inntcri 
dzielnic łódzkich. Nosze starania biegr.ą 
uesztq w kierunku wypriedz:enia w tym 
względzie innych, slqd kwietniowa akciu 

Wraz z zastępcą naczelnika i arch1te:C· 
Iem dzielnicowym, mgr ini. Ryszardem 
Deczkowsklm udajemy się no krótki e
konesons po dzielnicy. Już po przejecha· 
nlu kilku ulic rodzi się pytanie: co z 
nowymi elewacjamlf Wiele domów w 
samym centrum szpeci miasto swym wy„ 
glqdem, chociażby remontowana J"Na 
lata temu posesjo na roqu ulic że · o~ · 
sklego i Zamenhofa. Byle tPBU nie 
otynkowało oddanych już dawno do 
użytku kilku nowych bloków przy ul. Wa· 
plennej I Długosra. 

- W tym roku będziemy mogli zrobić 
tylko siedem elewacji budJ11ków w na· 
uej dzielnicy - mówi . R. Deczkowskl. -
Tego typu prace są dosyt żmudne I dłu
go trwają, stąd moce przerobowe kie· 
ruje się do realizacli Innych, poważniej

szych spraw. A nowe elewacje przydałyby 
się„. 

Rzeczywiście. Przecież część poleskiej 
dzielnicy leży w centrum lodzi, a „.,. 
gląd niektórych domów aż się prosi o 
nowq szatę zewnętrzną. Nasuwa się 

także pytanie, kiedy wreszcie budo„la~I 

otynkują resztę nowo oddanych do uiyt
ku bloków? 

Zalegloścl w pracach porządkowych 
· dotyczą rów.nleż poleskiego PGM. Np. 
przy ul. Odolonowskiel Instytucja IO nie 
uporządkowała terenu po rozbl?·~• ~li · 
ku domków I nie można tam prowadtlć 

tadnych prac, W słabym tempie przeble· 
goją też prace przy adaptocji domu przy 
ul. Pietrusińskiego 9 no komórki. 

Natomiast wiele pochwal pod adresem 
PKP padło podczas nasz:.j przejażdżki 
oleją Włókniarzy. Teren wzdlui torów 
imponuje aystościq, budynki sq odno· 
wione i dobn:e świodaą o qospodarno~ci 
kolejarzy. Razi natomiast barak Zai<•a
dów Zboiowych, tnalduiqcy sl11 u 
zbiegu ul. Kopernika i al. Włókniarzy, 
ktĄry - naszym zdaniem - iak najszyb· 
ciei powinien być roz:ebrany. 

Jeszcze w tym roku zmieni się no kc 
rzyść teren przed wieżowcem WZGS przy 
ul. Żeligowskiego. Ro7.ebrany zostanie 
szpetny dom przy ul. Żeligowskiego 30, 
co pozwoli na „odkrycie" wieżowca i po 
zagospodarowaniu terenu będzie to ie· 
den z najładniejszych zakątków dzielni
cy. Nowe zieleńce I parkingi powstanq 
także m. In. przy ul. Żwirki 38, u zbiegu 
ul. Długosza i Wapienne I oraz ul. Dr~"'"'' 
nowskiej I ul. Kasprzaka. UporzqdkaW.1· 
ny także zostanie zbieg ul. Swlerczew· 
skiego i al. Politechniki. 

M. STOLARSKI 

Bara!c!, stojace u zbiegu ul. Koperni ka i al. Wlókn!Jrzy, n ie clcda;ą 
uroku tl.'j części miasta. 

Fot.: A. Wach 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dwor:aec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Mielska MO 

centrala 671-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
l?O!?Otowie drogowe 
„Połntozbyt„ 

roe;otowie energetyczne 
Re.ionu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609·32 
oświetlenia ulic 

731-82 
398·10 
284·69 

265-96 
747·20 
03 

292·22 
253·11 

409·32 

334-31 
334·28 

i 245-72 
220-89 
395-85 

07 
09 

835-46 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
PogotowiP Ratunkowe 
Pogotowie wodociągowe 
Strat Połarna os. 666-11, 795.55 

499·00 257·77, 
Pomoc drogowa 

PZMot. 5%-31·10, 706·27 

TEATRY 

nieczynne 

CYRK (ul. Bru·kowa) godz. 19 

l\IUZEA 

HISTORII HUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

• • • 
ŁÓDZKI PARK KULTURY l 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGRÓD BOTANICZNY - czyn

ny od gcdz. IO do zmroku 
zoo - czynne od godz. 9-19 

(kasa do 18) 
'>ALM\ARNIA Cui. Armil Czer

wonej 1/3) czynna codziennie 
oprbcz poniedziałków w gooz. 
10-17 

LUNAPARK , (Konst.mtynowska 
3/S) czynny od godz 13.30 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll 4) 
nieczynne 

KIN A 

BAŁTYK - „Port lotniczy 77" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17,15, 19.30 

IW A NOWO „Taksówkarz" od 
lat 18 USA, god<.. 10. \2.15, 15, 
17 .15, lll.30 

POLONIA - „Czarny korsarz" 
wł. od la~ 15, godZ. 10, 12 :s. 

14.45, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Klucz bez 
prawa przekazania" radz. o<l 
lat 12, g<>dz. 10 „Człowiek kla
nu" USA, od lat 18, godz. 12.15, 
14.30, 20. Przegląd filmów tu
nezyjskich ,,Sejnane" godz. 17 

WŁÓKNIARZ - „Człowiek kla
nu" USA. od lat 18, godz. 10, 
12.30, 15.15, 17.45, 20 

WOLNOSC - „Skrzydełko czy 
nóżka" fr. b/O. godz. 10, 12.15, 
15,30, 17.45, 20 

WISŁA - seanse zamknięte i:. 
10, 12.15 „Kobra" ja,p. od lat 
18, godz. 15, 1'.7 .30, 20 

ZACHĘTA - „Jak lwanuszka 
szukał cudu" radz. b/o, goaz. 
12.15, „Ofiara namiętności" 
hiszp. od lat 18, godz. 10, 1.4.30, 
117, 19.30 

ŁDK - „Błękitny ptak" radz. 
godz. 15 „SzczE'gótny dzień" 
wł. od lat L!I, godz 17.lli 

STUDIO - „Akcja pod Arsena
łem" poi. od lat 1.2, godz. 16, 
Ul, 20 

STYLOWY .,Szaleństwo mi-
łości" nerw. od lat 18, godz 16, 
Film miesiąca: „Sceny z życia 
małżeńskiego" szwedz. od lat 18 
godz. 18 

GpYNIA - „Zaklęte rewiry" 
pol.-czeski od lat 15, godz. 12.30, 
14.30. „Rewolwer „Python ~7" 
fr. od lat 15, godz. 10, 17, HJ.30; 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

MŁODA GWARDIA - „Na tropie 
Sokoła" NRD, b/o, godz. 11.45, 
13.45, „Transamerican Express" 
USA, od lat 15, godz. 9.30, 16, 
18.15 „Koronczarka" szwajcar. fr. 
od lat 18. godz. 20.30 

MUZA - „Szkarłatny pirat" od 
i;~30 15, USA, godz. 15.30, 1<7.30, 

1 MAJA - „Rok święty" fr. od 
lat 15, godz. 15.30, 17.30, 19.30 

POKÓJ - „Wszyscy l nikt" pol. 
od lat 12 godz . 15.15, „$mlerć 
z komputera" fr. od Int 15 
godz. 17.30, lS.30 

ROMA - „Policja przygląda się" 
wł. od lat 15. godz. 10, 12, 14, 
]6, 18 „Czarny korsarz" wł. od 
lat W, godz. 20 

STOKI - „Nlckelode<>n" ang. 
od lat 12 godz . 15, 17.15, 19.30; 

OKA - „Potop" cz. I, pol. godz 
12. „Samotny detektyw McQ'; 
USA, oo lat 15, godz. 9.45, 15.15, 
20. DKF godz. 17.30 

POLESIE -- „Fałszywy król" 
ang. od lat 15, godz. 17, 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - seans zamknięty 

godz. ln.30, „Przepustka dla ma 
ir~rza" USA, od lat 15, godz. 

HALKA - „Hazardziści" pol. od 
lat 15 godz 15 „Granica" poi. 
ad lat 15, godz. 17, 19 

PIONIER „ Własn.: zdanie" 
radz. od lat 15 godz. 15.15, 
„ W mroku nocy" liSA od 
lat 18, godz 17.15. 19.30 

REKORD - "Winnetou" cz. III 
jug. b/o godz . 15.15. „Omen" 
ang. od lat 18 godz 17.15, 19.30; 

ŚWIT - „w drodze na Kasjope
ję" radz . b/o, godz. 115.30, „z 
przymrużeniem oka" fr. od Jat 
18, godz. 17 30. UJ.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Posłannictwo z inl ' j 

planety" NRD, b/o, godz. 16, 
„Sprawa Gorgonowej" poi. od 
lat 18, godz, 10, 13. 17.45 

DYŻURY AP'l'EK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni
ciarniana 15, Główna lł, D"brow
sklego 89, Lutomierska 144 

Stale dyłury aptek: 
Apteka nr 47·085 Aleksandrów, 

ul Kościuszki 6 
Apteka nr 47-0S'i Konstanłynów, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 

Łowicka 96 
Informacji o dyłurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-035, Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-~2. Dzierżyńsldego S 

DYŻURY SZPITALI 
POł.OŻNIC'.fWO 

Szpital im. Kopernika - dziel
nica Górna, Poradnie K, ul. Od
rzańska, Cieszkowskie!!O, Rzgow
ska, Przybyszewskiego oraz gi
nekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Giu. AM (Ul. Cu
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna, Poradnie K, ul. Feliń
skiego, Zapolskiej, dzlelnic;i Sród
mieście , Poradni~ K, ul. 10 Lu
tego, gm. 1l7gów i Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie, Poradnia przy ul. Olimpij
skiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród
mieście, Poradnia K, ul. Kopciń
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz ginękologia z dzielnicy Po
lesie, Poradnia K, ul. 1 Maja 

Szpital im. H. Jordana - po-
łożnictwo - dzielnica Widzew 
i Polesie 

Szpital im. H. Wolt - gine
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzlelmcy Polesie, 
Poradnie K. ul. Gdańska i Ka
sprzaka 

Szpital im. Skłodowsklej•Curie 
w Zgierzu, położnictwo, miasto 
i gmina Zgierz, Aleksandrów, 
Ozorków, g;JD. Konstantynów, 
gm. Parzęczew, Andrespol, No
wosolna 

Szpital im. M.uchlewskiego 
w Zgierzu, ginekolc!!tla, miasto 
I gm, Zgierz, Aleksandrów, Ozor
ków, Głowno. Strykó..v, ru. Kon
stantynów, gm Parzf,czew, An
drespol, Nowosolna oraz Łódź -
dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska i dzielnica Wi
dzew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa
l;ianicach - miasto 1 gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - połot.ni
ctwo, miasto I gmina Głowna, 
Stryków 

Chirurgia o~ólna - Bałuty -
!'&1pltal im. Biegańskiei;,o (Knia
z'fewicza 1/5), codziennie dla 
przychodni reJonowych nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10 . Szpital Im. Enrlickle
go (Kopcińskiego 22). codzien
nie dla przychodni nr 7. Szpital 
Im. Skłodowdkiej-Curie (Zgierz, 
Parzęczewska 35), dla przychodni 
rejonowych or l, 2, 3, 5. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du· 
bois 17). cod71ennle dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew. 06rn11 - Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14). Pole
sie - Szpital Im. Kopernika (Pa
bianicka 62). Sródmleścle - Szpi
tal im, Pasteura (Wigury 19). 
Widzew - S:mltal im. Sonenber
ga (Pieniny 30). 

Chlrut ~la urazowA - Szpital Im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Ne11•0<'hlrur ~la Szoltal Im. 
Kopernik~ (Pabianicka 62) 

Laryngo\ol(!a Szpital Im. 
Barllckl<'~<' IKopctilskiel\o 22) 

OkuUstvka - Szoltal Im. Jon
schera (Mlllonowa 14) 

Chlruritia I larvn~ologla dzie-
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej li) 

Chtrurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Ko-p
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerolog!& - Poradnia Der
matotoe:lczna (ul. Zakątna 44) 

Nocna Pomoc Lekarska - czyn
na , codziennie od godz. 1!1-8 w 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
m. Łodzi, ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 666-66 
Ogólnołńdzkł Punkt Informa

cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia tel. 615-19 
czynny całą ' dobę we ~zystkle 
dni tygodnia równiet w nie
dziele I święta 

AMBULATORIUM 
DORA1:NEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ OLA DZIECI 

Gabinet chiruritlczny czynny 
całą dobę. t.ód:!:, Armil Czerwo
nej 15, tel. 341-30 wewn. 70, 
457-50 do 54 wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im. H. Wolf 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 7T7·77 

Górna - Szpital Im. Jonschera, 
Szpital Im. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital Im. M , Piro
gowa. Szpital lm Madurowicza, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 278-52 
Sródmieście - Szoltal Im. L. 

Pasteura zl(łoszenia na zabiegi w 
domu chorego tel. 864-11 

Widzew - Szpital t.m E. So
nenberga zgłoszenia na zabieg! 
w domu cho r e~o tel 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I święta całą 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYClf ! 
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. Przed premierą 
w Teatrze Wie~kim 

W miesiac po premierze 
„Wolnego strzelca" Teatr 
Wielki wystąpi 23 bm. z no
wą propozycją. Na kolejny 
wieczór w operze złoży się ba
let fantastvczny I. Strawiń
skiego „Ognisty ptak" oraz 
jednoaktowe widowisko mu
zyczne C. Orffa „Księżyc", 

Obie części spektaklu reali
zowane są pod kiero,wnictwem 
muzycznym B. Wodiczki. 
Miłośnicy t'ańca znają do

brze tradycje sławnego baletu 
I. Strawińskiego. Sceniczną 
karierę ,.Ognistego ptaka" roz
poczęła inscenizacja przygoto
wana w Paryżu w 1909 r. 
przez zespół Diagilewa. Baśnio
we wątki. jakie splatają się w 
libretcie (pióra M. ·Fokina), 
znalazły niezwykle harmonicz
ne odbicie w żywiołowej mu
zyce znakomitego kompozyto-
ra. Na łódzkiej scenie msceni
zację i choreografię baletu 
opracowuje C. Drzewiecki, a 
scenografię B. Jankowska. 
Polską m·apremierę będzie 

miał, w drugiej części wieczo
ru, „Księżyc" C. Orffa. Efekto
wna muzvka do tej udramaty
zowanej bajki o skradzionym 
księżycu, stwarza wiele mo
żliwości wykonawcom. T tutaj 
inscenizatorem i reżyserem 

. jest C. Drzewiecki, zaś sceno
graf em K. · Pan:lt.&wicz. Kie
rownictwo chóru - Z. Pawe
lec. Kol~jna premiera w Te
atrze Wielkim ·już w najbliż-
szą niedzielę. (rg) 

1\f o bliczono, że w Łodzi i województwie na obraz ruchu a.m&~r
skiego składa się 18 typów zespołów, zrzeszających na koniec ze
szłego roku prawie '1 tys. osób. Gdyby dodać do tego r-0z
maitość szkolnych grup artystycznych liczba byłaby znacznie 

ok_azalsza. Wypada więc tylko przykłasną(i. Taka rzesza młodych lu
d21, bo oni głównie są członkami zes1>0łów, uczestniczy czynnie w 
kultur-a. Bezpośredni konta.kt z nią jest znaczącym momentem w upo
wszechnianiu kultury. Przecież pracując w amatorskim teatrze znaj:>, 
dobrze dokonania scen zawodowych, dra.maturgię polską i obcą; lań
czą~ - ~ogłębiają też wiedzę o balecie, bywają na SP,ektaldach; iaj
muJąc się plastyką - odwiedzają wystawy, dyskutują nad sztuką„. 
'fylko Powiedzmy od razu: mowa tu o stanie idea,Inym, do któreg-0 
tylko niewiele zespołów się zbliża. 

Taki S'l.a.n r.zeczy potwierdzili dy
r~ktor-zy LódzkLego Domu Kulitucy 
J. Jakubiszyn i T. Jankowski, Mó
rzy na co dzień odwied.zają pla
cówki kulturalno-oświatowe siedząc 
ich pracę. A wygląda ona 2lwykle 
dość typowo. Teatr - „próbuje ko
lejny spektakl.'', zespół muzyczny -
,,opracowuje repertuar", a pla.stycy 
- .,two·rzą nowe płótna czy rzez
by"'. Nie sięgamy tu celowo po 
chlubne wyjątki. po pracę zespo
łów, w których dba się także o 
rozwój wiedzy członków. One bo
wiem nie zmieniają w gruncie rae
czy obrazu ruchru. amatorskiego. 
Tymczasem oceniając go w pierw
szym rzędzie należy 

ZACZĄĆ OD PRACY 

INSTRUKTOROW 

To oni odpowiada.ją ~a to. jak 
potoczy się kolejna pró,ba, o jakich 
zagadnieniach mówić będą członko
wie zespołu. Ruch amatorski to nie 
otwie-ranie drogi do k_ariery sce
oicznej czy wystawienniczej, aole 
prze.de wszys1lk:tm fonna populary
zacji kultury i sztu.1<i. A zatem 
sprawy estetyki, pogłębiania wiedzy 
o poszczególnych dziedzina.ob nie 

mogą 7lnLknąć z pola widlzlni.a. 
Udział w zespole musi stać się 1 for

mą poszerzania wiedzy, zachęją do 

sięg11ięĆia po odpowiednie rn~at ia
ly, służące pracy nad w ym 
rnzwojern intelek.tualnym. T za

sem taki model działa1ności, ~hoć 
popie.rany i preferowany, -v iąż 

Tuie je.st podstawą ruchu am tor
skiego. za ten stan · rzeczy ą_po

wi edziaJ.nymi czynił należy ~laś
nie imstru~torów. 

Od kilku już lat przestaliśm n,a
rrekać, że ich brak, a wręcz dy
sponujemy taką ilością, która po
zwoliłaby na z.alożeni.e czrero!rot
nie większej niż obecnie liczb ze
społów. Ma.ją niezbędne kwali !ka
cje, wysoką ocenę ~ryfiikatj.iną. 

Ale już. tu krryje się pierw= ie-

bezpieczeństwo. Swoje kategorie 
otrzymali dożywotnio. Nikt już póż
niej nie ~rawdza c.z.y na przykład 
rzeczyw.iście powinni legitymować 

się kategorią I. Z<iaje się to tym 
dziw,niejsze, że np. prezenterzy dy
skotek, których zawodowa kariera 
bywa zwykle krótka po<ldawani są' 

częstym weryfikacjom. Pozostaje 
więc nam tylko mówiąc o ich pra
cy zadowolić .się taikltem, że ten 
czy inny zespół amatorski e;potkal 
się na kolejnej próbie, nauczył 

jeszcze kilku wierszy i piosenek. 

NAJPOPULARNIEJSZE 

FORMY 
ruchu amatorskiego to muzykowa
n,ie (przed rokiem tego rodzaju ze

' społów było w Lodzi i wojewódz
twie 127). teak (45). zespoły ta
neczne (64). plastyka (34). fotogra
fia i film . (37), politechnika 
(44). Od lat niewiele się zmienia. 
Formy pozostają te same. I eh<><' 
wypróbowane. nie znaczy wcale. że 
wcią.ż skuteczne. Trudno też mó
wić o tradycji naszych zespołów 

bowiem tylko 10 ~roc. spośród 351 
(zanotowanych na koniec 1976 r.) 
działało ponad 10 lat. Zaś ponad 
45 proc. krócej niż rok. Niewiele by 
też można wyliczyć grup, które poo-

szczycić się mogą wysokim pozio
mem, pozycją wśród innych. Nie
li=e również biorą udział w róż

nego rodzaju przeglądach i konkt\lr
sach. Powie ktoś. że nie o laury 
chodzi w ruchu amatorskim. I to 
prawda. Ale też w<łaśn1ie owe kon
frontacje są jedyną i przy wszel
kiego rodzaju spotkaniach postulo
waną przez członków zespołów llle
todą prezentacji dorobku. spraw
dzenia w1asnych mO'i:liwości. Czemu 
więc instrwktorzy nie zgłaszają s~o
ich grup? Odpowiedzi na to mo-

że być kilka. Od obawy o efekty 
pracy poczynając. Wypadałoby więc 
postawić jeszcze jedno pytanie: co 
i:obić x zespolami nie wykazujący
mi żadnych postępów? Naj.prościej 

byłoby zliikwi>dowa.ć. Ale jak mi po

wiedziano w LDK - ~nstytucj.i 

pełniącej rolę kooroynatora d.cia
laJności ruchu amatorskiego - te
go się nie robi. Zatem szkolenia 
instru1.lttorów częs.tsze spotkania z 
przeds.tawicielami LDK, mogącymi 

służyć pomoeą merytoryczną ma
ją przyn:ieść skutec.zmą radę. Ale 
czy warto podtrzymywać działal

ność za wszelką cenę? Może V.-Tęcz 
stare, utykające formy pracy za
stąpić nowymi. 

an Matejko, przystępując do malowania „Grunwaldu", miał 
do rozwiązania wiele poważnych !)roblemów dotyczących m
.story=ei prawdy. Jest ona zawal'ta w sylwetkach rycerzy 
i knechtów, ich stroju, broni, zbroi, sposobie prowadmnia waJ.-

ZIEMI ŁÓDZKIEJ 

lci, rekmizytach itd. Jedna z najwlększych trudności, z jaką się mu
siał mistrz upo;rać, były zbroje, ti:w. ,,płytowe". Rok 1410. Kto nie 
miał - zamawiał u płatnerza, dla kogo rzemi-O.Slo wojenne było czymś 
powszednim - wyciągał żelastwo z lamusa, kazał pacholkow~ czyścić 
do połysku i ruszał na punkt bomy. Tak więc na potr2ebę grun
waldzką rycersLwo poszło w ztl ojach k<.1tych w wieku XIV lub na 
początku pięinastego. Według świadectwa kierownika Zakładu Archeo
logii Polski Środkowej PAN. prof. dr Andrzeja Nadolskiego, zbroi 
„płytowych" z XIV wieku, zachowanych w cal.ości, w orygtnale, nie 
ma nigdzie na świecie, wyikonanych w XV wieku jest kilkanaście, a w 
muzeach napotkać można późniejsze. Skoro zaś pun~tem honoru air
cheofoga jest pokazanie światu tego, czego nikt nie Ma, jedną ze 
specjailności wspomnianego zakładu stało się średniowieczne uzbroje
nie. 

Zdaiwać by się moglo, że rzeczą najprosbS:zą byłoby s,penetrowanie 
znanych z historii pobojowisk. by poslugując się na pirzyik.ład saper
skim wykrywaczem min.. powyciągać spod ziem.i te częścl zbroi, któ
re oparly się niszczącemu dzialani1u czasu, pookładać je w jakąś ca
lość i w ten sposób uzupełnić naszą wiedzę o średniowieczu. Oka
zuje się jednak, że ludzi żyjących przed pięciu i sześciu wiekami nie 
charakteryzowała właściwa naszym czasom bezinteresowność. toteż, 
gdy tylko zam.ilkla wojenna wrzawa, ruszali lawą ha pole bitwy 
i obdzierali trupy ze wszys•tk1ego, co miało iakąkolwiek. wa0rtość. Ko
rozja wywierająca swe niszczące działanie przez stuleci.a zajęła si.ę 
resi..tą i oto przyczyny naszej i~norancji oraz faktu, i.e w Polsce nie 
mamy ani jednej, jako tako zachowane.i zbrei średniowiecznej. Po
dobną sytuację obserwujemy w Czechosłowacji i NRD. 

.należy 

o 
„l"U„"ię 

be i ze s ropu, sp aszczyły, zgm tły. A potem wdało się niszczące 
dziaiłanie czasu, i tak dla nas niewiele zostalo. Bez względu na to. 
czy „czerwony kur" zjawił się rw czasie pokoju czy wojny, na przy
walone gruz.ami resztki zbroi mniej byto chętnyich niż na le poroz
rzucane po pobojowisku. I one gdzieniegdzie przetrwały. 

Nfz: Pani 
cwunarowna, 
Kuba Geiger. 

Teopilot 
li•ran.cois 

Fot.: J. Neugeba 

--.. 
ly w „Ogrodniku z Tuluzy" naj
świeższej pozycji repertuarowej Te
atru Ziemi Lódzkicj - daleki je
stem od zamiaru zmącenia przy
szłym widzom spektaklu radości 
śledzenia nie znanej im akcji -utwo
ru. Moglem to uczynić z czystym 
sumieniem, gdyż właściwie już n.a 
początku pierwszej C"zęś-ci przedsta
wieni.a, z chwilą gdy przez scenę 
przewinęły się już wszystkie posta
cie dramatu. przestaje być dla wi
dza tajemnicą. co mniej w:ęcej ro
zegra się między nimi. Powstaje 
natomiast ciekawość, jak będzie to 
przebie~alo i oczvwiście, oczdd'wa
nia na fin.alową pointę, która ma 
przynieść o.> ta teczne rozwiąza o ie 
wydarzeń. Przebier( W"'Jladków ob
ser'}•ujemy z nie słabnącą ciekawoś
cią dzięki wyśmienite.i konstrukcji 
dramaturgicznej utworu i kon
sekwerutnej logice następstwa skut
ków po przyczynach. 

Autorem tego napisanego w 1938 
roku dramatu jes.t Georg Kaiser -

,.Jesteś mężczyzna na dwie.... ;e<len z cwlowych przedstawicieli 
mówi swemu ogrodnikowi wl niemieckiego dramatu ek.,presjoni-
cielka willi sugerując mu lym styczner(o. Należał on do najczęś-
mym. iż szkoda, by młody czlo ciej wystawianych dramaturgów na 
og.r.aniczał swe zainteresowan.ia - scenach niemieckich w okresie mię.
dynie do nowo poślubionej mal· - dzywojennym do czasu. gdy po 
ki. Ociywifoie. biedaczek daje orzejęciu przez hitlerowców wla
na to złapać i znajduje w s e dzy, najpierw zostaje pozbawiony 
siły oraz ochotę by skorzystać z prawa publikowania. a późnjej szy
wdzięków at.rakcyjnej chleboda - kanowany w ojczyźnie ucieka do 
czyni. Z<lrarlzając ten fakt Szwajcarii. Tam właśnie umiera o-

samotniony zapomniany., W 
.,Ogrodniku z Tuluzy" Kaiser udo
wodnił. iż posiadł wyborną znajo
mość tajników i prawidel sceny, 
i że wiedzę tę potrafi umiejętnie 
wykorzystać w twórczości drama
tycznej. 
Ową biegłość w konstruowaniu 

wypadków i kreśleniu postaci W 
pełni wykorzystał Jan Perz reali
zując polską prapremierę „Ogrod
nika z Tuluzy". Każdy. nawet wy
dawałoby się nieistotny. szczegół. 
epizod z pierwszych partii przoo
sta wienia znajduje póżnie; żelazne 
uzasadnienie wraz z biegiem wy
pa<l'«'>w. Kai.dy gest. każde wanie 
- zdawałoby sie będące tylko środ
kiem dla wypełnienia scenicznego 
czasu - okazuje się być potrzebne 
w przyszłości i przypominając je 
sobie łapiemy się co chwila na 
t:vm. iż to co akurat oglądamy w 
tej chwili, było już precyzyjnie 
przygotowywane kilka.naśde minut 
wcześniej. 

To, że oglądamy spektakl trzy
mający nas cały czas w napięciu, 
tó. że oglądamy spektakl bardzo 
komunikatywny w formie jest tak
że zasługa aktorów w nim wy
stępujących. Kuba Geiger stworzył 
po.stać tytułową petną ciepła. ucz
ciwości, i)oetyok<>ści. zdawałoby się 
naiwną w odbieraniu otaczającego 
go świata. kierującą .się je<lnak w 
swym postępowaniu niez:wy<kle bez----- ---

O cy,m, źe odejście od „wytpróbo
wanego" schematu przynosi efekty 
niech świadczy przykład spółdziel

czości, kitóra w swoicll pLacówltach 
postawiła ·na modelarstwo. Wyniki 
przeszły oczekiwania. A tymcza
sem w większości placówek pod
trzymuje się usilnie wątp1iwe t~·a

dycje, nie bacząc na to, że życie 

t)()dsuwa nowe rozwiązania. Np. ta
niec estradowy i towarzyski. choć 
wzbudza zainteresowanie, nie na
leży do czesto uprawianych form 
przez zespoły amatorskie. Do żad
nych wnciooków

0 

n1e doszli też .ani
matorzy ama.torskrl.ego ruchu. cii.:>Ć 

mamy dziś do dyspozycji magne
towidy, r=.aitość sprzętu filmo
wego, którym zainteresowanych jest 
tak wielu hobbistów. A o tym, że 
nowości jednak ch•vytają., niech 
świadczy choćby ilość Ol'gani.zowa
nyeh przecież oo niedawna, kół ilu
zjonistycznych (g.t'upują już 200 
członków). 

Ruch ama:torski t.o t!CllbUka, zaba
wa i nauka jednocześnie. To re
laks i wa~ dziedzillla wychowa
nia. W upowszechnianiu kultury 
jego role trudno przecenić. Tylko 
ż-e jednocześnie nie &posób pomi
nąć faktu zmienności met.od, i:)o.pu
lai"yzacji. Tymczasem tu czas jak
by staną! w miejscu. Zadowolenie 
z tegQ. że mamy m.społy, imt!<Jnu
jąca liczł:le instruktorów nie może 
orzesłonić mało wyrazistego ob-razu 
d7..i.alalności. 

RENATA GRZELAK 

kompromi.;owymi wartościami mo
ralnymi. Alina Kulikówna - w ro
li iego żony gra dz.iewczyne stara
jącą się przekreślić swą przeszłość, 
wykorzystać szan.sę na nowe życie 
u bOOu mężczyzny, który stał się 
jej pierwszą prawdziwą miłością. 
Danuta Cwynarówna. - pani Teo
phot - kobieta doj:rzała. prób-ująca 
w zaciszu odpocząć po burzliwym 
życiu, mimo że to jej własne na
miętności niweczą ten - tak po
żądany - spokój. I wreszcie Re
migiusz Ro~acki, któremu przypadła 
rola nieświadomego organizatora o
wego dramatu miłości, namiętności, 
zazqrości i z.brodni w wiejskiej po
siadłości pod Tuluz.ą. 

Wszystko więc przema•wia za tym 
by najnowszemu przed tawieniu w 
TZL głośno p.rzy>klasnąć. a Janowi 
Perzowi podziękować nie tylko za 
reżyserię. ale róv.mleż za tłumacze
nie ,.Ogrodnika z Tuluzy'',, którego 
dokona,! wraz z Małgoczatą Macie
jewską, wprowadzając na sceny 
polskie utwór. który niewątpliwie 
cieszyć się będzie dużym powodze
niem dzięki swej doskonałej kon
strukcji dramaturgicznej. jak i te
mu. iż można. w nim znaleźć c:r;te
ry świemie napi.sa.ne role. w tym 
dwie duże kobiece, co nie jest dziś 
zjawiskiem w dramaturgii zbyt czę
stym ... 

JERZY BĄBOL_ 

W zgliszczach. które zost.aly po p<Yi..arach takich lamusów. aLbo klri.ni, 
w k:tórych być może zbroję naprawiano, znajduje się od czasu do 
ci.a.su jakieś ' nieltształtne metalowe kawałki, pochodzenie których mo
gą określić tylko fachowcy. HeLm to przedmiot dość prosty. Nato
miast zbroja rycerska była bardzo skomplikowana. Skąpe środki, ja
kimi dysponowali dawni płatnerzy, umiano tak wykorzystać, że 
wszystkie jej części lekko się w stosunku do siebie poruszały, dając 
walczącemu maksymalną swobodę ruchu przy optymalnym zabezpie
czeniu jego ciaLa. Nie należy zaPQminać o różnej roli ręki prawej 
i lewej w boju. Toteż tzw. „naręczaki". czy1i osłony lewej i prawej 
ręki bywały kute inaczej i inaczej umocowywane. Zdarza s·ię. że 
dwie części tej samej zbroi pozornie do siebie nie pasują, wyglą~ają 
jak wzięte z dwóch różnych kompletów. a one tylko U\l\,-zględmaJą 
w swoim kszrtałcie albo grubości różnorodność funkcji lewej i pra
wej st.rony ciała, lub też pn:odu i tyltJ. W tych ~zczególach. w tych 
różnicach widać. role fachowców. Jeżeli archeologowie pol.scy znaj
dują g<lziekolwiek jakieś takie metalowe resztki. zwłaszcza w wair
"twie kulturowej pochodzącei ze ~re<lniowiecza, to wied.zą, że mogą 
się z tym zwrócić do ekspertów łódzkich. 

repertuaru Teatru Lal p • d k d . „ARLEKIN" wskocz . - -

ostatnio ,.Tygrys Pi · 1ec e agramow o wagi trek" - a może rac 
„Tygrysek Pietrek", jako że bob 

~·~ s!tu~~b%an11~~ ~a~~:~~~~~~:i · 

Uwzględniając wszystkie wyże.i poczynione zastrzeżenia. najCiekaw
sr-e i najba<tdziej kompletne fragmenty zbroi średniowiecznej zn.alezio
iilO jak dotąd w następujących miej~CO'\VOŚCiach: w Spytkowicach ko
lo Zaitora (woj. bielsko-bialskie). In-akt>wscy konserwatorzy zabytków 
w budynku spalonym w początkach być może XVI wieku natrafili na 
fragmenty jednej lub , kilku zbroi płytowych. Pracownicy Zakladlt 
ArcheologH Polski $rodkawe1 postawili hipotezę, że były to części 
(być może „części zapasowe"'? - :J. U.). odłożone, może przestanale, 
w składziku. Ważne iest to. że niektóre z n1ich należą do typu tzw. 
zbroi gotyckich z koń<"a XV wieku. Jest to pierwsze tego rodzaju 
znalezisko w Polsce. 
Swoistą sensację stanowi odk.i-ycie dokonane przez dQC. dr 1anine 

Kamińską w Siedlątkowie woj. sieradzkie' w gródku spalonym w 
:r. 1380. Trafiono t.am mianowicie na części zbroi, na któt-ych widnie
je marka płatnerska •. Nicchols". Wiadomo, że jest to ·m.a:t"ka Jedna 
z najstarszych zachowanych w Europie, ale kogo reprezentowaola. nje 
wiadomo .. Tedynie pewne fakty kojarzą się w s.ensacyjni.e brzm.iacą 
hipotezę. Mianowicie najstarszy płatnerz krakowski znany około r. 1380 
z imienia „Niczko" czyli Mikołaj. kul zbroje w tym samym cza111e, 
co .• Nicchols". a .,Nicchols" to również w innym brnmieniu - Mikołaj. 
Nie jest więc wykluczane, że chodzi o tę samą osobę. Co ciekawsze, 

Niczko" nazywał się Kopemrl.k i pochodził z rodzLny as,tronoana. 
" No i wresreie do odkrvć najciekawszy-eh w swojej dziedzinie na
leża dwa hełmy, które w Plemiętach - w rumow.I.Slm po spalonym 
gródku przeleżały od roku 1414. Gródek n:oileżal prawdopodobnie do 
jakiegoś lokalnego rycerza, .leżał na bitewny!? s~u i nie oparł się 
skutkom wojny. Obo!' helmow znaleziono szktelety 1 mocno naruszone 
zębem czasu fragmenty zbroi. 

Dotychczasowe doświadczenia zespołu Zakładu Archeologii Polskl 
środkowej do\viodły. że opanował on specjalnosć bardzo nauce 
polskiej potrzebną i sądzić należy, że jeszcze _wi~e pozorni". nic nie 
znaczących lub nie roopoznanych znaleztSk d:;nęki cliokonanei eksper
tyzie pomoże w roz)aśnieniu mroku; k!tóry wciąż jeszcze spowija 
niektóre dziEdziny spraw średniowiecznych. 

JERZY URBANKIEWICZ 

I DZIENNIK POPULARNY nr S7 (8968) 

krwiożerczości właściwych jego r0o burza z blyskawicami i grzmotami, 
dowi. Przeciwnie, posiada \Vszystkie Pietręk śpieszy po doktora, ażeby 
cechy sympatycznego, miłego. trp· ratować matkę. I tak m-ilość do 
chę śmiesznego w swojej l>ezrad- mej pozwala mu przezwyciężyć 
ności... domowego kociaka. Ta wrodzone kompleksy i z lękliwego 
więc z miejsca ;oclobywa sympatię tchórza zamienia z kolei. .. w bo
małych widzów, do których spek- hater.a. 
tak! zaadresowano. Tym bardziej, Tak więc całość, podkreślając ko
że i prznto<ly jego są ni<>Zwykłe. nieczność formowania charakteru 

Najistotniejsza . cechą Tygryska dziecka i zwalczania różnych jego 
Pietrka jest {akt, że lęka s i ę kompleksów, nawiązruje ja.k gdyby 
wszystltiego: ciemności, nocy, bla- do mj.ckiewicrowsk•iego apelu „a 
sku, chmur i gór. co też przys.pa- ie słabością łamać uczmy się za 
rza mu wielu kłopotów. Aliści zda- lodu" i ten też mądry <lydak:tycz
rz.ylo się. że zachorow.ala ciężko Y sens stanowi doda-Nmwy walor 
jego matka. Wtedy też. choć była Tygryska Pietrka". 
ciemna noc, choć szalała &trasz:liwa \Vyeks"Ponvwano go teiż w spek-

taklu. który jest reżyserskim de
biutem Janusza Ryl-Krystianow
skiego. I to - dodajmy - debiu
tem udanym. Mlody reżyser powią
zał całość akcji zwartym rytmem, 
wykazując dużo pomysłowości a i 
zrozumienia dla zasadniczych reguł 
przedstawienia lalkowego. SZC2egól
nie podobał sję zabawnie rozbudo
wany epizod na ta·rgowisku. gdzie 
lękliwy Tygrysek kupić chciał u 

\cr"ama.rzy bo<laj kilka deka.gra
mów ... odwagi. Znakomita w swej 
plastyczności i dynamice była rów
nież scen.a burzy. 

Przygody Tygryska Pietrka i je
go wewnętr=e przemiany przybli-

{ skim, w gotycko-rene• W 
Piotrkowie Trybuna)- nie trzeba przekonywać. roku do Piotrkowa. Wymieńmy 

Utt·zymujące się od lat zainte- je: „Fistułatores et Tubicinato-
sansowej siedzibie Mu
zeum Okręgowego za

kończyły się niedawno X Dni 
Muzyki Kameralnej. Ta trady
cyjna kwietniowa impreza (jej 
współorganizatorami są obok 
gospodarzy zabytkowego obiek
tu Oddział Łódzki Stowa
rzyszenia Polskiej Młodzieży 
Muzycznej i „Collegium Musi
cum LIM"), zyskała w ciągu 
minionych lat interesującą 
formule i wcale niezłą rangę 
artystyczna. Tegoroczne jubile
uszowe „Dni", zbiegające się z 
obchodami 400-lecia piotrkow
skiego Trybunału Koronnego, 
miały charakter szczególnie 
uroczysty i poświęcone zostały 
w całości dawnej muzyce pol-
skiej. · 

O atrakcyjności muzyki o.a
wnei (a więc powstałej w 
okresie przed połową XVIII w.; 

--

t·esowanie melomanów muzycz- res Varsovienses" - pod kier. 
nym barokiem, renesansem, a Kazimierza Piwkowskiego z 
nawet średniowieczem, te> swo- Eugeniuszeiu Sąsiadkiem - te-
isty fenomen współczesnego ży- nor, bydgoski zespół dawnych 
cia kulturalnego. Popyt na tę instrumentó~ „Fiori t\lusicali", 

Dni starych mistrzów 
muzykę, związany z tendencją 
do poszerzania obszaru doznań 
estetycznych, sprawia, że. na 
rynku koncertowym pojawiają 
się, także i u nas, coraz to no
we zespoły specjalizujące się w 
Prawdziwie stylowym odtwa
rzaniu kompozycji starych mi
strzów. 

Takiel!o właśnie typu zespo
ły, pielęgnujące historyczne 
konwencie wykonawcze i ba
zujące na repertuarze daw-

ych epok, przyjechały w tym 

chór kameralny „Ars Antiqua" 
pod dyr. Macieja Jaśkiewicza, 
działający 11rzy Warszawskiej 
Operze Kameralnej, prowadzo
ny przez Stanisława Gałońskie
go Zespół Madrygalistów „Ca
pelli Cracoviensis" z lutnistą 
Antonim Pilchem, a także re
prezentanci Łodzi - założony 
i kierowany przez Krzysztofa 
Galanta ·„zespół }luzyki i Po.
ezji Dawnej", prezentujący z 
powodzeniem integralny spek
takl poetycko-muzyczny, na 

żyła do widowni Anna Janisz, pre
cyzyjnie prowa<lząc kukiełkę i k<>
munikatywn.ie podając: tekst. Współ
grali z nią - tworząc harmonij
nie scementowany ze$pól: Anna Pa
nasewicz, Aleksandra Para, Urszu
la Sękowska, Alin.,a Czerwińska, 
Zdzisław Owsik, Mieezysłaiw Gry
glas, Janusz Uptas, Jacek l.\Iona
chów, Tadeusz Dworzański. 
Przyjemną w swoich zes,tawie

niacb kolorystycznych oprawę sce
nograficzną za'J)roponował Janusz 
Zieliński, a muzy;kę - Pii>łr Her
teł. 

M. JAGOSZEWSKI 

który złożyły się barokowe 
wiersze J. A. Morsztyna oraz 
pochodzace z tegoż okresu ano
nimowe pieśni i utwory in- . 
strumentalne (śpiew i recyta
cje - Michał Oroś). 

Podobały się słuchaczom kon-' 
certy. Urzekły urodą zabytko
we wnętrza. historyczne stroje 
muzykujących. subtelne tony 
lutni. viol i portatywów, kun
sztowne polifonie chóru. Bliżsi 
stali sie twórcy tacy, jak Miko
łaj z Radomia, Wacław x Sza
motuł. Adam Jarzębski, Bar
tłomiej Pekiel... Pięć muzycz
nych wieczorów minęło nader 
szybko. Kło wie jednak, czy 
nie ndałoby się ich powtórzyć 
także i w innych ośrodkach, 
szczególnie łam, gdzie wykony
wanie muzyki dawnej nie jesł 
częste .•• 

1. JANYST 



TELEWIZO'R koforowy - SPRZEDAM dwie obr~dd 
„Rubin 710 p" Jaracza łlll, z brylandkami (wyceruo-
m. m '194a g ne). Gniebleńska 1--a 

'1964 I 
BONY PKO, :t ll!paraty 
„Zenit E" sprze-dam. Oter 

DOM 110 m z ogrodeDl - ty „7842" Prasa, Piotrkow-
sprzedam. Oferty „7743" ska 96 
Prasa, Piotrkowska 96 ------------

WTRYSKARKĘ pionową 
20 g oraz dwa komplety DOMEK letniskowy trzy

izbowy, taras, plac 1500 m 
zadrzewiony - Justynów 
s przedam. Tel. 31.6-79 

SPRZEDAM 1000 m dział
ki rekreacyjnej k. Radom
ska. Oferty „7807" Prasa, 
Piotrkowska 96 

form pa nowy model lo-
kówki - s,przedam. 457-92 POSZUKUJĘ mieszkania ' 
godz. ' 17.:...1a 7739 g wygodami i telefone1n. 
------------ Może być bez c. o. Tel. 
SPRZEDAM nowe gu.e.jnl- 210-29. 
kl · żeliwne 1tiO żeberek. - -----------
Oferty „7742" Prasa, 
Piotrko.wska 94 

SPRZEDAM strug elektry
czny ręczny. Al. l Maja 
18-1, po 117 7809 g 

s POKOJE, kuchnia bloki 
mię<lzywojenne. wygody 
bez c.o„ telefon zamienlę 
na 2 oddde'lne mi~zkanla. 
Tel. 334-65, godz. l7-'19 

'711311 g 

MAŁĄ d.ziałkę letniskową, 
chętnie zalesioną, okolica 
podłód:zka - kuplę. Oferty 
„7978" Prasa. Plotrkow
flk.a 96 GRAMOFON G-1100 sprze-

dam. Tel. tJH.-55 7&11 g POSZUKUJĘ samodzielne-
go mieszkania. Ofer.ty 
„7177" Prasa, Piotrkow
ska 96 

PLAC budowlany 1631 m 
w Łodzi sprzedam. Jana 9 
m. 36, po 17 ?877 g 

POZIOMKI be:r:pędowe, 
najlepsza odmiana silne sa 
d:r:onki (2 zł) wysyłam po
i'Ztą. Brzezińska, Osiedle 
Ple·wiska, Strumykowa 1 
_60-340 Poznań, Ogrodnictwo 

102 p 

PEŁEN asor.tyment zawo
rów, uszcz·elek, pomp wo
dy oraz części zamienne, 
akcesoria poleca sk1e,p 
artykułów motoryzacyJ• 
nY<:h ł..óliź, Wschodnia 28 

SZAFĘ z bielftnlarką u- '7956 g 
żywaną kUJpię. Tel. 51-11-22 --------- -
godz. 17-111" 8204 g TANIO sprzedam nowy 

adapter ,,Fonomaster". - 
Tel. 411!5-lO, po 17 7969 g 

KUPIĘ atrakcyjny no•wy 
kotuch damski 3/4 mały 
rozmiar. Oferty „7841" Pra 
sa, Piotrlkowska 96 

KUPIĘ kompletne urządze 
nie z formami do plisowa 
nia spódnic. Wiadomosc: 
Wrocław. tel. 22-68-26 

SPRZEDAM akordeon -
„Horch" wiśniowy, zdo-
biony i sa.ksofon alt -
nowe NRD. Łanowa 20, 
m. 42, bl. 40 wro g 

PIEMCIONEK z brylan
tem 1.~ k sprzedam. Tel. 
52-'12-10, godz. 13-16 

SILNIK ,,Neptun•< do lo
NAMIOT 3-o11obowy, rog1 dzi sprzedam_ Te'l. ~90-74, 
- wieszak, biurko (z pn.<> po 111 711'72 g 
du z biblioteczką), stół o· __,. 
krągły; pianino sprzedam. OVERLOCK, maszynę l:'O· 
Piotrkowska 157, m. ll, tacyjną, ko:!:uch m~K.1, 
partei', oficyna '7829 g plac (w Pomiechówku k. 

58 TYSIĘCY sadzonek sto
krotek sprzedam. Oferty 

Warszawy-, sprzedam. Raj
dowa 10 m. 69, parter wie 
czarem 7973 g 

7866" Pra~a. Piotrkow-
ska 96 „TUNER Kleopatra" wzma 

SPRZEDAM nowego „Sa
luta-S" dużo-<Ybrazkowy. 

cniacz PA 1801. sprzedam. 
Tel. 53-94-7l5 8020 g 

Tel. 53--05-51 7862 g SPRZEDAM kalitulator -

OŻEBROWANIE z kątow-: 
nika pod tunel foliowy -

czterodziałaniowy. Klono
wa 13, m. ro oou g 

sprzedam. Tel. 368-70, po 18 SPRZEDAM pierścionek z 
brylantem 0,92 karata. 

ZEGAREK l;<warcowy - Oferty .,8009" Prasa, 
sprzedam, tel 810-SJ, po 16 Piotrkowska 96 

SPRZEDAM rolwagę jed
nokonną, lekką. Jan Ję
drzejczak, ogrodnik Łodz, 
żabieniec-Złotno, ul. Ba
jana 14 ~ g 

PRZYCZEPĘ campingową 
N-126-B nową sprzedam. 
Oferty „7980" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PILNIE posz-ukujt: samo
dzielnego pokoju z nlekrę 
pującym wejściem lu·b 
kawalerki na 1-2 lata. 

Tel. 716-95, god%. 16---22 
'1'340 g 

~~~~~~-~~ 

MŁODE matteństwo - cu
dzoziemcy poszukują małe 
go mieszkania z wygoda
mi. Oferty „'IM6" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DWAJ studenel cudzoziem
cy poszukują małego mie
sxkanla z wygodami na 
kilka mie:;lęcy. Oferty 
„7831" Prasa, Piotrkow-
ska 96 '1831 g 

WARSZAWA - pokój, ku 
chnia, komfortowe, tele
fon, zamienię na dwa po
koje, kuchnia - ŁOd:!:. 
Oferty „7835" Praea, Piotr 
kowska 98 

POSZUKUJĘ mles~anła 
na ~ miesiatee. Oferty 
„'1878" Prasa, Piotrkow
ska 98 

! POKOJJ.!:, kuchnia, ła
zienka (piece) 60 m, I pię 
~ro, balkon, śródmieście, 
własnościowe, stare budoW 
nictwo sprzedąm. Oferty 
„ 71fl0" Prasa, Piotrkow
ska 98 

PRZYJMĘ s panienki na 
mieszkanie, Tkacka ll2/14, 
m. 8, po 16 7§5 g 

WARSZAWA - mieszka
nie własno~ciowe, 87 m, 
II pi/:tro, nowe budowni
ctwo zamienii:- na segment 
w Łodzi, najchętniej Osie
dle Radiostacja. Oferty 
„8007" Prasa, Piotrkow
!lka 96 

ZAKŁAD US.ŁUGOWY BRANŻY 

JUBILERSKIEJ 

w Łodzi, 

przy ul. Franciszkański~j 47, 
TEL. 751-40 

pos:rnrzył zakres. wykonywanych usług, o: 

oprawianie brylantów i pereł 
i oprawianie kamieni ozdobnych. 

Oddział „TECHNIKA" Łódzkiej Usługowej Spół

dzielni Pracy zaprasza PT Klientów do korzystania 

z usług jubilarskich. { 
!t'.117-k ł 

~~P~l\:~~~~:.11..•_•_•villtf:::::Ynv~rifł 

LUBIN :... mieszkanie 3- SILNIK ,,Tralbanta" sp-rze 
pokojowe zamienię na dam. Tel. 51-60-łll '1936 g 
równorzędne lub mniejsze 
w Łodzi Wiadomość:· Lódź 
Traktor<iwa 63-®'8, godz. 
13-20 7!116 g 

MĘŻCZYZNA poszukuje 
kawalerki lub samodzielne 
go po'koj-u. Tel. 53--56-12, 
po 117 7925 g MATEMATYKA 

Klonowa ~. 
skowski 

ll30-35 -
mg;r Plu-

11252 g DWA pokoje, kuchnia, ła-
zienka, balkon, wygody 
(bez c.o.), drugie piętro, 
Nowotki zamienii: na Ka-
walerkę bloki. Oferty 
„7923" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

ANGIELSKI mgr Musiało
wicz. tel. 459--04 7637 g 

NIEMIECKIEGO - egza-
miny wstępne, korepety-
cje, tłumaczenia 325~. 

DWUPOKOJOWE, blOkl za mgr Minlkner '1'191 g 
mienię na większe. Tel. 
53-76-16 , 7911 g :t~1EMATYKA. 350-11, 

WlO g 
ZAMIENIĘ M-4 411 m roz
kładowe 2 polkoje, kuch
nia na dwa razy M-2 n-aj 
chętniej Julianów. Oferty 
„7M2" Prasa, P1otrkow
ska 96 

Bt.OTNJKl „Warszawy" 
przednie ('blaszane), progi 
siprzedam. 436-74 7869 g 

SPRZEDAM „Sy;renę 104", 
kupię samochodzik stero

wany radieIII. Oferty -
„7665° Prasa, Pioitrkow
ska 96 

„FIATA L26 p" odbiór II 
kwarta! - sprzedam. Kru
cza 3, m. 7a 7736 g 

KRAWIEC konfekc·jonl6ta 
przyjmie pracę. Te.i. 
53-95-01, po 16 6019 g 

MAM 2 tygodnie wolne 
w miesiącu., prawo jazdy 
kat. BC oraz „Fiata 126 P" 
oczekuję propozycji, Ofer
ty „7913" Prasa, Piotrkow
ska 96 

ZATRUDNIĘ wykwalifl'ko• 
waną pracownicę do pra
cownl krawieckiej_ Oferty 
„71194" Prasa. Piotrkow
slka 96 ------ -----
KRAWIEC, krawcowa -
potrzebni. Tel. 52-91-40, - po 
17 - 7347 g 

KOBIETĘ, mężczyznę -
starszych (chętnie ze ws1) 
zatrudnię w miejscowcscl 
nadmors\tiej na stałe, mle 
szkanie, wyżywienie za-

„J A W A 50 M" - 1.500 km pewnione. Tel. 51-10-20, po 
sprzedam. Tel. 363-32 17 '7748 g 

• 
7043 

g MONTER wodno-kanaliza-
„OPJ!:L Record" rok uno cyjny - blacharz podej
wrzesień - s.przeda•I!!,_ Tel. mie pracę . . Oferty „7700" 
52-92-50 7740 g Prasa, Piotrkowska 96 

„JUNAK.A" po remoncie SZWACZKA do pracowni 
sprzedam. Widzewska 43 bieliźniarskiej potrzebna. 

781l1i g Tel. 704-1119, rano 7871 g 
----~-~~~-· 
„SYRENĘ 104" (1.971) - t>OTRZEBNA pomoc do 2 
sprzedam. Tel. 749-25, po 17 starszych osób - Ozorl!:ow 

7356 g Warunki do omówienia. 
----------- Tel. 751-95 (13-20) 7436 g 
2NYSĘ 501" - sprzedam. 
zakowice 54 7657 g OPIEKUNKA do 2,5-Jetnle-

„SYRENĘ 104" (1970) po 
remoncie sprzedam. Ruda 
Pabianicka, ul. Nad Ne
rem 8 7693 g 

ODSTĄPIĘ Pelny wkład 
na „Fiata ltl6 p" odbiór II 
kwartał. Pabian!ce„ WUeń
ska ~7. PQ 16 7482 g 

„SYRENĘ 105" UTl7 sPrze-
dam. Tel. 771-26, godz. 
10-16 8241 g 

SPRZEDAM „125 p" oraz 

go dziecka zaraz potrzeb
na. Krucza 11, m. 13, go
dzina 17-20 8012 g 

TYLKO u nas! Najlepiej 
odświeżysz odzież skorza
ną, krótkie terminy, gwa
rancja. Prywatny zakład: 
Jaracza 80 8243 g 

„FIATA 126 p" - obsluga, 
konserwacja, naprawy z 
gwaraneją, Zakład "Mecha
niki Pojazdowej, ul. Księ 
życo•wa 15 b, Kupisz 

'1902 g 
opony do „Łady". Tel. 
53-21-12 7984 g NAPRAWY hydrauliczno-

gazowe Zawadzki, Kościu-• 
„SYRENĘ" ~197'1) sprze
dam. Obornicka 4, m. ll-8 

7986 g 

„SYRENĘ 105" (976) -
sprzedam. Oglądać 19 lub 
22 bm Ki-lińskiego 127, go 
dzina 10-1~ 7988 g 

szki 41 7305 g 

ZAGRANICZNE, krajowe 
adresy matrymonialne wy-
syłam błyskawicznie_ 
„Apollo" Słupsk, skrytka 
33 61 p 

OPIEKUNKA dochodząca 
„MOSKWICZA 407" sprze- do dziecka potrzebna. Tel. 
dam. Nowe Złotno, ul. 338-03 7935 g 
Szańcowa 4 8010 g 

„\VARTBURGA 35'3" sprze-
dam. Tel. 749-30 soboty 
godz. 14-16. 7927 g 

kuplę. 683-05 
7007 g POGOTOWIE telewizyjne 

----------- 830-92. Bednarek 6653 g 
KUPIĘ „Dacii:" stan do-
bry i „Skodi:" (1975). Ofer NAPRAWA lodówek 786-55 
ty „7897" Prasa, Piotrkow inż. Wysocki 61ł9'7 g 
ska 96 7897 g 

SPRZEDAM „Wołgę M-21" 
l na części „Warszawi:". 
Wli:ckowskiego 79/81, m. ił.! 
<>;odz. 16-20 '1005 g 

.,SKODĘ 100 S" (14l'r4) -
sprzedam. Tel. 235-03 -

8424 g 

NAGROBKI zlecenia 
przyjmuje Zakład Kamle
nia·rski, Okólna ~ (Wa
silewski) dojazd auto·!'iu
sem 60 do krańcówki 

CYKLINOWANIE 
we, lakierowanie, 
wicz, 400-25 ' 

77'11 g 

bezpyło
Pankie-

7490 g 
SAMOCHOD „Steyer" 
sprzedam. Tal. 64045 BLACHARSTWO poj-azdo-

8451! g we. Krótkie terminy. Wd
------------ skitno Alas 28, Sitarek 
?RZEJMĘ przydział „Fiata 
125 p - 1500", Kupię bony USŁUGI dekars·k·o-blachar
RKO. Oferty „'1726" Prasa, skie. m-20. Swide•ski 
Piotrkowska 96 7836 g 

POMOC dO 2-letnlego dz\e WALDBMAll &tępieli zgu- POGOTOWIE telew!z_y.3ne 
eka potrzebna. Teil. 424-72 bil leg-ltymację I indeks te~. 53·17-10, Sionek '1669 g 

7831 g nr 13128/Ł wydan11 I1tzez 
-----------· AM 7961 g UŁ unieważnia zagubioną 
WYSOKO standardowe po
koje nad morzem z cało• 
dziennym wyżywieniem o
feruje osobom prywatnym 
Szczepan Toda 72-344 Re
wal, Micklewic'Za 15, tei. 
95 7'164 g 

DANUTA Gajak zgubiła 
leglt. studencką 8519 UL 

7962 g 

BRĄZOWY pudel czeka 
na Właściciela. Tel 447-Gl 

785il I( 

DO nowo powstającego za
kładu gutronomicznego 
zatrudnię reprezentacyjne 
panie. Zgłoszenia: żeUgow 
skiego 26, m. 41, l p. 
Godz. 16-----17 8+39 g 

leg. slu:!:bową pracnwn. 
2fn/75 wyd. na nazwisko 
dr Neneman-Chajduk 'Bo
żena 7830 g 

ZGUBIONO auto-casco mo
tocykli od nr 32577-580 NW-
67 ubezpieczenie od na
stępstw nieszczęś!lwych wy
padków w :i:yciu prywatny.n 
Od 370181 do 370200, NW ·66 

8 KWIETNIA olk. 7.40 ra- ubezpieczenie od nastę;>stw 
~~ ":r;;~fs1~!1~k~a ~dsb~; f~!1~~~~~~NJ!1. ant~-~~ ~es~;:~li'ry~~ciuwytr~~~~ 
na pozostawiłam aktówkę Wolniak '1'863 g nym od nr 1'79348 do 179350. 
zawierającą książkę (m<>- Dowody w.płat od nr 
nogra:fia angielska) i no- 559791 E do 559800 E i 
tatnik. Zwrot wynagrodzę ODSTĄPIĘ udział w czyn- 11!!7431'2 B do nr 557440 E. 
InJ'ormacje 74246. Boj. nej cegie.Jnl. Wiadomośe 1 Ubezpieczenie od ognia 1 
Get-ta Warszawskiego l-12 oferta ,,l<H" składać, re- !rtnych zdarzeń losowych 

7002 g dakcja Słowackiego Ul od 27641 do 27642 7SM 

.~~~~~&'~~'0-"-~::~"--~"'~~;-'.'·',' "~~'.."'.'0: ~''\':' ~·:"~~.::ł-'.~,~ ~ ~~'-~"--"-"--~~~""'!: I . @ PRZEZORNI RODZICE 
~ ~ ' ~ ~-
~ mogą zabezpieczyć materialnie przyszłość 
~ swego dziecka 
~ ZAWIERAJĄC OPROCENTOWANE 
~ UBEZPIECZENIE ZAOPATRZENIA D~l·ECI. 
~ Na- zgłoszone iycxenie, Inspektorat PZU wy· 
~ deleguje pośrednika ubezpieczeniowego w umó· 
~ wionym term-inie, który udzieli · wyczerpuiących 
~ informacji i pomoie w 1awarciu ubezpieczenia. 
~ - USŁUGI POSREDNIKA 
~ UBEZPIECZENIOWEGO SĄ BEZPŁATNE. 
~ • .t.UG„ll 

~~""-~~''"'~~'''""~'"'"~'~"'"'~"'""''--'"''-"'""''""''''\,'.""~;, .._.,,,_-, '.."'"°' .... „ :'-." „" ' ,,,,, ~ 
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I łł i ·1 PONIEDZIAŁEK, 17 KWIETNIA PROGRAM IV 

I i PROGRAM I 12.00 Wiad. 12.05 Duety operowe. I J~ .;15 Wiąqqmoścl (Łl. 17.._!!8 •• , Qhwila I ' 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 muzyki (L). 12-30 „ Wyd.uzenia, po-

== -~ ....=... ·. "=" ' ~ , ~ . ·~~ 

' ~ ~ Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol- glądy, refleksje" - mag. łódzki 

I 
~ niczy kwadrans. 13.00 Dla kl. I i u B. Szurgota (Ł). 12.45 Giełda płyt. 

I 
.,Raz, dwa, trzy.„ i co dalej?". 13.20 13.00 Lekcja jęz. francuskiego. 13.15 
Na życzenie _słuchaczy. 13.40 Kącik Kanadyjskie pieśni ludowe. 13.30 'Tu 
melomana. 14 OO Studio „G:.ma". Studio Stereo (stereo). 14.00 Radio-
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio „Ga- wo-TV Szkoła Srednia dla Pracują
ma". 15.00 Wiad. 15.05 Koresponden- eych. 14.15 Tu Studio Stereo (ste-

ł 
cja z zagrani~. 15-10 Studio ,;Ga- reo). 15.00 Wind. 15.05 W Jcziora
ma". 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio- nach. t5.35 Chwila muzyki. 15.40 

I 
kurier. 18.25 Nie tylko dla kierow- Książki, do których wracamy 
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19 .00 „Pałac" - fragm. pow. W . Myś-

~ Dziennik wieczorny. 19.15 Gwiazdy liwskiego. 16.00 Wiad. 16.05 Dla na-
-I ł' naszych estrad. 19.40 Polskie zespo- uczycleli „Przed pierwszym 
~ ~ ły jazzowe. 20.00 Wiadomości i in• dzwonkiem''. 16.25 Lekcja języka 

I
~ ~ formacje dla Kierowców. 20.05 Sla- niemieckiego. 16.40 ~-J<t. 4alno:\ci dnia 
ł: ;I dem naszych interwencji. 20.10 Mu- (Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" 
~ ~ zyka dawnej Warszawy. 20.35 Melo- fel. Z, Wojciechowskiego (Ł) . !7.00 
1:: ~ die lat 70-tych. 21.00 Wiad. 21.05 Kwadrans Heleny Vondrackovej (Ł). 

I
~ ~ Kronika sportowa. 21-15 Przeboje 17.15 „Za fabryc-zną bramą" - aud. 

ł: sprzed l'łt. 22.00 z kraju i ze śwla- J. Bąblńskiego (Ł). 17.35 Z polskich 

Olsztyn na muzycznej antenie. 23.00 ski klakson" - mag. 15.10 Radio
Wita Was Polska - mag, słowno- reklama (ł..), 18.12 Gra „Biddu Or-

-

ł'I ta. 22.20 Tu radio kierowców. 22.23 list przebojów (Ł). 18.00 „Reporter-

ł 
muzyczny. chestr!l" IŁ). 18.25 „Korzenie ju

tra". 18.55 Chwila muzyki. .19 .00 

ł 
PROGRAM n SOS dla biosfery. 19.15 Lekcja jęz. 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no- .rogyjsklego. 19.30 ,,Jam session" 
woczesncść. 11.43 Muzyka spod strze- (stereo). 20.1!1 Letni Festiwal Pary
chy. t~.05 Duety operowe. 12.26 Wia- ski 1977 (stereo). 21.-15 s. Rachma-

ł 
domości (Ł). 12.28 Chwila muzyki (Ł) nlnow: Sonata g-moll op. 19 na I l~.3.~ „ Wydarzenia, poglądy, reflek~ wiolonczelę i fortep. 22.lS Kr..jobrat SJe - mag. (Ł). 12.45 Tańce kom- zy historyczne - Tarnobrzeg 

! 
~ pozytorów polskich. 13,00 Dobre, ale stolica polskiej siarki. 22.35 Radio-
-ł: mał 13 10 c wo-TV Szkoła Srednia dla Pracują-?.: . 0

· · oncertl Adama Jarzęb- cv, eh. 22.50 I . StraWiński: Taniec ~ sk1ego. 13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi i o ,. ~ wsi.. 13.50 ,Koncert z nagrań Chóru piekielny Koścleja 7 baletu „Ogni-
. ~ PR. i. TV w Krakowie. 14,10 Więcej, sty Ptak". 22.55 Wiad. 

~ 1 lepieJ, nowocześniej. H.25 Muzyka TELEWJZ,JA 
'l'elemanną. 15.20 B. Bartok - Mi- PROGRAM I 
krokosmos. - 15.30 - Studio Plus. • 16.10 12.45 -MTSS - · fizyJća, sem,.4.'4. 13-25 
Muzyka polska ubiegłego etulE!cia. RT.SS - , geografia, s_em. •4. 15.00· Me-
16.40 . .Aktualności dnia CM„ 16.fiS _ lodie. 15.30- NURT _ ~ pedagogika. 
„6 minut o sporcie" - fel. (Ł). rn.oo Dziet1nik. 16.10 óbiekt'yw. 16,30 
17.00 „Blaski i cieb.ie mu:r:yli:i jazz- Zwierzyniec. 17.15 Studio Sport -
-r.ock_". 17.20 .Nptatnllt k);llturalhy. Klub kibica. 17.40 Dom i my. 17.55 
17.30 Portret pisarza - :Antoniego „Ruiny s~rzelają" . - ode, a filmu 
Golu):>lewa. 18.00 "Co - 'piszą-·.-· o mu. fab. prod. T:V ZSRR. w,oo · Dobra
zyc,i;?''. 18.25 P,lebi.~cyti studia „~a- ,no&. , 19.10 Siódem~a. 19.31l. Wieczór 
ma . 18.30 ._Ęcha dnJ,a. l,B.40 Rądio- z, dziennikiem. 20.3/l Teati:·•, T-V, na 
we _spotkania. 19.00 Recital z na- $wiecie": G. B. Shaw - „Cezar 1 
gran Witolda Małcużyńskiego. 19.40 Kleopatra". 21.55 Camerata. 22.25 
Katalog \VY"dawniczy, 19.45 Dtwięko- Współczesne życiorysy. 22.45 Dzien
wy Plakat Reklamowy. 19.55 Prze- nik. 
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00 
„Saldo panie dyrektorze". 20.20 Kon
trapunkty - tygodnik o muzyce 

PROGRAM Il 
Studio ,,BIS" 

ln.0$ Przez dżunglę do Pigmejów 
- rep. 16.25 Tańczy Sabat. 16.35 Przełożyli A. i M. Grabowscy 

Bolitho Martlme Productions Ltd 1976. 
Okręty podwodne powracały z patrolu, powiewały flagi i pew,; 
nie jeszcze grała na powitanie orkiestra. Zdarzało się, że na
wet w tej wojnie odnoszono się bardzo podobnie do zwy;kłych 
okrętów podwodnych. Ale co do poczynań otoczonych ścisłą ta-

XX wieku. 21.30 WiadOllllOścl i in
formacje sportowe. 21.40 Adam de 
la Halle: Is Jeu de Robin et Ma
rion. 22.00 „Jak zostać żurnallstq 
radiowym" Nr 20 - mag. literacki. 
23.00 „Konwersacje" na podstnwie 
prozy i poezji C. K. Norwida. 23.30 

Zmiennik - czyli czy łatwo być 
kierowcą miejskiego autobusu. 16.50 
Gość Studia Bis. 17.00 Spiewa 
K. Krawczyk. 17.:io Wszystko za 
Wszystko z dyr. Metalexportu 
Aleksafidrem Jungiem, 18.40 Gość 
Studia Bis. 18.SO Jak należy ubie
rać aię wiosną 1 latem - cz. 1. 
19.00 Wiadomości (Ł). 19.20 DoJ>ra
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiern, 
20.30 Język niemiecki, kurs podst. 
21.011 Jak należy ubierać się latem 
i wiosną - cz. 2. 21.15 Muzyczne o
brazy Malczewskiego - widowisko 
muzyczno-pantomimiczne. 21.35 24 
godziny. ~l.45 - Kazachstan 1977 

. -:-- ~IE; teraz naipiji'.• się paini. - Stanowczym ruchem wsunął 
JeJ k11.ell5Z~ do ręki. - Proozę mi o wszystkim opowiedziieć. 
- Dwa &;ii ternu. - ~ęm - dotarli oo Szetla!lldów. Załoga 
bra.nsp~rtuJąca zaJęła mę XE 16 il praypłynie tu w przyszłym 
tygOdiruiu. -

Trenoweth głośno wypuścił z płuc powietrze. - Jaka szko
da, - że . nie wiedziałem wcześniej. Byłbym im wyjechał na 
spotkan.1e. - Uś'.1!-iech~ą~ się. - ChoĆ Bóg jeden wie, j~ bym 
to_ z~ob1ł! - Uniosł. k1ellsz>ó'k. - Ich zdrowie; - Stuknął o jej 
k1eihsze<k, - l twoie zdrow.ie, Heleno, za to, że wytrzymujesz 
mnie. To musiało być trudne· 
Dzi~wczyna zarumieniła sie i przelknęła trochę whisky, Mię

dzy ;ednym kaszlnięciem a drugim powiedziała. - Raz czy 
dwa rzeczywiście było troszke trudno z panem wytrzymać. 

Komandor rozpromienił się. - Zawsze! - Nalał następną 
kolejkę przypominając sobie ranek kiedy XE 16 opuściła za
tokę udając się do Scapa Flow, a' potem na Szetlandy. J od 
t~mtej pory, nie licząc regulaminowych komunikatów.' trwała 
cISza. Jeśli Venables w Londynie coś wiedział to trzymał to 
dla siebie. . • 

- Porucznik Niven został ri;\nny - ciągnęła Helen - ale 
nie wiadomo jak to się stało. Wysłali go prosto do Rosyth na 
~eczenie. Wkrótce ma nadejść dokładny raport. Reszta ma przy. 
Jechać tu dzisiaj. - Spojrzała na zegarek. - Mol{ą tu być 
lada chwila. Musieli im zorganizować nadzwyczajny transport. 
Normalnie z Szetlandów jedzie się dłużej niż do Kairu! -
~ytarła ocz:r. - Tak się ucieszyłam z ich powrotu. - Pod
n.1osła ku memu twarz, miała rozmazaną szminkę. - Cieszę 
się też ze względu na pana, panie komandorze! 

Trenoweth -poddawał się działaniu whisky. która przebiegała 
mu ciało jak ogień. Seaton i pozostali dokonali swego. Zda
rzalo Się, że ogarniały go wątpliwości. sam siebie nienawidził 
za to, że nie głosował przeciw planowi Venablesa. Jakże zu
pełnie inna była ta wojna. Poprzednią pamiętał doskonale. 
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. jemnicą.„ Tajni agenci i podstępne metody były obce jego 
młodym załogom. 

- Zejdę ,na nabrzeże - oznajmił. - Na pewno przypłyną 
tu od lądu na okręcie pomocniczym. - Popatrzał na psa drze
miącego przy kominku. -Założę się, że -~ chęcią wyjadą na 
urlop. 

- Zadzwonię po pańskiego kierowcę, panie komandorze. -
Dziewczyna znów objęła dowództwo. ' 

Gdy odgam.iała z twall'zy kosmyikd wł()SÓW. To;e•noiWeilih i>rz~
glądał się jej z podzirwem. Przed chwHa widział, jak straci
ła - panowanie nad sobą. co było niezwykłe. a on sam był na 
tyle imieszany, że odezwał się do nie.i PO bmie.niu. Sziturchmął 
psa laską - Wstawaj Duffy. bezieze1ny Prótniaku! Czeka nas 
robo1a. 

Drugi oficer Dennison przyglądała sie. jalk oc.hJa.pa!lly bło
tem Humbe.r przejeżdża podskaikujac na nierównościaicb za 
ok.nem, wioząc na tylnym siedzeniu wY'l>l'eżonego jak sta:'Una 
Trenowetha; ubranego w swoja najlepsza czaoke z od®nacze

:niem z d~bow:vch liści - Z pewnością stary nies jak zWY'kle roz
ciągtnął się przy kierowcy. Den:nisOl!l zasailu.towała w s!tronę sa
mochodu, po czym usiadła ze znużeniem. Jasne było, że od dZ'iś 
wszvstik-0 będzie inaczej 

- Już myślałem. że się WIJ)rosze do waszej me-sy. - Tre
nowetb ~śmiał się pod nosenn z wyświoohta1nego żartu, kiedy 
ciężiko utykajac szedł do samochodu. Warlo bYło oCLbyć tę prze
jażdżlkę po wyboistej drodze. Choćby oo to. żeby z-obaczyć }alk 
wysiadają z okrętu pomoonicze~o i jaikie będa ich pierwsze 
reakcje. - Nie ma co, to wspamiałe mów mieć was koło sie
bie! 

Sea.ton wiszedł do d:liugiej„ wyll«ada111e_i boa~eria mesy oficer
!ddej H.M.S. „Syrena", Sita.rając sie dociec co CZJU(ie. P·rawdę 
mówiąc, nie spodziewał się, że z.nów ia zobaczy. Przyl!l~.jmniej 
wtedy, gdy obserwowal przez peryskOIO staiwiacz sieci wiedząc, 
że n.iezaJ.eżnie od tego, <YLY zna.idzie sie w 1>uła.i:>ee, musi oro
wadeić atak dalej. W gra!llitOJW:vm budvnku było dziwnie spa-_ 
kó;n.ie. Th)wie<Wiał me już, że VameClk i Gervaise Alleinby udali 
się łodziami do Sc.a.pa, a.by ta,m czeikać na wieści o aitadt:u. 
Seaton nawet się z nlimi nie wiMiał. taik szYibko wracali z 
Szetl8llldów do bazy. Wł_,;i.ściwie cz1uł sie taik. iakby je.go stooy 
jeMiCZe nie całkiem dotikinęły ziemi. 

Z okretem J>O<iwo<Lnym spotkaH sie dolkladnie wedł!Ug po}an,u 
i od tamtej pory jego wspomnienia stał:v się młl'-liste. Załoga 
transportująca i:>rze:prawiła się do nich. żebv do~rOiwadzić XE 
16 do końca powrotnej dro~ on zaś z Dralk:e'iem i Jenkynem 
przenieśli Nivena do gumowe.i łód~i, kttóra ootem wciąginięito 
na pokład holującego okretiu. 
Później uścisnąwszy dłonie członlkioim zało~·i. z kitórych wiek

s7.JOŚĆ wyg:IądaJa gorze.I od n.ich sam.veh oraz wypiwszy coś 
gorącego, J)Oirostało im tyilko !l'lWalić sie na koje. 
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Wiad. 

PROGRAM Ili 
U.30 -w tonacji trójki. 12.111 Za 

rep. 22.40 · Gość S~udia Bis. 
Złote Jabłko dla Helenki 
gram rozrywkowy. 

22.50 
pro-

kierow11lcą. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Aecjusz ostatni Rzy
mianin" - odc. pow. T. Parnickie
go. 14.00 Wszystl!'.ie dzieła fortepia
nowe Schumanna. 15.00 Ekspresem 
p_rzez świat. 15.05 l :1 - o spor• 
me. 15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Roz
szyfrowujemy piosenki. 16.00 „Pan 
Leon" - rep. 16.20 Muzykobranie. 
16.45 Nasz rok 78. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Codziennie powieść w 
wyd. dźwięk. - Margaret Mitchell -
„Przeminęło z wiatrem". 19.30 Eks
presem przez śWiat. 19.35 Opera ty
godnia - J. F. H!łendcl - „Alcl
na". 19.50 „Lalka w bańce" - odc. 
pow. z. Jurlewa. 20.00 60 minut na 
godzinę. 21.00 Galeria starych mi
strzów. 22.tV> Fakty dnia. 23.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - zes
pół Beach Boys. 21.tn Trzy kwa
dranse jazzu. 23 ,00 „Pie~ń o poran
ku" - wiersze młodych poetów 

Komunikat Polskiego Radia 

bułgarskich. -

Zjednoczenie Stacji Radiowych 
i TV informuje, źe w związku 
z koniecznością szczegółowego pne
glądu urządzeń an~enowych stacji 
długofalowej w Konstantynowie 
w okresie od H kwietnia do 31 ma: 
Ja br. program I Pohli~go Radia 
na falach długich będzie emitowany 
przez stację o mniejszej mocy 
w Raszynie. 
S~owoduje to pewne pogorszenie 

o~b1oru pr?gra~u pierwszego, za co 
ZJednoczen1e Stacji Radiowych i TV 
przeprasza radiosłuchaczy, 

W dJnlu 1ł ·kWłetn.ia ll17S ir. zma.rl nac;le Pneł)'WSZy W 
U.·k01ChlllllY Ojciec„ Dz·iad.Z:iu.ś i Brat • 

S. ł P. 
·EDMUN·D JANOWSKI 

IUSTR-Z MALARSKI 
u;czestn.flk 'I W•O<Jny ł"'iiatoweJ w &!!'ml.i gen, H&Ue,r·a we l'rancjll. 
Uroczys·bości poig·rzelboiwe o~będ"ą aię d!nia 18 k!Wlietn!a br 0 gOdz !!!° :a '.klaiPlicy cmentana katollieikie«o na _ Doła<:h. Po·gr~eni w smu~ 

SYN, SYINOWA., WNUlltI BRA.T i iR.'OD:m!NiA l'ir·a1&tmy „ nl.e1tkład81lllłe kc>ndołencji. ' 

z glębokliim talem za~fada.ml~my te w dmiiu u iklwiemia 1978 r. 
zmarł. po długiej dior~. przeływ~zy 1ł Ju 

S. t P. 
JAN PIETRZAK 

POllD?ftb Odbętlde .itę w cl.nru li lcwiełnia 'br. o godc. :12.30 na 
Om~u Komunaanym na ZaNeJWl!e - csęść lkatoHcka. 
--·· ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, SliOS'llRY il W•N'UlKfl nv.mly o llde9kładaJDie konilolemcjll. 
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Kadrowicze łódzcy jego kolegów lepsi od Deyny • 
I Pogoń· Widzew 4:3 (2 :1) 

ZaslUżone 

tlS nad Le 
zwycięstwo 

:f · • I 

z · w n e b r · a m k . • 
na ·szczecińskim stadionie 

Po z. tygodniowej przerwie, wczoraj odbyła się kolejna seria mistrzow· 
1kich po,jedyukow w ekstraklasie piłkarskłej. Jedomastka ŁKS zmie· 
rzyła się ze stołeczną Ll!gi ą, zwyciężając zarllużenie 3:1 (2:0/. 

Bramki zdopyli dla ŁKS: OS'.rALCZYK. (15 min.), MASZ'i'ALER (24 min.) 
i ' T ERI . .E..;Kl (>7 min.), a dla Legii - BANASZEK (74 mi.n..). 
ŁKS: '.! om„szewski (od 63 111in, Klepczyński), Lubański (od i3 min. Fi· 

llpiak), Bulzacki, Dziuba, Galant, Drozdowski, 0Ktalczyk, &liloszewicz. 
Sobol, Masztalcr, Terlecki. 

LEGIA: Sobie•ki, ·ropol~ki, Cypka, Sobczyński, 'ru1niński (Smolarek), 
Lasoń (Banaszal<.), Janas, Cmikiewicz, Baran, Deyna, Kusto. 

Jak dowiódł tego wczorajszy mecz, 
14-dniowa przerwa na dobre wy~zła 
piłkarzom LKS. Od początku meczu 
gospodarze podyl!'towali waru~~i g.r:i:: 
z którymi musieli „pogodzie się 
legioniści. Na konto LKS zapisać 
trzeba (czego nie można było uczy
nić zazwyczaj w dotychczasowych 
spotkaniach ligowych) skutec.zną 
grę, popartą zresztą uzyska~em 
trzech efektownie strzelonych bra· 
mek. w 15 minucie po kolejnym 
rzucie rożnym. piłka po strzale ·B!ll· 
zackiego powędrowała za granacę 
„szesnastki" i Ostalczyk z · odle· 
głości 20 metrów nie dał żadnych 
szans bramkarzowi Legli, Sobieskie
mu, uzyskujac prowadzenie. Jeszcze 
efektowniejszym strzałem riopioał się 
w 9 minut później Masztaler, umiesz· 
czając ż 25 metrów piłkę w samym 
„okienku" bramki Legii. Również do· 
skonałą bramkę zdobył po przerwie 
Terlecki (w 57 min.), wygrywając 
pojedynek, zarówno z obrońcami 
Legii, jak i Sobie~kim. Były to 
trzy sytuacje, z których padły dla 

Nareszcie odniósł zwycięstwo łódz• 
ki Start w rozgrywkach U Jigi. 
Podopieczni mgr G. Polakowa po
konali Radomlaka 1:0 (P:G). • Bramkę 
zdobył w tl8 min. gry Krzyczmanik. 
żółte kar~ki otrzymali Grejba i 'Po• 
lak (Start) oraz Wojtagz)<a (Rado
miak). 

Start wystąpił w składzie: Kru-
pa - Serek, Keysiak, Polak, Stęl>· 
niak, Ciejka, Woźniak, Zembold -
Krzyczmanik, Całus, Zieliński (•Jd 
2'1 min. Krzemińslii, od 75 min. 
Grej ba). 

Broniący się pr':ed sp~dkiem ba· 
łucki zespół odniósł w końcu ZWY· 
cięstwo. Cieszy również i to, że w 
przekroju całego meczu był on ze
społem zdecydowanie lepszym. Jest 

GRUPA POI.NOCNA 

Avia - Zagłębie Włb. 
Bałtyk - Polonia W•i\'a 
Gwardia W-wa - Lechia 
.Jagiellonia - Gwardia K. 
Olimpia - Arkonia 
Start - Rad<>mia·k 

9:1 
111 

(0:0) 
(1:1) 

LKS bramki, choć drużyna łódzka 
przeprowadZiła Wiele ' interesuia· 
cych i pomysłowych akcji :>. 
fensywnych. Wai;to tu wymie-
nić akcję Terleckiego (Miłosze· 
wicz nieco spMnił się ze strzałem) 
w 3 min. Sobola (w 51 min.). czy 
też w II połowie dwukrotnie Ter
leckiego. 
Honorową bramkę uzyskali legio

niści dość szczęśliwie. W 74 mi
nucie Klepczyński, który zmienił 
Tomaszewskiego, niefortunnie wy
puścił piłkę z rąk po strzale Ba
naszaka i ten ostatni nie zmarno
wał okazji do \ypisanla się na listę 
strzelców. 

Jak wspomniałem wyżej, drużyna 
Legli zawioP,ła na całej linii. Bio
rąc zaś pod uwagę występ „wy
brańców" J. Gmocha (w obu zespo
łach wystąpiło 10 z listy 40 zgłoszo
nych do UEFA kadrowiczów), znacz
nie korzystniej zaprezentowali się 
potencjalni kandydaci na wyjazd do 
Argentyny - piłkarze ŁKS. O)>ok 
najlepiej sprawującego się w prze-

iedemstki Startu 
pewna widoczna popr<.wa formy, 
ale jeszcze chyba nie na tyle, żeby 
gwarantowała, przy prowadzeniu 
walki w takim stylu, odnoszenie 
zwycięstw l skrzętne gromadzenie 
punktów, zwłaszcza na wyjazdach. 

Bramkę meczu uzysk:ił Krzyczma
nik, który na początku drugiej po
lowy po samotnym rajdzie strze
llt jedynego i zwycięskiego zara· 
zem gola. • Trzeba przyznać, iż po 
pierwszej wyrównanej połowie, 
Start posiadał w tych 45 minutach 
gry więcej inlcjatywy 1 mógł od
nieść jeszcze wyższe zwycii:stwo. 
Goście. zmar.nowali również jedną 
znakomitą okazji:, kiedy to Turoń 
znalazł się sam na sam z bram
karzem Krupą i przestrzelił . 

(szym.) 

GRUPA POŁUDNIOWA 

BKS B. - Odra W. 2:0 (1:0) 
Siarka l'. ~ Resovia 1:0 (l!O) 
Stal St. Wola - Piast 0:0 
Górnik W. - ROW Rybnik S:O (110) 
Rutnik; - Moto o:o 
GKS Katowice - Chemik K. 2:1 (\:l) 

kroju całego spotkania Ostalczyka, 
wyróżnić należy Dziubę, a także 
Sobola i TerlPcKiego oraz Masztale· 
ra. Zaw.odnik t en udowodnił wczo
raj, iż sumiennie przepra<'owal ostat
nie treningi i nares7.cle okazał się 
przydatnym zawodnikiem w zespo
le (oby tak dalej!). 

W czasie pomeczowej konferencji 
prasowej trener Legii A. Strł"jlau 
nie narzekał już - jal< to zwykle 
był czynić dotychczas - na obiek
tywne przyczyny (z wyjątkiem do
patrywania się ofsajdowej pozycji 
Terleckiego), a bez ogródek stwier
dził, iż jego piłkarze zagrali wy
jątkowo fatalnie. Krytykując f'CZY
wiste ignorowanie założeń taktycz
nych. można było wyczuć w tonie 
opiekuna Legli , iż było to niezro71u
mlałe dla niet:o niępodporządkowa
nie się przedmeczowym poleceniom. 

Tak więc po wczorajszym :owycię
stwie, ŁKS wygrał z Legią ,,poje· 
dynek" w dziele ubiegania się 
q paszporty do rozgrywek o Pu
char UEFA. Czy piłkarze z al. Unii 
wykorzystają tę nikłą jeszcze szan;;ę 
na znalezienil' się w ścisłej czotów
ce tabeli końcowej, przekonamy się 
µo rozegraniu przez nieb trzech . 
ostatnich spotkać. (W najbliższą śro
dę LKS wyjezdża do Bydgoszczy). 

• • 
We wczorajszym meczu opaskę 

kapitana drużyny ŁKS przywdział 
M. Dziuba. Okazało się, że zmiana 
na stanowisku „lidera" zespołu na· 
s tąpila po ostatniej decyzji PZPN 
(za żółtą kartkę w meczu derbo
\1\'Ym) w postaci ukarania Tomaszew
skiego 12-miesięcznym odsunięciem 
od pełnienia funkcji kapitana. 

WIESŁAW WROBEL 

• Górnik - Zagłębie 
• Lech - Zawisza 
• ŁKS - Legia 
• Odra - Wisła 
• Pogoń- Widzew 
• Ruch - Arka 
• Szombierki - Stal 
• Sląsk Polonia · 

1. Wisła 
2. Lech 
3. Sląsl!: 
4. Stal 
5. I.KS 
6. Legia 
'1. Odra 
8. Szombierltl 
9. Arka 

10. Polonia 
11. Zaglę ble 
12. Widzew 
13. Pogoń 
14. Zaw\sza 
15. Górnik 
16. Ruch 

TABELA 

2:1 
3:ł 
1:U 
4:3 
3:0 
l!O 
1:0 

o:o 
(2:0) 
(2:0) 
(O:O) 
(2:1) 
(t:O) 
(l:O) 
(O:O) 

35:19 
34:20 
~3:21 
2il:25 
29:25 
28:26 
28:26 
26:20 
26:28 
25:2!1 
25:29 
~:2;; 
24:30 
23 :31 
21:33 
21:33 

211-20 
26-22 
3-30 
:u-25 
25-24 
42-30 
32-27 
23-28 
24-42 
24-22 
29-30 
30-3!1 
32-40 
23-28 
24-26 
26-34 

(OBSŁUGA WŁASNA) 
Nie udał się piłkarzom Widzewa wyjazdowy mecz do Szcz~cina. 

Aktualni wicemistrzowie Polski przegrali swój kolejny pojedynek 
ligowy 3:4 (1:2), Bramki dla gospodarzy strzelili: KRAWCZYK- 2 
(w 28 i 82 min,), WOLSKI (7 min.) i KASZTELAN (\Il karnego w 73 
min.) dla Widillewa: K. SURLIT (40 min.), DĄBBOWS~I (46 min.), 
BONIEK (72 min.). 

WIDZEW: Burzyński - zawadzki, 
Chodakowski, Tłokidski, Moźejko, 
Błacbno. K. Surlit. Dawid, Rozbor 
ski ,.- Boniek, Dąbrowski. 
POGOŃ: Szczech - Babij (Schab), 

Malinowski, Klasa, Wawrowski 
Czepan, Kasztelan, Krawczyk, 
Wolski, Wioch. 

Dla gospodarzy był to pojedynek 
z przysłowiowych „być albo nie 
być" Tuż przed meczerą spodzie
waliśmy się wszyscy wśród nielicz
nej łódzkiej „kolonii", tż rywallZil· 
cja będzie zacięta i Widzew tak 
łatwo · nie sprzeda skóry, albowiem 
i podopieczni treneta B. Waligóry 
nie mają w stu procentach zapew
nionego jeszcze bytu ligowego. W 
sumie był to bardzo dziwny poje· 
dynek. W pierwszej połowie łodzia
nie całkowicie . oddali inicjatywę 
przeciwnikowi. Już w pierwszej mi
nucie na listę s t rzelcow mógł się 
wpisać Wolski. Jednak na drodze 
jego strzału stanęło aż 5 łódzkich 
defensorów. Jednak wraz z uply- . 
wem czasu akcje „portowców" za
częły się zazębiać, a największe za
grożenie stanowiły ataki sl,uzydfa
mi Tak było zarówno przy oler
wszej straconej bramce jak i przy 
drugim golu. kiedy na dodatek je
szcze spóźnił się z Interwencją Bu
rzyński. Zanosiło się na łatwe zwy 
cięstwo gospodarzy, którzy niczym 
szczególnym nie imponowali, poza 
umiejętnym wciąganiem łódzkich 
obrońców na własną połowę boiska. 

Dziwne rownież był:v ooczynania ca· 
lej łódzkiej drużyny, która zaska· 
kiwała nagle nieumiejętnoścla roz
grywania piłki. Być może, iż wpływ 
na to miała wyjątkowo źle przygo
towana płyta boiska, sp1·awiająca je
dnak chyba więcej !>łopotów w ro
zegraniu piłki gospodariom. Widzew 
zrehabilitował się strzeleniem kon
taktowej bramki tuż przed przerwą. 
K. Surlit umiejętnie wykorzystał 
błąd obrońców i z najmnieJszej od
legło.ści po przechwyceniu piłki nie 
dał żadnych szans Szczechowi. 

Nie wiem jakie argumenty padły 
w szatni Widzewa w czasie przer
wy. W każdym razie zobaczyliśmy 
zupełnie inny zespół, grający z po
lotem i na swym normalnym pozio
mie._ l'uż po gwizdku doskonałe za· 
granie Rozborskiego wykorzystuje 
Dąbrowski i pięknym plasowanym 
strzałem wyrównał stan meczu. Gos
podarze jakby stanęli zaczarowani 
doskonalą grą łódzkich piłkarzy. Po 
wielu ich zagraniach a zwłaszcza po 
pięknym wole)u Bońka (akcja ~o
dna sfilmowania) publicznośc szcze
cińska bije gromkie brawa. Na
stępna bramka dla Widzewa Jest 
kwestią czasu I tak też się stało. 
Boniek (znów bardzo dobry mecz), 
re·kompensu.le nieudany strzał zdoby
ciem bramki. !l:Z dla Widz.ewa. 

To co później działo się na sta
dionie Pogoni można śmiało na· 
zwać... przypadkami dziwnymi. Saj-

Potrójne skoki 
G. Filipowskiego 

P rzez cztery dni na lodowej 
tafli łódzkiego Pałacu Spor
towego rywalizowali o mis~ 
trzowskie tytuły najlepszych 

juniorów w Polsce młodzi łyżwia
rze figurowi. W łódzkich MP w 
tej kategorii wiekowe.1 oraz w ot'"'.ar 
tych mistrzostwach naszego wo3e
wódZtwa uczestniczyło 106 łyżwiarzy 
figurowych. Obok łodzian uczestni
czyli w tym _ rzec by można łyż
wiarskim „maratonie' - repreze_n
tanci liczących się w kraju klubow 
łyżwiarstwa fi1CUrowego w tym m. 
in. z warszawskiego Marymontu, ka
towickiego Centrum 1 gdańskiego 

Stoczniowca. Zdaniem obserwatorów 
i fachowców tej dyscypliny lódzkie 
MP seniorów stały na wyższym po
ziomie aniżeli w ubiegłym roku. Na 
uwagę zasługuje postawa reprezen
tantów Łodzi, członków SKS Spg
łem (widoczne efekty pracy szkole
niowej m. in. M. Olszewskiej, B. 
Kossowskiej i G. KosttzeWińskiej). 

BKS :Sdg. - Motor 
Stoczniowiec - Warta 

TABELA 

1:0 
2:0 
l:O 
2:3 
0:2 

o:o 
(O:O) 
(O:U) 
(1:0) 
(1:1) 
(0:2) 

GKS Tychy - Star 1:l (O:O) 
Wisleka Małapanew 1 :o (O:O) 

TABELA S•;d k " „ 10 em a Anilany 

Na łódzkim lodowisku tytuły naj
lepszych w kraju w kategorii ju· 
niorów zdobyli. wśród sollstów -
G. Filipowski (znów udany występ 
tego młodego utalentowanego łyż
wiarza Społem, który zademonstro
wał potrójne skokJ. w dobrym sty
lu). Łodzianin wyprzedził G. Karnię 
(Centrum) I M. Zbiecia (Marymont) . 
W rywalizacji solistek MP junlorek 
wywalczyła A. Bieda (Marymont} 
przed reprezentantkami Społem 

1. Gwardia 33:'1 35-10 1. GKS Katowice 31:9 31-11 
2. Lechia 31:9 23-9 2. Górnik Włb. ~1:9 30-13 
3. Motor 23:17 24-18 3. GKS Tychy ~3:17 26-17 a 4. Radomiak 2:1:17 23-19 ł. ROW Rybnik 23:17 17-ta 
5. Warta 22:18 18-16 5. Star 21:19 23-26 
6. Zagłębie 21:19 23-12 6. Siarka 19:21 16-14 
7. Bałtyk !!1:19 25-17 7. Wisłoka 19:21 21-27 , p o serii ostatnich niepoW<>d'ZPń 8. Avia ' 20:20 18-17 8. Ozimek 19:21 22-32 
9. Stoczniowiec 19:21 18-16 9. Piast '18:22 16-17 (nieudane m. in. występy z mie-

10. Olimpia 19:21 18-24 10. Moto 18:~ 16-19 lecka stalą przed tygodnlPm1, 
piłkarze ręczni Anilany spotkah 

u. Gwardia K. 17:23 19-22 1.1. Resovia 18:22 15-19 
się w . kolejnym dwumeczu o mi-12. Polonia w. 17:2< 21-30 12. Hutnik 17 : 2.~ 27-'l!l strzostwo I ligi, podejmując w hall 13. Arkonia 14:26 25-30 13. BKS Bielsko 17:23 20-21 ChKS zespół gdańskiej Spójni. Oba 14. BKS Bydgoszcz 14:26 17-31 14. Odra 16:24 22-29 mecze wygrała łódzka „slódemka", 15. Jagiellonia 13:27 19-32 15. Stal 16:24 17-24 

16. Start 13:27 16-39 16. Chemik 14:26 17-27 pokonując w sobote Spójnię 21:20 
(13:13) i we wczorajszym r'2wanżu 
24:18• (12:8). 

Kaliski 
przegrał w 

Włókniarz 
Zduńskiej Woli! 

Bramki dla Anilany uzyskall: 
Przybysz - 19, Kosma - 5, ltobert 
i Kamiński ·- po 4, Raj, Wrembel 
i śmiechowi~z - po 3, Jatczak - 2 
i Kurpiński, Najwięcel dla Spójni 
w. Zielidski - 13. 

W sobotnim meczu łodzianie zdo
łali w końco~ych minutach uzy
skać .remis ~ po celnym strza!.s 
zdobyli bramkę, przynos:i:ącą szczę
śliwe zwycięstwo. Po dwóch zwy
ci<:stwa.ch nad Spójnią, Anilana zaj
muje ollecnle trzecie miejsce w ta
beli, uśtępując · jedynie obroncom 
tytułu, wojskowym z Wrocławia 
i krako.wskiemu Hutnikowi. 

z niedzielnych spotkad o mistrzo
stwo klasy międzywojewódzkiej, na 
uwagę zasługuje zaskakująca kibi
ców futbolu, śledzących rozgrywki 
grupy VII. porażka lidera ta beli, 
kaliskiego Włókniarza w Zduńskiej 
Woli z miejscową Pogonią 0:1 

t!. Stal N. 
7. Włókniarz 
8. ŁKS II 
9. Pogoń 

10. Piotrćovia 
11. · Wisła P. 
12. Orzeł Ł. 
13. Victoria J. 
14. Stal K. 

'L. 
18:14 
16:16 
15:17 
15:17 
14 :16 
13 :19 
12:20 
9:23 
8:24 

20-10 
13-12 
17-15 
10-10 
15-lł 
:2-14 
11-20 
11-25 
11-32 

W pozostałych meczach klasy „M" 
padły rezultaty. Włókniarz l'abia":i
ce - Piotrcovia o:o, Concordia 
Piotrków - Boruta Zgierz 3:1 11:1), l •:;::::aic!Jl;:Jilli~il 
Orzeł Łódź - Włókniarz Łódź Q.D, 
Stal Kutno - Stal Niewiadów 0:3, 
Wisła Płock Ostrovia Ostrów 
Wlkp. 1:0, ŁKS II - Victoria .Jaro. 

Remis 
łodzian 

•· porażka 
w ·Tychach 

cin 1:2 (1:1). 

1. Włókniarz 
2. Concordia 

TABELA 
K. 

3„ Włókniarz P. 
4. Boruta 
5. Ostrovia 

23:9 
22:10 
20:12 
20:12 
19:13 

22-9 
20-14 
13-7 
21-12 
lS-14 

Uroczysty apel sportowy 
ż udziałem olimpijczyka 7. Mo· 

nachium - A. Reka, jego żony czo· 
łowej koszyka:rki pierwszoligowej 
drużyny ŁKS Lucyny Dek oraz u
t alentowanego pływaka MKS Trójka 
- J. Kokoszewskiego odbył się w 
~obotę w Szk'.>le ' Podstawowej nr 
41 na Retkini uroczysty apel olmt
pljski uczniów i uczennic te j szko· 
ły . Po odczytaniu . ,Olimpijs~iego 
Apelu" przez czołową zawodniczkę 
SP-41, uczenni~ ltl. VII iWOfię Plą· 
sek młodzi sportowcy, którzy pod 
okiem nauczycleli wf - A. Pilar· 
skiego, 1 Jolanty Szyszko "raz dy
rektorki szkoły - u. Wileńskiej 
specjalizują się w piłce nożnej, ko
szykowej l lekkiej atletyce WYSlu
chali interesujących wspomień trój-
ki zaproszonych gości .' (W) 

I 

Niefortunnie zako11czył się wyjazd Tym samym nowotarskie „szarot-
hokeistów ŁKS do Tych. ' W ko- ki" zd.obyły .juz wystarr.zającą licz· 
lejnych spotkaniach mistrzowskich bę punktów, by uzyskać kolejny 
z tamtejszym GKS drużyna łódzka tytuł mistrza Polsll;i. · 
zdobyła tylko foden punkt, remisu- Podhale wyprzedza w tabeli 
jąc w sobotę z że.gnającym się już o 7 pk~. sosnowieckie Zagłębie, 
z ekstraklasą zespołem GKS 5.5 o 15 pkt. janowski Naprzod, 
(1:2, 3:1, 1:2). ·Bramki zdobyli. dla o 23 pkt. Baildon oraz ma jący tyle 
ŁKS Stop_czyk, Bartosiak, Pokorski, samo punktów (35:33) - ŁK$. Dwie 
Kokoszka i Stala. ostatnie lokaty zajmuje Cracovia 

We wczorajszym rewanżu młodzi i bydgoska Polonia. 
hokeiści z Tych pokonali wyżej sto-
jącą w tabeli drużynę LKS 6:4 (3:1, 
2:3, 1:0). Bramki dla ŁKS uzyskali; I Żuz"lowy 
Rybski - 2 oraz- Bartosiak i Wa-
siak. Gospodarze zaskoczyli pod
opiecznych V. Kobery szybkością i 
bardziej ofiarą grą. Po uzyskaniu 
dwubramkowej przewagi w pier
wszej tercji zdołali zak-eńczyć spotka 
nie swoim sukcesem. 

czwórmecz 

Pozostałe wyuiki: Stoczniowiec -
Zagłębie 0:2 i 1:4, GKS Katowice -
Baildon 5:3 i 7:7, Crac\lvia - Na· 
Pnód 1:4 i 3:2, Polonia - Podhale 
2:8 i 3:17. 

W środE; (19 bm.) na s tadionie 
Orla przy u.I. 22 Lipca działacze KS. 
Gwardia or.ganizują czwór mecz żu
żlowy, w )ttórym obok drugoligo-· 
wego zespołu oraz drużyny młodzie
żowej klubu wyst~pJ reprezentacja 
Tampere (Finlandia) i pierwszoligo
wa Stal Toruń. 
Początek pierwszych biegów o go

dzinie 17. 

• 

Anilana - SpóJnia 
Stal - Śląsk 
Gwardia - Hutnik 
Wybueże - Pogoń 
Grunwald - Wisła 

TABELA 

1. Sląsk 
2. Hutnik 
3. Anilana 
4. Spójnia 
5. Stal 
6. Pogoń 
7. Wybrzeże 
8. Gwardia 
9. Grunwald 

10. Wisła Płock 

• 

2ł:J8 
17:17 
22:21 
23:21 
38:15 

(12:8) 
(7:12) 
(11:7) 
(10:9) 
(20!6) 

43:17 
39:21 
3~:28 
30:30 
~0:30 
27:33 
27:33 
2'1:33 
25:35 
20;40 

747-669 
775-7110 
643-656 
G18-595 
641-648 
605-604 
691-701 
575-618 
673-566 
641-757 

J. Robakowska i B. Nachszter. 
W tańcach prym wiodła para Spo

łem, B. Bielas - J. Jasiaczek, wy
przedzając A. i,1dzbarską - K. Ma
ryńczaka (Stoczniowiec) i D. Pelę 
- T. Chmie1ewskiei:o (Społem) , a w 
parach sportowych - B. Kaźmier
czak R. Makowski (Społem) 
przed A. Markowską _ n. Kiljanem 
(Toruń). w sumie łodzianie wywal
czyli 3 złote medale i l srebrny t 
z brązowe. W konkurencji o mis
trzostwo Łodzi u. Mucha wyprze
dziła warszawiankę - A. Biedę. 

Nieco gorzej zaprezentowali się 
aktualni mistrzowie Pols ki, łódzki 
duet w kl. I Wesołowska - Ali)er· 
ciak (prze~rali z warszawską parą 
Gordon - Tascher), ale :zaledwie o 
pół punktu warto przypomnieć je· 
dnak, że .para Społem miała sporą 
przerwę w treningach w wyniku 
kontuzji Alberciaka w czasie tego· 
rocznych ME. (wrób) 

tazuga (~TC) 

W Pabianicach zakmiczyly się 
wczoraj zapasnicze MP juniorów 
w stylu klasycznym. Po stojących na 
niezłym poziomie walkach, tytuły 
najlepszych juniorów w br. wywal
czyli (w kolejności wag): L. Maj
kowski (Legia), Z. Górecki (Wisło
ka), J. Raczek (Siła Mysłowice), D. 
Borczyk (Pogoń Ruda SL). M. Szo
pa (Siła). E. Adameczek (Radomia!<). 
A. Malina (Elelrtronic Piaseczno}. G. 
Wilczewski (Śląsk Wi·oclaw), W. 
Jaszczyk (Podhsie Białystok) i A. 
Kołodziej (GKS KatoV1<iCe). 

Nie najgorzej zaprezentowali Hę 
czterej reprezentanci woJ. łódzkiego, 
a szczególnie dwójka zawodników 
pabianickiego PTC. Wychowanek A. 
Kłębowskiego - STEFAN ŁAZUGA 
wywalczył w kategorii do 100 kg 
}\'icemistrzostwo Pol5ki, a jego klu
bowy kolega D. Slrnrupa zajął 
4 miejsce w waclz.e do 68 kg. Dwój
ka młodych zapaśników łćdzkich 
Budowlanych: J. Alldrzejewski i A. 
Gawroński wywalczyła 6 i 7 miejs<::e. 

W punktacji klu)>owej zwyciężył 
KS Cement Chelmc przed Silą My
słowice I Radomiakiem. J;'TC zajęło 
11 miejsce, Piotrcovia - 14, a Bu
dowlani Łódź - 24 niieJsce (na 36 
sklasyfikowanych klubów). W rywa
lizacji wo)ewództw - łódzkie zaję-

ło 10 miejsce, a piotrkowskie 12. 
Wygrała reprezentacja woj. cuclm
skiego przed Warszawą. 

W. NOWAK 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 
14. 17. Z2. 32, 37, 44 

dod. 25 
II LOSOWANIE: 

3, 22. 27. 44, 46, 49 
Końcówka band,eroli: 

1695 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Newcastle 
Aston V. - Chelsea 
Bristol c. - Llv~pool 
,Everton - Ipswich 
Leicester - Bjrmin~ham 
Manchester C. - W. Bromwich 
Norwich - .Manchester U. 
Nottingham - Leeds 
Queens P , - Coventry 
West Ham - Derby 
Wolverhampton - Middlesbrough 

·Southampton - Oldham 
Stoke - Luton 

2:1 
2:0 
1:1 
1:0 
1:4 
1:3 
1:3 
1:1 
2:1 
3:0 
0:0 
2:2 
O:O 

pierw nie popisuje się p. Sro
decki z Wrocławia. który dyktuje 
rzut karny za podcięcie .Kasztelana 
przez K. Surlita. Chyba w teJ · sy
tuacji sędzia dal &rę nabrać ruty„ 
nowanemu zawodm.lrnwi l"ogoni Sam 
poszkodowany wykonuje jedenasokę. 
Burzyński broni, iecz dobitka .~st 
celna. (3:3). Gdy wydawało si<;., iż 
takim rezultatem zatrnńczy się .u"~.;, 
Krawczyk tuż z sameJ linii bocznej, 
s i rze1a w kieruua. u Ol'dlDKi, pił ka oa
bija się od ręki Burzyńskiego i 
wpada do bramki. Jak to się stało 
wie clty'ba najlep,ej sam br.un
karz Widzewa. il.tory w tym mo· 
"'encie popełnił kard}' Ualny błąd. 
'l'ak więc zanuast . j"dnego imnktu, 
Widzew przywozi do Łodzi porażkę. 
Przegrana, na którą ńh. :.as.u:tył, a 
którą c11yba sam sobie stworzył .•• 

A, SZYMAŃSKI 

* * * -- . 
W nadchodzącą środę (19 bm.) je

denastka Widzewa zmierzy się w 
koleJuym meczu o mistrzostwo .I li
gi z opolską Odrą. Silet.y na to in
teresujące spotkanie (IJO ·~zątuk na 
widzewskim stadionie o godz. 17) 
można zakupić w przed•przedaży w 
kasie stadionu oraz PBP „Orbis" 
pr:.y pl. Wolnosci. Zamówienia zbio· 
rowe przyjmuje ~ekretariat klubu. 

Widzew 
Górnik 

Wesoła 

14:6 
W zaległym meczu, z cyklu roz

grywek o pii,:ściarski puchar Pol
slu, bokserzy Wldze\va wygrali za
służenie na· własnym ringu z by
i.ym I-ligowcem ·- Górnikiem z 
Wesołej 14:6. Obserwując niedziel
ne pojedynki Widzev.iakow widać 
było wyraźnie skuteczną pra~ę szko
leniową trenerów: Nie sposób po. 
minąć przy tym faktu iż w zespo
le śląskim wystąpiło na ringu kil· 
ku mających już za sobą spory 
staż bokserów. · 

W poszczególnych kategoriach wa
gowych wyai.ki były no.stępujące: 
w muszej punkty otrzymal walko
werem reprezentant Górnika 
Zenker. W koguciej - Bogdański 
zwyciężył zdecydo....,anie Moskwika, 
w piórkoweJ - Reszponaek uzyskał 
przewagę już w I nmdzi.e nad Ma
cugą, podobnie jak w lekkiej Przy
bYlSki w pojedynku z Jailczukiem. 

W · lekkopołśredniej Wnęk musiał 
uznać wyższosc Durały, w półśred
niej Rafka zwyciężyt K'ućm:lerow
Skiego, w lekkośrednieJ rewehcja 
tegorocznych ll>IP w Krakowie 
Krysiak nie miał wią kszego kłopo
tu w walce z Grollkiem, w śred· 
n!ej Sobczak pokonał Trybai.ę, Ja• 
g1ełło uzyskał przewagę w I.il star
ciu nad Goroniem w wad.ze pół
ciężkiej , a \,\, ciężkiej Kolasiński 
jednogłośnie uległ Musiolikowi. 

Po niedzielnym zwycięstwie Wi-
dzew prowadzi w tabeli wyprzedza
jąc Szombierki Bytom o 4 okt. Na 
III miejscu zna jduJe się nietj.2.ielny 
rywal Widzewa Górnik Wesoła, a na 
IV wrocławska Gwardia. Rewanżo
wy mecz odbędzie się w Wesołej 
30 kwietnia br. 

Szosowe wyścigi 
Aleksandrowie w 

Kolejną imprezą kolarską, organi
zowaną tym razem przez działaczy 
Społem, były okręgowe wyścigi szo
sowe w Aleksandrowh::. Na starcie 
stanęło 248 kolarzy. 
Wyścig seniorów na dystansie 

101 km wygrał T. Głowacki z ka
liskiego Włókniarza, wyprzedzaj ąc 
swego klubowego kolegę Ę. Gał
czyńskiego, A, Piotrow8kiego (Orzeł
WAM) oraz dwójkę szosowców łódz
kiego Wlóknlana - S. Nowackiego 
i M. Majkowskiego. 

W rywalizacji juniorów (76 k'!n) 
triumfował . P. Jaguszewski (Społem) 
przed Z. Wojtczakit:m (Koło), J ·. 
Chojną (Tramwajarz). J. Łuczakiem 
(LKS Żdżary) i D. Dębowskim 
(Aleksandrów), w wyścigu juniorów 
młodszych (46 km) - -... Wo.źnlak 
<Konin) przed dwójką kolarzy łódz. 
kiego Włókniarza: J. Reszką i M. 
Rosłańcem oraz D . Winerem z Pa
wlikowiczanki, a w kategorii mło
dzików (20 km) J. Pawlak · (MZKS 
Raszków). 

(W) 

I LOSOWANIE 
3 - 11 - 13 - 19 - 24 31 
i liczba dod. do 5. 4 i 3 traf. - 21.. 

II LOSOWANIE 
5 - 20 - 21 - 22 - 2-3 - 34 

i dod. do 2 traf - 19 
W konkursie „Niespodzionka0 zostały 

wylosowane 2 bony samochodowe PKO no 
nr 070496 I nr 071051 oraz nagrody no 
znaczki konkursowe nr nr: 071548; 071028, 
071301, 071693, 071353, 071056, 0713fl, 
071370, 070537, 0703.46, 071053, 070149, 
071213, 071432, 071718, 071603 0703~ 
Dwudziesta nagroda - przydzi~I na •o: 
mochód marki „Fiat 126 p" pr&f PO• 
~~a 32~:oo. 6-cyfrowq końcówkę banderoli 
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